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dsień procesu warszawskiego

WARSZAWA. (Teł. wł. —  nig.). 
W czorajsze posiedzenie sądu okręgow e­
go w spraw ie o zabójstw o min. Pierac- 
kiego rozpoczęło się o goaz. 11 -*ej Na ła­
wę oskarżonych zostali sorowadz^ni dziś 
wszysoy oskarżeni Zgodnie i  w czoraj­
szym postanowieniem sądu oskarżeni nie 
są  juz prz^cizielen konwojentami

Na wstępfó adw. hankiew icz wnosi, 
aby Sąd okręgow y rozciągnął postano­
wienie swe o uchyleniu izolacji na ławie 
oskarżonych również i rozmieszczenie 
ich w celach więziennych, a to re  w zglę­
du na s ć n  psychiczny oskarżonych, 
przebyw ających od dłuższego już czasu 
w  odosobnieniu. Jednocześnie obrońca 
oświadcza, iż od osk. Czornija otrzym ał 
informację, że mimo zarząazenia Sądu, 
przebyw a on nada! w odosobnionej celi 

Przew. Posemkiewicz oświadcza, iż 
w tym 05'am im  względzie Sad zażąda 
informacji od zarządu więzienia.

W aswawie wniosku obrony prokura­
to r  Rudnicki ośw iadcza ,. iż w interę*ie 
wym iaru sprawiedliwości tezy, aby oskar 
żeni byli odosobnieni między soDą, aby 
uniemożliwić im uzgadnianie zeznań, czy 
nam awianie się, 

nie sprzeciwia się natom iast p roku­
rator temu. by oskarżeni umi szcz^nj

zostali z innymi więźniami.
Przew. ogłosił postanowienie, według 
którego Sąd Okręgowy, m ając na uw a­
dze, że prośba obrony w obecnem sta- 
djum procesu zasługuje na uw zględnie­
nie

postanow ił zarządzić uchylenie izo­
lacji oskarżonych, z tem, że nie mogą 
być umieszczeni wspólnie, aby nie 
było umożliwione im porozum iew a­

nie się między sobą.
Następnie przew zw raca się do adw. 
Horbowyja z zapytaniem , czy obstaje 
przy swem odwołaniu, wntestonem dc 
Sądu Okr. w przedmiocie zadariia py ta­
nia esk  Kac?marskiemu, którego to py­
tania przew  nie dopuścił z*e względu na 
to, iż oskarżony nie chciał wypowiedzieć 
się kategorycznie, czy odpow iadać oę- 
dz:e p -1 poisku.

Ponieważ obrońca podtrzym uje swe 
odwołanie, przew. po naradzie ogłasza 
postanowienie Sadu Okręgowego, utrzy­
mujące w mocy zarządzenie p r z e w .  co 
do z a d a w a n a  pytań o s k . Kaczmar- 
sk:etnu.

W  dalszym ciągu p r z e w .  stwierdza, 
że w szyscy oskarżeni przesłuchiwani ko­
lejno przez Sąd Okręgowy, z wyjątkiem 
osk. Myhala, odm awiali składania ze­

znań w języku polskim, ze językiem obo­
wiązującym w sądach polskich jest język 
polski (art. 10) (p raw a o ustroju sądów 
pow szechnych), że wszyscy oskarżeni ję­
zyk polski dobrze znają i nim w ładają, 
co do tego żadnych wątpliwości Sąd nie 
miał i nie mógł mieć, albowiem wynika 
to z danych, zaw artych w aktach spra­
wy, i wobec odm ow y zeznań p*-zez oskar 
żonych z wyjątkiem osk. M yhala, Sąd 
okręgowy, zgodnie z powziętem posta­
nowieniem odcży jił zeznania tych oskar­
żonych, złożone w trakcie dochodzenia 
prokuratorskiego i w śledztwie. Osk. zaś 
Myhal złożył zeznanie w języku polskim.

Przew. przystępuje do odczytania 
wyjaśnień osk. M yhala, złożonych na 
posiedzeniu Sądu. Odczytyw au.e zeznań 
osk. M yhala trw ało przeszło półtorej go­
dziny. Po odczytaniu ich. przew. zw ra­
cając się do ław y oskarżonych komuni­
kuje im, ze 

w  zw iązku z odczytanem i zeznania­
mi służy ?m praw o złożenia d oda t­

kowych wyjaśnień.
Ponieważ nikt z oskarżonych wyjaśnień 
takich nie składa, przew. zarządził krót­
ką przerwę.

Otwarcie postępowania dowodowego
Po przerw ie przed  podjum  sędziow - 

skiem rozw ieszono na sta lagach  dwie 
m apy, p rzedstaw ia jące  plan części m. 
W arszaw y  z ulicą FoKsal i przyległem i.

N a w stępie adw . H orbow yj w nosi 
£> uzupełnienie protokołu  przesłuchania 
osk. M yhala przez uw idocznienie dwóch 
py tań , pozostaw ionych przez tegoż o- 
brońcę oskarżonem u.

Przew odniczący  zw raca o b ro ic y  u- 
w agę, że m a jeszcze czas na w nioski 
o uzupełnienie protokołu, k tóry  zresztą  
nic je s t jeszcze golow y. N astępnie  adw . 
H orbow yj ośw iadcza, iz o trzym ał od 
osk. K aczm arskiego ustne upow ażnie­
nie do obrony  i w nosi o dopuszczenie 
gc w tym  charak terze .

W obec potw ierdzenia przez osk. 
K aczm arskiego, iż udziela  adw . H orbo- 
w em u pełnom ocnictw a do o b ro ry , sąd  
postanaw ia  dopuścić adw , H orbow ego 
w  ch arak te rze  obrońcy  osk. K aczm ar­
skiego.

Adw. S ziapak  zg łasza się, jak o  o- 
brońca M alucy i C zornija , którzy udzie­
lili mu ustnego  pełnom ocnictw a.

Przew . og łasza  postanow ienie, w  
myśl k tó rego  w obec jask raw ej sprzecz­
ności zachodzącej pom iędzy zeznania­
mi osk. Malucy a  zeznaniam i osk. K ar- 
nyńca nie dopuszcza adw . S złapaka w 
charak terze  obrońcy  osk. M alucy, na­
tom iast dopuszcza go  do  udziału w 
spraw ie w charak te rze  obrońcy C zor- 
nija.

Adw. Szłapak  p ragn ie  zabrać  w  tej 
Rprawie głos, lecz p rzew edn stw ier­
dzając, że sp raw a je s t rozstrzygn ięta , 
odbiera m u głos.

Przew odn. za rząd za  postępow anie 
dow odow e. Z aznaczam , że w olno o - 
skarżonem u czynić uw agi i składać w y­
jaśnienia co do każdego  dow odu.

Adw. S złapak  ofiaru je  dow ód ze 
św iadków  Leona Jarosław skiego  (p rzy ­
sięgłego tłum acza języka ukraińsk iego  
i s tenografa  ukraińskiego, obecnych 
podczas rozpraw y) i w nosi o dołącze­
nie do akt spraw y stenogram u sp o rzą ­
dzonego podczas przesłuchiw ania o- 
skaiżonych na okoliczność ,że w szyscy 
oskarżeni w yrazili .g o to w o ść  złożenia 
w yjaśnień oraz na okoliezjiość, że o- 
skarżeni P idhajny , M ałuca i K aczm ar­
ski odw ołali sw oje zeznania, złożone w  
dochodzeniu p rokuratorsk iem  i w śledz­
twie.

Prok. Rudnicki oponu je  przeciw ko 
w ezw aniu św iadków , gdyż okoliczność 
na jak ą  m ają być zbadani, jest n iew ąt­
pliwa, a  co się tyczy stw ierdzenia, że 
P idhajny  i inni odw ołali sw oje zezna­
nia, to jedynie osk. P id h a jn y  przem y­
cił ośw iadczenie, iż częściow o, odw ołu­
je sw oje zeznania. Jeżeli oskarżeni 
tw ierdzą sta le  —  m ówi prokure^or —  
że nie chcą zeznaw ać po polsku, to  od­
b ie ra ją  sam i sobie pew ne p raw a p ro ­
cesowe. W inni oni określić kategorycz­
nie sw oje stanow isko.

Poniew aż adw . S złapak  podtrzy­
m uje swój wniosek, sąd  o g łasza  posta­
nowienie treści następu jącej:

Sąd  okręgow y b io rąc  pod uw agę, 
że w niosek obrońcy  osk. K arpynca 
zm ierza do  pogw ałcenia przepisów  p ra ­
wa, dotyczących języka sądow ego w  
zw iązku z czem orzeprow adzenie  do­

w odu na okoliczność .rzek o m o  ujaw ­
nionej przez oskarżonych chęci złoże­
nia w yjaśnień w  języku, który  nie może 
być dopuszczony, że w niosek ten  po­
zbaw iony je s t znaczenia praw nego  i 
dow odow ego, postanaw ia w niosek o - 
brony pozostaw ić bez uw zględnienia.

N astępnie  adw . H ankiew icz w  imie­
niu osk. Ł ebeda w nosi o odczytan ie  z 
akt sp raw y szeregu  dokum entów  dla 
stw ierdzenia , że osk. Łebed p rzez rok 
i 5 dni siedział w  w ięzieniu w  k ajda­
nach.

W  zw iązku z tym  w nioskiem  zabie­
ra  g łos prok. Żeleński, k tóry  pozosta­
w ia jąc  do uznan ia  sądu  rozstrzygnięcie 
k w estji o d czy tan ia  wym ienionych przez 
obrońcę dokum entów , ośw iadcza;

F aktem  je s t i tego n iki m e m a po­
trzeb y  ukryw ać, że osk. Ł ebed , ja k  
zre sz tą  i n iek tó rzy  inni oskarżeni, 
isto tn ie  mie.li w w ięzieniu nałożone  
ka jdanki. F a k t ten uzasadniony jest 
regulam inem  w ięziennym , ja k  rów­
nież: specja lnem i okolicznościam i 

te j spraw y.
(Z azn aczy ć  należy, że regulam in wię­
zienny z r. 1931 w  art. od  158 do 161 
p rzew iduje  w ypadki, w jakich można 
należy  zastosow  ić  w  stosunku do 
w ięźniów  kajdany . —  Przyp. Redakcji 
P . A. T ,) .  " "

N ie  m ożna  bow iem  zapom inać, ze  
spraw a  to c zy  się o zabó jstw o  M i­
nistra  R zeczypospo lite j i że  oskar­
żen i by li uczestn ikam i terrory­
s tyczn eg o  sp isku . C zy  m ożne się  
d ziw ić  ,że  w  stosunku  do nich za ­
stosow ano dozw olone i prawem

przew idziane  środki ostrożności7 
P onad to  w aznem  jest, że zachodziła <S 
baw a o całość sam ych oskarżonych, któ­
rzy w iedzieli, że grozi im wysoka kara  i 
m ogliby ta rg n ąć  na sw oje życie.

Adw. H ankiew icz, naw iązując do 
słów  p ro k u ra to ra  Żeleńskiego, że sp ra­
wa toczy się o  zabó jstw o  M inistra, o- 
św iadcza, że niema różnicy jeżeli cho­
dzi o życie człow ieka ze względu na to, 
czy je s t on M inistrem , czy zwykłym 
szarym  człow iekiem .

Prokura lor Żeleński podkreśla  z na­
ciskiem  w  odpow iedzi na ośw iadcze­
nie obrońcy, że crbiońcą szarego  czło­
w ieka je s t fu przedstaw icie! urzędu 
p rokurato rsk iego  a nie obrońca. W  da­
nej spraw ie nk  chodzi ty lko o  zabó j­
s tw o M inistra, ale i o organ izację  te r­
rorystyczną,

Co się za ś  ty c zy  zaoezD ierzenia  
uskarżonycn , to naieży stw ierdzić, że  
przedsięw zię te  czynności by ły  zgodne  
z  obow iązującem i przep isam i regulam i­
now em u  ** “  ■

N astępnie  adw . SzłapaK w imieniu 
osk. K arpyńca w nosi o Odczytanie kil­
ku dokum entów  z a k t sp raw y oraz o 
dopuszczenie dow odów  z p rzesłucha­
nia św iadka asp iran ta  Kwiecińskiego, 
jak  rów nież o odczytan ie  p re o k o łu  
p rzesłuchan ia  osk. K arpyńca z a k l : ądu 
ok ięgow ego we Lwowie nr. 4  s lo!2 
rów nież na okoliczność, że osk. Kar- 
pyniec znajdow ał się w w ięzieniu w. 
kajdankach .

P rzew odniczący  stw ierdza, ż(. 
sp raw a p rzebyw ania niektórych o sk ar­
żonych w kajdankach  została  przez 
sąd  ro z s trz y g n ię ć  i nie może być na- 
nowo podnoszona.

W  zw iązku z zajętem  przez p rze­
w odniczącego stanow iskiem  adw . 
S złapak  odw ołuje się do pełnego kom ­
pletu sądzącego  P rzew odniczący  po 
naradzie  og łasza postanow ienie sądu  
u trzym ujące w mocy decyzję przew od­
niczącego. Adw. S złapak  w nosi dalej 
o  dołączenie do akt sp raw y stenogram u 
z posiedzenia  sądu . W niosek ten, jako  
nieprzew idziany przez ustaw ę, sąd  po­
zostaw ia bez uw zględnienia.

N astępnie  adw . H ankiew icz staw ia 
kilka w niosków , a m. in. o dołączenie 
do ak t sp raw y podręcznika o ch a rak te ­
ryzacji, o którym  je s t m ow a w akcie 
oskarżenia  dla udow odnienia, że chodzi 
tu o podręcznik  do ch arak te ryzac ji sce­
nicznej.

P ro k u ra to r Rudnicki przychyla się 
do w niosku obrońcy z a z n a c z a n e , że 
specjalne podręczniki o ch arak te ryzac ji 
dla celów konspiracyjnych nie istn ieją. 
Nie w iadom o zresztą , przeciw ko komu 
dow ód ten może się obróctć.

Adw. H ankiewicz w nosi o dołącze­
nie do akt sp raw y m apy okolic M iku- 
liczyna i Jasiny d la  stw ie idzen ia , że 
osk. R ak nie m ógł tej odległości p rze­
być w tak  krótkim  czasie , ja k  o  tem  
mówi ak t oskarżen ia .
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N a  ;ę sam ą okoliczność pow ołuje  
św iadka  dr M ajew skiego  ze  L w o­
wa, przew odniczącego  T ow . T a ­
trzańskiego . W n osi rów nież o do­
łączenie do spraw y zaśw iadczenia  
D yrekc ji Kolei P aństw ow ych  w e  
Lw ow ie, do tyczącego  rozkładu  ja ­
zd y  pociągów  na w spom nianym  
odcinku w czasie od 15 czerw ca do 

10 sierpnia 1934 r.
Sąd postanow ił załączyć do ak 

spraw y podręcznika o charak teryzacji, 
na tom iast wnioseK o zbadanie św iadka 
M ajew skiego pozostaw ić bez uw zględ­
nienia, jako zgioszony po upływie u- 
staw ow ego terndnu.

Adw. Horbow yj wnosi następnie o 
zbadanie w charak terze św iadka za­
rządzającego  Domem Akadem ickim
H rycuia we Lwowie na okoliczność, że 
osk. B andera  w czasie od 11. 4. do 1. 
6. 1634 przebyw ał nieprzerw anie we 
Lwowie.

P ro k u ra to r Rudnicki p rzjdącza się 
do w niosku obrońcy w spraw ie zb ad a­
nia św iadka H rycaja.

S ąd  postanaw ia dow ód ze św iadka 
H rycaja  aopuścić i zlecić w łaściw em u 
sędziem u śledczem u zbadan ie  H rycaja 
pod przysięgą  na podaną  przez obroń­
cę okoliczność.

N astępnie  obrońca osk. Zaryckiej, 
adw . Paw encki w nosi klika św iadków  
na okoliczność, że w ezw ana na ro zp ra ­
wę w charak te rze  św iadka w zw iązku 
ze sp raw ą Zaryckiej B ronisław a Kociń- 
ska jest n iepoczytalna i była karana 
sądow nie, w obec czego zeznania jej nie 
m ogą zasług iw ać na w iarę. Dalej o- 
brońca w nosi o pow ołanie na św iadka 
sędziego śledczego we Lwowie dr. W a­
ligórskiego. Pozatem  adw . Paw encki 
ośw iadcza, że w praw dzie  kwes ja  wy­
łączenia w szystkich sp raw  nie doty­
czących bezpośrednio  zabójstw a min. 
P ierackiego została  już przez sąd  prze­
sądzona, to jednak  

obecny p rzew ód  sądow y obejm uje  
szereg  fa k tó w  n iezw iązanych  z  za ­
bó jstw em  M inistra, w obec czego  
obrońca w nosi o form alne objęcie 
w szystk ich  tych  fa k tó w  ( za bó jstw a  
B a czyńsk iego  i dyr. B ab i ja  oraz 
przyg o to w yw a n eg o  zabó jstw a  kom . 
K ozsobudzkiego ) obecnym  aktem  

✓a oskarżenia.
P ro k u ra to r Rudm cki oponuje p rze­

ciwko pow yższem u w nioskow i, ośw iad­
czając, że byłoby sprzeczne z procedu­
rą, w łączenie obecnie w szystkich spraw , 
jakie działy  się na terenie lwowskim. 

W niosek zarów no faktycznie, jak  i

Poczta rakietowa 
Nowy Jork - Londyn

Słynny uczony amerykański, proi
3. Ciarkę, skonstruow ał z pomocą pu’- 
kownika Lindbergha n ezwykłą rakietę. 
Zdolną jest ona po wystrzeleniu w zb c  
się na wysokość 12 tysięcy metrów, przy 
szybkości 1280 kim. r;a godzinę.

Po przeleceniu pewnej ustalone* 
przestrzeni eksplozje ustają, a rakieta 
przebywa pozostałą przestrzeń lotem 
ślizgowym, lądując w wyznaczonem zgó 
ry miejscu.

Zdaniem wynalazcy będzie można 
zapomocą tej rakiety wystać pocztę z 
Nowego h>rku do Londynu tak, że list 
nadany wieczorem w N. Jorku znajdzie 
się nazaiuf-z rano w Londvn!e.

Npjsfrasznieisza kara 
na szoferów

Niedawno aresztow ano w Nowym 
<->rku szoiera raksówki Karola Millera, 
który w stanie podpitym spowodował 
kilka śmiertel 'ych wypadków przeje- 
chan a.

Ponieważ Miller był znanym recy­
dywistą, policja nowojorska postanow i­
ła ukarać go w sposób niezwykle b ar­
barzyński. Oto zamknięto go w trup iar­
ni, gdzie leżały zm asakrow ane zwłoki 
P 'zeieeb*nyrh przez samochody prze­
chodniów.

Już po p ’ęciu minutach pobytu w 
trupi spoi M:'!er w agał.c^by  go zabrano 
— nie mógł bowiem wytrzym ać tego 
widoku. Oświadczy! o r, że woli nawet 
śmierć na krześle elektrycznym, niż. te 
okropne tortury moralne. Nauczka ta 
pomogła, — od tego czasu Miller za­
chowuje sie w taksów ce bez zarzutu.

praw nie, jest nieuzasadniony, gdyż 
tam te spraw y są przedm iotem  od iębne- 
go śledztw a. W  akcie osKarżenia zo­
stały  one przytoczone, jako  ilustracja  
działalności O. U „N. na terenie Lwo­
wa.

P ro k u ra to r Źe’eński stw ierdza, że w 
spraw ie poczytalności Kocińskiej sk ła­
dano już w niosek w toku śledztw a i sąd  
postanow ił zw rócić się do zarządu  w ię­
zienia lw ow skiego z zapytaniem , czy i 
d laczego K ocińska miała być um iesz­
czona w zakładzie d'ia um ysłowo cho­
rych. P ro k u ra to r w nosi o oddalenie 
w niosku obrony ,gdyż zeznania Kociń­
skiej nie m ogą mieć wpływ u na usta le­
nie winy osk Zaryckiej. Dalej oponuje 
p roku ra to r przeciw ko wnioskowo o 
zbadanie w charak terze  św iadka sędzie­
go W aligórskiego, gdyż cnodzi tu o 
ew entualne pryw atne odezw anie się sę­
dziego ,co niema znaczenia dla spraw y.

Adw. Paw encki u zasadn ia  w dal­
szym ciągu swój w niosek, dotyczący 
postaw ienia oskarżonych w  stan  o sk a r­
żenia w zw iązku z fak tam i nie do tyczą- 
cemi bezpośrednio  zabójstw a min. P ie­
rackiego.

Prok. Rudnicki, naw iązu jąc  do 
w niosku o zbadanie  sędziego W aligó r­
skiego ośw iadcza: N iejednokrotnie zda­
rza się, że sędzia śledczy już nietylko 
jako  pryw atny  człowiek, lecz oficjalnie 
p rzekazuje spraw ę p rokura tu rze  z tern, 
że, jego zdaniem , śledztw o należy um o­
rzyć, p rokura tu ra  jed n ak  w nosi o sk a r­
żenie Z darza  się rów nież, że p o d p ro ­
ku ra to r ośw iadcza swej w ładzy, iż jest

przeciw  aktowa oskarżenia , a jednak  
zw ierzchnik każe sporządzić  ak t o sk ar­
żenia. T e oficjam e decyzje i ośw iad­
czenia nie m ają znaczenia i nie m ogą 
służyć jako  dow ód w  spraw ie.

Z aznaczyć należy, że w edług słów 
adw . P aw enckifgo , sędzia W aligórsk i 
mial odezw ać się do osk. Z aryckiej, iż 
w ierzy, że nie w iedziała ona kim był 
M aciejko, gdyż w zględy konspiracyjne 
nie pozw oliłyby jej o tern w iedzieć.

Po naradzie sąd  ogłosił postanow ie­
nie, pozostaw ia jące c e z  uw zględnienia  
w nioseg o dopuszczen ie  św iadków  i do­
łączenie a k t  prokuratury lw ow skie j w 
spraw ie K ocińskiej oraz o w ezw anie  
sęd zieg o  W aligórskiego . S ą d  odrzuca  
rów nież w niosek o objęcie oskai żeniem  
pozosta łych  sprcrv poza zaoó jstw em  
m m . P ierackiego, g d y ż  sąa w arszaw ski 
nie je s t w te j spraw ie w łaściw y i brak  
jest podstaw  praw nych  do ta k ie j d e-  
cyzji.

Adw. Paw encki, jako  obrońca Kły- 
m yszyna ośw iadcza, że wooec tego o- 
skarżonego  zastosow ano rów nież n a j­
dalej idące środki ostrożności. P rze ­
w odniczący jednak  odbiera obrońcy 
glos, gdyż sp raw a została już p rzesą­
dzona.

Sąd zarządził kilkum inutow ą p rze­
rwę, po kiórej rozpoczęło się przesłu­
chiw anie św iadków .

Jako pierw szy zeznaw ał świadeK 
Józef Z ając , w oźny w kiume tow arzy­
skim przy ul. Foksal (P ie rack ieg o ). 
Mówi on o przybyciu śp. min. P ierac­
kiego w dniu 15 czerw ca 1934 r. doo
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klubu i o zabójstw ie M inistra p rzez o* 
sobnika, który szedł w ślad  za Mjrfi- 
srrem  i dął do niego s z ^ e g  strzałów . 
N astępnie św iadek mówi o pościgu za­
bójcy, k tórego opisuje, jak c  dość słusz­
nego w zrostu i szczupłego. N a pytanie 
p ro k u ra to ia  Żeleńskiego, św iadek 
stw ierdza , ż t  napastnik w ykonał jakiś 
ruch, m anipulując paczką, trzym aną 
pod pachą Św iadek przypom ina sobie, 
że napastn ik  coś w paczce przygniótł.

N astępny św iadek S !anisław  V /itul­
ski, szofer zeznaje, że krytycznego dnia 
p rz jw ió z ł min. P ierackiego około godz.
15.30 du klubu. Św iadek nie w idział, 
aby  ktoś szedł za M inistrem . Po w yj- 
śniu M inistra z sam ochodu, św ia­
dek zam ienił kilka słów ze znaj­
dującym  się przed klubem  innynt 
szoferem  poczem zaczął zaw ra ­
cać sam ochód. Z obaczył v ówczas 
mężczyznę wysokiego wzrostu w zielo­
nym płaszczu, idącego krok em en erg - 
cznym. Usłyszał też okrzyki wożnegc 
Zająca „trzymać". Osobnik ów zaczą.' 
w ó w c z ł  i uciekać. Ody woźny poselstwa 
japońskiego zabiegł mu drogę, osobni! 
tcti

wyjął rękę z kieszeni i dał pierw­
szy strzał,

Ruch autonomiczny w Chinach nie zo&tał zupełnie stłumiony

' i  nonra auioifiiislśw w Kanei
PCKIN 2(J. 11. (PA T) Jak donoszą z 

Tien-Tskiu, zwolennicy autonom istów 
obsadzili s.euzibę adm inistracji linji ko­
lejowej Pekin— Lian-King oraz główną 
kw aterę utworzonej w Tlen-Tsinie po­
licji specjalnei, której zadaniem był nad­
zór nad strefami zdemilita^yzowanemi 
Kora międzynarodowe w Pekinie sądzą, 
że rozwój sytuacji w Chinach północ­
nych zależy od postępu rokowań nad 
całokształtem zagadnień chińsko-japoń- 
skich, prowadzonych między Tokio a '

Nanklnem
TOKJU 23. 11. (PA T) W ojska ja ­

pońskie w C hnach, wed*ug panującego 
tu przekonania, popierać będą w prow a­
dzanie autor.omji w prowincjach, sąsia­
dujących z 25 piefekturam i prowincji 
rio-pei, stopniowo — etapami. N araz:e 
'autono-młści chcą og antczyć się do 
dwóch prowincji Czahar i .  Ho-pei i 
dwóch miast P ew :nu i Tien-Tsinu.

NANKIN 26. 11. (PA T) Komitet w y­
konawczy Kuomintangu wydal władzom

Kamienie żółciowe
stoz1oir C H 0 L E KIN A Z A H. Niemojawskiego

pow sttją  w skutek złrrro 
fnnkrjonowania wątroby

lV/5

prowincji Ho-pei rozkaz aresztow ania 
gen. Jin-Ju Kenga, który ogłosii autono­
mię wschodniego Ho-pei w ubiegtą r.ie- 
dz elę. Rząd nankiński uczyni wszystko, 
aby utwierdzić swój autorytet w Chi­
nach północnych

N A N K IN ,26. 11. (PAT) Dekretem 
rządu nankińskego rozw iązana została 
rada w oiskowa w Pekinie, zaś minister 
wojnv Ho-Jing-Czin m ianow any, został 
wysok'm kom;sarzem Pekinu. Twórca 
,.komitetu autonom icznego" Jing-Ju- 
Keng został usunięty ze stanow iska jn- 
spektora adm inistracyjnego. Dowódcy 
garnizonów w Pekime > Tien-Tsinie gen 

Sung-Czen-Juanow i powierzono misję 
zaprow adzenia ładu i spokoju na tere­
nach Hopei i Czaharu.

Od dłuższego czasu opinja Tarnopola 
jest alarm ow ana rzekoma krzywdą, jaką 
wyrządza się „50-ciu rodzinom żydow­
skim", zamieszkującym Zamek w T arno­
polu. Ze sprawy, zdaw ałoby się drobnej, 
spraw y li tylko wypełnienia fundacii im. 
Strzałkowskich, tj. oddania Zamku tym 
celom, na jakie został przeznaczony, o- 
pinią żydowska robi kwestję narodow ą.

Raz po raz ukazują się w orasie ży­
dowskiej kłamliwe ataki na władze sa­
morządowe i tych wszystkich, którzy 
stoją na straży testam entu narodowego.

Spraw a ookróce przedstaw ia s'ę tak: 
W  Tarnopolu przy ul. Sobiesk:ego ist 
nieje duży budynek zwany „Zamkiem 
Nowym" zbudow any przez Sobieskich 
w połowie wieku XVII. Zamek ten prze­
chodzi różne koleje, po przez ręce- P o ­
tockich. Turkułła; osłatni iego właśc 
ciele Strzałkow scy ustanaw m ia fu n d n e  
swego imienia i przeznaczają cała bu­
dowlę „dla pomieszczenia tow arzystw  i 
organizacyj oświatowych ; kultu radych  
polskich w Tarnopolu".

W ykonaw cą woli Strzałkowskich zo­
stał Tym czasowy W ydział Sam orządow y 
we Lwowie. Ten wydzierżawił Zamek 
hr. Koziebrodzkiemu. który zkolei 
wszedłszy w spółkę z żydem archit. 
Schdchterem po odrestaurow aniu i 
orzeprow adzeniu zmian w latach 1925— 
1927 w ynaiał Zamek lokatorom, w więk­
szej części żydom. Stan ten trw a do dz:ś 
z tern zastrzeżeniem, że żvdzi nrzesłali 
płacić czynsz, niszcząc w spaniały Za­
mek — zabytek historyczny, owianv tra­
dycją najświetm ejszyrh czasów PoNki.

Duża sala Zamku została v y n a ;?t

spółce żydowskiej, która zkoiei pod.ia- 
jęła ią Żyd. Klubowi Sportowemu „Je- 
huda". I tak ośrodek, który miał być 
punktem dla pielęgnowania kultury pol­
skiej na Ziemi Czerwieńsk ej, który miał 
się przyczynić do wzmocnienia polsko­
ści na Kresach — stał się domeną tutej­
szego żydostwa.

A jak bolesny widok przedstaw ia Za­
mek pod panowan.em żydowsklem!

Cały w spaniały podwórzec zalany 
brudami żydowskimi i pomyjami, przy­
brany wcale- nie efektownie suszącą się 
bielizną żydowską i piernatam i. W styd 
wogóle pokazywać go zw iedzającym  

wstyd wspominać, że jest to Zamek 
który gościł w swych murach po­
tężnego 1 wielkiego któla Jana III.

W 1-, ub. na skutek n‘e płacenia te ­
nty dzierżawnej przez spółkę żydow- 

sko-hrabiow ską w prow adzony został Za­
rząd przymusowy. Z arzadca sądow y 
nrch. gtelm achnw icz wytoczył szereg 
skarg sądowych o rozwiązanie umów 
na joru lokatorom  żydowskim, którzy nie 
płacili czynszu, oraz przystąpił do kon­
serwacji i restauracji Zamku, który w 
znacznej swej części był poważnie za­
grożony, tak że groziło zawaienie licz­
nych kondygnacyi. Okazało sie podczas 
skrupulatnych badań, że cześć Zamku 
groź' zawaleniem, co zostało stw ierdzo­
ne badaniam i komisii Miejskiego B:ura 
Budowlanego, a w ślad za czem zostały 
wvdane przez Zarzad Mieisk* w T arno­
polu orzeczenia nakazujące delożowanie 
mielsc zagrożonych i przeprow adzenie 
'•cknnstriikcjj a nawet rozbiórki pew- 

h części ze względu na bezpieczeń­

stwo.
I tak nakazano orzeczeniem z marca 

br. rozbiórkę oficyny w skrzydle północ- 
nem, w czerwcu rozbiórkę i odbudowę 
węgla poludniow o-zachcdniego od stro­
ny staw u i wreszcie rczjyórkę ściany 
dz atowej w jednym z mieszkań, po roz­
biórce którei okazało się. że ściana była 
zbudow ana na łęku ceglanym, co gro­
ziło zawaleniem dolnych kondygnacyj,

Posypały się protesty, odwołania — 
do sądu, do władz wojewódzkich, a ży­
dzi nosunęli się nawet do gróźb

W ładza W ojew ódzka w zupełność 
pofw ierdz;ła obawy i zarządzenia Z a­
rządu Miejskiego i dopiero p ó źn ie j. 
wstrzym ała -umację.

Żydzi poruszyli wszystkie sprężyny 
aby utrzym ać status quo i me dopuścić 
do wykonania testam entu.

Z drug;ej strony jak parodia wyglada 
fakt, że szereg tow arzystw  polskich tuła 
się po mieście, nie m ogąc opłacić w y­
sokich czynszów w kamienicach... ży­
dowskich.

Cierpliwość społeczeństw a polskiego 
s:e kończy! Czas oddać Zamek celom, 
jakim ma służyć!

Polacy są skłonni nawet dać newns 
zapomogi fvm lokatorom  Zamku, którzy 
?a napraw dę b ;edni: naw et w tvm celu 
pow stał spedalnv  komitet obywatelski 
któr z m a urzaczić zbiórkę.

Społeczeństwo Tarnopola i całe! Zie­
mi C zerw ieńskci domaga się tak od 
władz sam orządowych jak i państw o­
wych zwrócenia społeczeństwu polskie­
mu lego, drogich Damłątek histo-vcznv"h’.

R. W.
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PODZIEMIA
Proces m orderców  s. p. B ronisław a 

Pierackiego, m inistra R z^zypospo łite j ł 
generała W . P. stał się zarazem  wtelkim 
procesem całej, rozgałęzionej i wielote* 
i ej działalności Organizacji Ukraińskich 
Nacjonalistów. Na św iatło dziennie w j 
prow adzone przytem  zostało w spółdzia- 
anie OUN z  mnfsmi wyw rotow em i orga­
nizacjami, w szczególności z grupą dr. 
Paw eiicza, odpow iedzialną za zamach na 
króla A leksandra i min. Barthou a go­
dzącą w całość Jngosław ji. Równocze­
śnie wyszła na jaw  kom prom itująca 
i ohydna rola, jak ą  w akcji terrorystów , 
działających na obszarze Polski odegrał 
rząd kowieński

* 'oces pozw ala opinji publicznej spoj- 
*zeć i ocenić w artość m oralną tego pod­
ziemnego św iata  konspiracji i ukrytych 
tajnych zakusów , w laórym  poza wie- 
dżą  w ładz państw ow ych i bez kontroli 
Ja’ r e' 0PinJ' publicznej hoduje się za­
m achy ,ia porządek społeczny, cywiliza­
cję i praw o.

Obok jaw nych celów i ferm życia, 
obok lu d * ' udących z o tw artą  przyroicą 
i przyjm ujących publicznie odpowiedzial­
ność za sw oje czyny, za  zasługi czy błę­
dy, snują się ciemne postacie osobników, 
ukryw ających poza obliczem obłudy, 
swoje chorobliwe ambicje, nieodpowie- 
dzia ne dążenia 1 zbrodnicze plany. Zdro- 
wiS życia publicznego narodów  europej. 
skich, s tara  cywilizacja nasza o p arta  na 
prawie, więc na jaw nośoi f odpow iedzial­
ności, w ym aga tego, by św iat zbrodni­
czych podziemi w yaobyty  został | a  po­
wierzchnię życia, poddany działaniu swia 
tła i ocenie jaw nej opinji publicznej. Do­
konanie tego jest tem bardziej ważnem 
zadaniem, że każda konsp racja staje się 
w  krótkim czas.e, niezależnie od  celów, 
które sobie staw ia, zwykłem narzędziem 
sił jej samej nieznanych, często naw et 
sprzecznych z jej celami, a natom iast 
działających zwykle z  zagranicznego 
ukryc;a i na rzecz obcego państw a.

Dzieje Org. Ukr. "Nacj., ujawnione 
w trakcie śledztwa, prow adzonego celem 
w ykrycia morderców ś. p. Min. Pierac- 
kiego są niezwykle interesującym i cha­
rakterystycznym  materjałem  d>a oceny 
z :awiska konspiracji oraz i ej destrukcyj­
nego woływu na życie społecznie. Pier­
wotne OUN zosłało pow ołań" do życia 
na ziemiach naszych bezpośrednio po 
wojnie, jako posiew walki J nienawiści 
oraz ziarno zemsty. Rychło potem w ła­
dze kierownicze organizacji przeniosły 
si? zagranicę i od la t przeszło dziesięciu 
k terują spiskiem z aalekich stron, ze "sto­
lic obcych państw  i za pieniądze obcych 
rządów. 1 podczas gdy życie miejscowe­
go społeczeństw a biegnie naprzód, gdy 
goją się rany zadane przez wojnę, wy­
sychają źródła nienawiści, zem sty j anar- 
chji, OUN odseparow ane o d  społeczeń­
stw a ruskiego, pozbawione związku 
z jego żywotnemi potrzebam i i dążenia­
mi podtrzym uje w jego organizmie za- 
pomocą spisku i obcej pomocy ferment 
rozkładu, truciznę nienawiści i zbrodni. 
Konspiracja terrorystyczna kierowana 
z Berlina przez osławionego Konowalca 
i subw encjonow ana przez rządy, wrogie 
Polsce, demoralizuje ruską młodzież, 
Paczy jej zdrow e instynkty f w ciąga 
w służbę, niem aiacą nic w spólnego z jej 
"wczywistem t potrzebam i.

W  fen sposób normalny i pożądany 
Proces ustalania się porządku Prawnego 
na naszych ziemiach, harmonizowania 
Współżycia obu odłamów społeczeństwa 
doznaje sztucznego zaham ow ania odze- 
w'nąfrz, ze strony czynnika tracącego z 
roku na rok bardziej kontakt z krajem, a 
stającego się coraz wyraźniej jedynie 
ekspozyturą obcych, zagranicznych in­
teresów.

Rć wr.oiegle postępuje w ewnętrzny 
rozkłau moralny 'konspiracji. Proces od­

słonił szczegóły kompromitującej gospo­
darki finansowej zwykłych nadużyć .i 
w ystaw nego życia kierowniczych dygni­
tarzy OUN. W szystko to zresztą przed­
staw ia się, jako prosta i naturalna kon­
sekwencja konspiracyjnej, a  więc nieod­
powiedzialnej' roboty organizacyjnej.

Obok tego  przewód w arszaw skiego 
procesu ujawnił skandaliczną rolę ko­
wieńskiego m inisterstw a sprawi zagra-

m m

nicznych, które udzielało stałej pomo­
cy finansowej terrorystom  działającym 
na obszarze Rzeczypospolitej. W tej 
sprawie, spodziewać się naieży, zabie­
rze głos Rząd Polski i znajJizie środki, 
które zmuszą lekkomyślnego sąsiada do 
udzielenia wyjaśnień, zadośćuczynienia 
oraz g w aran t yj, że zbrodniczy proceder 
nie będzie przez kowieńskich ministrów 
kontynuowany.

Państw a, czyli organizm y reprezen­
tujące prawo, cywilizację i pokój w  tym 
tak ciężkim i trudnym okresie przeży­
wanym przez Europę, zagrożoną m oral­
nie, politycznie i gospodarczo, winny 
zdawać sobie spraw ę, że . podsycając 
iskry niepokoju u są siadó w, w ystaw ia­
ją  również swój gmach na niebezpie­
czeństwo. Interes wszystknch państw  

oraz pokojowej pracy całej ludności 
wymaga, aby nieodpowiedzialne know a­
nia spisków  i komspiiracyj zostały z  całą 
surowością praw a wypalone z  życia 
narodow ego. Z. S. .

KREDYT AK5IELSKI D L I  SOWIETOW
Zagadnienie d łu g ó w  carskich

(— ) P o d an a  niedaw no przez Agen | w śród konserw atystów  odzyw ają  się 
c ję R eutera w iadom ość o  projekcie u- I g łosy zalecające udzielenie Sowietom
dzielenia Sowietom  p rzez Anglję po 
życzki po tw ierdza się o tyle, że po­
m iędzy przedstaw icielam i rządu angiel 
skiego i sow ieckiego toczą się obecnie 
żywe dyskusje, które zm ierzają dc 
zaw arcia  m iędzy obom a państw am i po­
w ażnej transakcji kredytow ej.

O pinja o Rosji Sow ieckiej, jak o  o 
kredytobiorcy  (w  której to roli wiele 
państw  nie zdało egzam inu) w  la tach  
ostatn ich , z racji ścisłego uiszczania 
się z tow arow ych pożyczek krótkoter­
m inowych, popraw iła nader pow ażnie. 
W  ostatn im  okresie zanotow ano spła­
ty  naw et przedterm inow e, gdyż So­
w iety w ten sposób uwolnić się cnciaty 
od zbytnich ciężarów  procentow ych 

D oskonałe w rażenie na rynkach fi­
nansow ych zrobił również rozwój han­
dlow ego i p łatn iczego bilansu sowiec­
kiego w latach ostatnich. B ilans p ła t­
niczy, ja k  to już w czoraj stw ierdziliś­
my, zanotow ał się po raz pierw szy od 
w ybuchu rewolucji dodatnio . B iians
handlow y dwu lat ostatn ich  zanoto­
w ano na korzyść R osji kw ikam i: 147 
i 189 milj. rubli. Do tych rezultatów  
doszły Sow iety, grom adząc rów nocze­
śnie pow ażne zapasy  złota.

W  następnej fazie sw ego rozw oju 
gospodarczego  liczy Z. S. S. R. na 
dalszy  dopływ dóbr w artościow ych, a 
przedew szystkiem  na  dopływ  n o w o ­
czesnych maszyn i s tąd  sondow anie 
tych rynków  przem ysłow ych, które
zdecydow ałyby się na użyczenie żąd a­
nych tow arów  w oparciu o kredy t d łu­
go term inow y.

N a przeszkodzie jednak  s tn ją  stale 
przedrew olucyjne długi Rosji," których 
pobieżny w ykaz podam y poniżej. U- 
znanie tych długów , a zw łaszcza dłu­
gów carskich nie leży w  interesie rzą ­
dów sowieckich, a przynajm niej nie 
zechcą ich one uznać w prost. Ale i z 
drugiej s trony  jest w ątpliw em , czy 
rząd  angielski, op arty  przew ażnie o 
konserw atystów , pójdzie na zupełne zli 
kw idow anie tych długów , bez próby 
w yw alczenia pow ażnej części należno­
ści. Mimo w szystko jednak  naw et

długoterm inow ej pożyczki z pow oła­
niem się na dośw iadczenia pożyczek 
krótkoterm inow ych, Które o kazały  się 
w swych efektach nader pom yślnem u 

jednak  rząd  angielski w dyspo­
nowaniu kredytem  dla rynków  sowiec­
kich nusi się liczyć z C ity i działać 
w kierunku odzyskania  należności, 
zw łaszcza, że przykład  skreślenia dłu­
gów  carskich działa łby  rów nież na in­
ne państw a dłużnicze Ar.glji, k tóreby 
w m ig p rzygotow ały  pewne zastrze­
żenia na w zór sowieckich.

Chcąc jednak  długoterm inow ym  
Kredyiom dla Rosji utorow ać jako  ta ­
ko drogę, p rzygotow ują finansow e ko­
ła angielskie pewien t>Ian kom prom i­
sowy, który w tej chw ili znajduje s ;ę 
na stole dyskusyjnym .

„T em ps“ zw raca jednak  uw agę, że 
oba rządy  podejm ują dyskusję na te ­
ma? długów  nie po raz pierw szy i jak  
dotąd bez rezultatów . Zdaniem  naszem  
obecna Rosja, silnrejśza gospodarczo i 
bardziej ■ uniezależniona od zagran icy  
zrobi w szystko —  by i zm orę długów  
carskich zrzucić ze swych bark  i to 
kosztem  tych, k tórzy  carom  zaw ie­
rzyli.

B rytyjski zw iązek wierzycieli Ro­
sji, k tóry od la t puka o swe należne lei 
w ygotow ał p rzed  kilku dniam i obszer­
ny p ro test, zas trzeg ając  się przeciw  
udzielariu  Sowietom  kredytu d ługo ter­
m inowego, podając  przytem  w ykaz 
pretensyj angielskich, zam ykający  się 
w  sumie 400 m iljonów funtów  szfer- 
lingów.

Sum a ta  zaw iera w sobie 180 mi-lj. 
funtów  szt. jako  należność za gospo­
darcze angielskie objekty  w Rosji, a 
więc koncesje górnicze, leśne, fabryki

papieru , p rzedsięb io rstw a naftow e, fa­
bryki mydeł, fa rb  itd. N? drugiem  m iej­
scu znajdu ją  się ob ligacje  i akcje (p o ­
życzki państw ow e, gw aran tow ane po- 
źyczKi kolejowe, pozyczki ■ kom unalne, 
pożyczki dla b a n tó w  itd .) na sum ę: 
41.4 milj. fun tów  szferl., 300.4 milj. ru­
bli, ' 9.5 milj. m arek, 6.7 milj franków 
i 3.3 milj. funtów  szterlingów .

Inne należności (depozy ty  bankow e, 
oodkłady ubezpieczeniow e, d ługi han- 
diov'e i zaliczki towarowce, należność 
za skonfiskow ane dobra p ryw atne) o- 
ceniono na 40.6 milj. fun tó w  sżterlin- 
gów  i 682.4 milj. rubli.

N ik t nie w ątp i, że całości tych na 
leżności A uglja n i t  zdoła wj^egzekwc- 
w ać, niemniej łudzi się City, że część 
ich zostanie zwrócona.

Handel sowiecko -  angielski mirm 
paro letn iego  układu, k sz ta łtu je  się dla 
Anglji niepom yślnie. G d y  w ięc Anglja 
w  okresie pierw szych 9 m iesięcy b . r. 
nabyła w  Rosji tow arów  za  sum ę 13.8 
milj. f. szt. (12.7 milj. f. r. z .) , to  Rosja 
w swym im porcie ogran iczy ła się w  da­
nym okresie tylko do 2 7 milj. funtów  
szferl. (2  8 r. z .) . W praw dzie  Rosja 
zam ów iła .ow arów  angteJ-skic.n na dal­
sze 5 milj. f. s z t , to  jednak  ryneK an­
gielski nie przyw iązuje do tych zam ó­
wień w iększych nadziei, zw łaszcza, że 
w m iarę postępu uprzem ysłow ienia Ro­
sji, zam ów ienia te  co fane  są  dość do­
tkliw ie. I la k  np. cofnął się w ybitnie 
eksport gum y angielskiej (z  2.17 na 
0.74 milj. funtów ) w  zw iązku z in sta­
lacją  w  Rosji kilku fab ryk  gum y syn­
tetycznej, których p rodukcja  w r. b. 
doszła ao  25.000 tód-

O to  w  krótkości św iatła  i cienie 
zapow iadanej angielskiej pożyczici dla 
państw a sow ieckiego.

Jednolity front kupieetwi żydowskiego
(— ) W  niedzielę pow ołana zosta­

ła w W arszaw ie  z inicjatyw y C entrali 
Z w iązku Kupców Żydowskich R ada 
N aczelna  Kupiectwa Żydow skiego, któ

W O D Y  K W U A T O W E
161$ mydła, kremy, pudry, sz-zotki,

W A G Ę
Tole<

rzeb ienie, puderniczki i  L p. 
poleca uo cenach zn iion ycb
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Odpływ złota z Francji
(— ) W edług  o sta tn iego  spraw o­

zdania  B anku F rancji złoto z F rancji 
odpływ a w  dalszym  ciągu . W  tygodniu 
spraw ozdaw czym  do 15 bm. odpłynę­
ło z F rancji 933 milj. franków  z łc fych 
a w tygodniu poprzednim  667 milj. 
fr. zł. O d połow y październ ika br. z 
zapasów  złota straciła  F ranc ja  2 mi­
lj irdy  fr. zł., a ponadto  odpłynęło w 
m iędzyczasie 800 milj. fr. zł. T ak  wiec 
s tra ty  zapasów  złoita F rancji ud poło­
w y  październ ika  w ynoszą 3 m iljardy 
fr . zł. W  zw iązku z tern pokrycie zło­

tem cofnęło się do 73.82 procent, 
w obec 35 p rocen t czołow ej norm y po­
krycia fran k a  złotem.

Z ło to  franouskie odpływ a do Zjed. 
S ianów  A. P .. do Holandj? (9  miljo­
nów ) i do rąk  publicznych. W  zw iąz­
ku z tern zw yżka dolara wynosiła w 
ostatn im  czasie do 15.19 fr., a fun ta  
do 74.95.

Koła bnansow e i rządow e Francji 
d o p a tru ją  sie w  tern niet-yle przyczyn 
go?pQdąręzych, ile politycznych.

ra  m a na celu p racę  na o o lr  rozwoju 
handlu żyd o w sk ieg o  w  Polsce, u sta la ­
nie opinji kupiectw a żyd o w sk ieg o  > 
zasadniczych sp raw ach  gospodarczych, 
koordynacji działalności poszczegći 
nych organ izacji, w chodzących w 
skład Rady, z zachow aniem  autonom ji 
o rgan izac ji tych w  zakresie s ta tu to ­
wej działalności, reprezentow anie ku­
piectw a żyd o w sk ieg o  u w ładz i insty- 
tucyj, obronę in teresów  zawodowych, 
praw nych, społecznych i o rg an izacy j­
nych kupiectw a żya o w sk ieg o  itd .

Tem sam em  kupiec tw o żydow skie 
zupełnie w yraźn ie  oddzieliło  się od  ku 
piectw a polskiego, tw orząc sw e w łas­
ne gospodarcze ghetto , co  polskie spe 
łeczeństw o przy jąć w rnno do w iado­
mości.

2 m l'ardy złotych 
franków

Jak infi rm uje A gencja H avas ko­
misja finansow a parlam entu  francus­
kiego uchwaliła podnieść ilość złotych 
monet francuskich z 1 m ilia rda  na 2 
m iliardy franków .
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Kartę! węglowy nie chce obniżyć cen
W AR^Za W ą 28. 11. (tei. wl. m g ) 

Jfutr-« zbiera się komitet ekonomiczny 
Radv Ministrów celem przygotow ania 
csta ecznych wniosków w sprawie taryf 
koieiowych i cen artykułów skartelizo- 
wanych. Jeśli chodzi o spraw ę cukru, to 
nie została ona jeszcze uzgodniona 
nredzy interesowanemi czynnikami 

■ "śii chodzi o węgiel, to niektóre ko- 
naln e dążą do zerw ania z kartelami 
węglowemi i wogóte do rozbicia karte­
li pod każdą postacią. Gdyby io się sta ­
ło, musianoby wynaleźć inne zasady dla 
prem iowania eksportu węgla.

Kartel węglowy sprzeciwia sie ka­
tegorycznie obniżce ceny węgla lo­
co Kooalofa, twieidzac, że wskutek

Drugi dzipn strajku 
na Śląsku

WARSZAWA 26 11. (PA T) Sytu­
acja stiajkow a w wojew ództw ie Ślą­
skiem pizedsfaw iała się dziś następują­
co: Z .annej zmiany robotników, w y­
noszącej ogółem 21 691 osób w kopal­
niach, strajkuje 16.070. czyli 71 proc. 
Huty pracują normalnie z wyjątkiem 
huty „Zgoda" w Świętochłowicach,
gdzie na 800 robotników rannej zmiany 
do pracy nie stawiło się 273 robotni­
ków, tj. 32.4 procent. W szędzie panuje 
Spokój.

Sytuacja strajkow a w zagłębiu dą­
browskiemu nie uległa dziś większym 
■zmianom. Wi kopalniach w dalszym cią­
gu strajkuje około 5u procent, zaś liczba 
■strajkujących w hutach zmniejszyła się 
naskutek powrotu do pracy roootników 
w nutach K atarzyna i S taszyc. Spokoju 
tigdzie nie zakłócono.

Wzrost wydobycia węgla
W ARSZAW A, 26. 11. (P A T ). W y- 

dbbyrie  w ęgla kam iennego w  paźd z ie r­
niku w zrosło  w  porów naniu  z w rze­
śniem br. o  237.6 ty=>i-^cy ton czyli o
10.9 procent i w yniosło 2,783.5 tysięcy 
ton. D zienna produkcja, w  związicu z 
w iększą l*czbą dni roboczych w  p a ­
ździerniku, w  porów naniu  z w rześniem , 
w zrosła w  m niejszym  stopniu, a m iano­
wicie o  2.7  procent.

Stronnictwa lewicowe 
pragną obalić Lavala
PARYŻ, 26. 11. (P A T ). H avas do­

nosi, że na zebran iu  socjalistycznych u - 
grupow ań Izby D eputow anych po­
tw ierdzono zam iar obalen ia  rząd u  La- 
vaia o raz  ew entualnego w zięcia udzia­
łu w  gabinecie „F ro n tu  Ludow ego. 
P rogram em  tak iego  rz ą d u  byłoby nie- 
iw łoczne rozw iązanie  parlam entu  oraz 
u trzym anie porządku i ob rona ustro ju , 
podczas kampanjii w yborczej, zgodnie 
z uchw ałam i z dn ia  19 listopada. W  ta ­
kim w ypadku socjaliści zam ierzają  gło­
sow ać za budżetem  en bloc w ciągu 
dwóch dni po u tw orzeniu  now ego rzą­
du. Pow yższe decyzje mają na ju trze j-  
szern zebraniu zyskać poparcie w szyst­
kich stronnictw  lewicowych.

Narady króla (erzego 11.
ATENY 20. 11. (PAT) Król Jerzy 

2-gi przyjął dziś w południe premjera 
. gen. Kor.dyiisa i odbył z nim dw ugo­
dzinną naradę. N arada poświęcona była 
kwestji utworzem a nowego rządu, ź ró ­
dła urzędowe stw ierdzają, że wszelkie 
dom ysły' na tem at przyszłego gabinetu 
są bezpodstawne, gdyż król dopiero roz­
począł narady.

Jak mówią, król zażądać mial od
gen. Kordylisa listy osób, skazanych za 
udział w powstaniu marcowem. Chodzi 
w danym razie o zastosowanie amnestji.

Korbo wody Cegielskiego 
vr Indjach

POZNAN 26. 11. (PA T) Fabryka
Cegielskiego w Poznaniu otrzym ała o- 
sfatnio zamówienie na partję korbowo- 
dów do parowozów O.eat lnd :an Penin- 
sula Railways w Indjach. Będzie to pier 
wsza dostaw a polska dla kolei indyj­
skich, um ożliw ająca naszemu przemy­
słowi metalowemu wejście na chłonny 
rynek Indy],

dwukrotnej obniżki ceny, obecny 
koszt węgla jest nie do zmniejszę- |
nla i t r  bardziej, że możnaby to 
uczynić jedynie w drodze zmniejsze­
nia kosztów produkci! m. in. zarob­

ków górników.
Z obecnej sytuacji wynika jasno, że ob­
niżka taka jest rzeczą' niemożliwą, gdyż 
górnicy właśnie wystosowali żądanie 
podwyższenia zarobków. Dążnością 
czynników rządowych jest obniżka ceny 
węgla o 20 proc. Niewiadoma ile z tego 
odda kartel, a ile kolej. 1 ak jak dotych­
czas, kartel węglowy najchętniejby się 
zgodził, aby obniżkę ceny węgla spowo­
dow ała obniżka taryfy kolejowej.

Na froncie kartelu żelaznego, gdzie 
w chwili obecnej, z powodu zaangażo­
wania się skarbu państw a w dużych 
przedsiębiorstw ach nurniczych, rząd jest 
sam  zainteresowany, sytuacja nie jest 
jasno zarysowana.

Zdaniem czynników rządowych i 
powszechnej opinjf sfer gospodar­
czych ceny nafty od 3 do 3.50 zł. 

za 100 kg. loco kopalnia. 
W ysokość obniżki będzie zadecydow ana 
w dniach najbliższych. W  związku z

projektow aną obniżką ceny węgla, siłą 
rzeczy będzie musiała nastąpić obniżka 
cen prądu elektrycznego 1 cen gazu. Li­
czą na to w dużej mierze mieszkańcy 
miast, a wśród nich et zw łaszcza któ­
rych ostatnio dotknęła obniżka . pensyj.

ZALICZKI NA FMERóTTJRY 
NIE B E uA  POTRĄCANE

W ARSZAW A, 26. 11. (P A T ). Z a­
rządzenie M inistra Sicarbu, dotyczące 
w strzym ania  po trąceń  zaliczek na upo­
sażenia odnosi się rów nież do zaliczek, 
ciążących n a  em erytach państw ow ych. 
Ze w zględów  jednak  technicznych, za­
rządzenie  to  znajdzie swój w yraz do­
piero p rzy  em eryturach, w ypłacanych, 
począw szy o d  1 stycznia  1936 r. 
W strzym anie po trąceń  zaliczek na 1 
grudn ia  było niew ykonalne wofcec tego, 
źe em erytury  w ypłacane są  p rzez u- 
rzędy  pocztow e na podstaw ie k a rt w y­
p ła t, nadesłanych p rzez Izby S karbo­
we, a  karty  te  na m iesiąc grudzień  zo­
sta ły  już w ysłane.

| Przy Iscniac (zapalenie nerwu kul- 
j szow ego) po zażyciu zrana naczczo 

szklanki naturalnej wody go-zkiej Fran- 
ciszka-Józefa następuje lekkie obfite 
wypróżnienie, pow odujące przyjemne 
samopoczucie. Zaf. przez lek. 1114

Ś.
P r o f e s o r  D r .  R O M U A L D

W Ę G Ł O W S K I
e m . P u lk o w n ik - le k « r x  W . P .

po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatriony iw . Sakramentami, zasnęl 
w Pann dnia 26 listopada 1935 r., przeżyw szy lat 59.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w czwartek, dnia 28-|«  listopada b. r„
0 godzinie 3-ej po południu, i  domu żałsby przy ni. Czereśniowej L 10 na 
cmentarz Łyczakowrki, na który zapraszają Krewnych, Kolegów, Przyjaciół
1 Znajomyoh śp. Zmarłego w głębokim  smutkn pogrążeni

Z o n a , C ó r k a , Z ię ć  i R o d k in a
Lwów, dnia 26 listopada 1935.
Zakład pogrzebowy .Elizjum* Lwów, Sebiaskiego 9, Te!. 289-40. 2V811

Ostatnie honory w o jsko w e
dla Marszdka I :ksudsl» jego

KkAKÓW 20. l i .  (PA T) W związku 
z mającem nastąpić w drugiej połowie 
grudnia br. zamknięciem na  stale trum ­
ny ze zwłokami M arszałka Józefa Pił­
sudskiego w krypcie na W awelu, p. mi- 
■nistet spraw  wojskowych gen. Kasprzy­
cki rozkazał odoać ostatnie honory woj­
skowe przez w ystawienie przy trumnie 
w arty honorowej w czasie od 24 listo­
pada do 22 grudnia br. włącznie.

W artę tę rozkazał p. minister spraw

w ojskowych w ystaw iać kolejno przez 
wszystkie wielkie jednostki wojskowe i 
m arynarki wojennej. Pierw szą w artę  w 
dniu 24 bul. w ystaw iła krakow ska 6-ta 
dywizja piechoty. 29 fcm. w artę  w ysta­
w ią specjalne Oddziały podchorążych ze 
wszystkich szkót podchorążych zaw odo­
wych. O statnią w artę w dniu 22 grudnia 
br. popołudniu w ystaw i 1' dywizja pie­
choty, ’

ADDIS ABEBA 26 11. (PAT) O 
głoszono tu oficjalnie w]adomość o 
śmierci Lidz-Jassu b. cesarza Ablsynji 
ML Jassu zmarł w następstwie parali­
żu w fortecy nieopodal Harraru. B. ce­
sarz przebywał tam od 18-tu lat i był 
przykuty Uo ręki kapłana, będącego jego 
strażnikiem.

WARSZAWA 26. Ii (PA T) Na za­
sadzie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, .włoskich i abi- 
syńskich, PAT. podaje komunikat o sy­
tuacji na trontach Abisynji w pierwszej 
połowie dnia 23 listopada:

Na froncie północnym arm ja włoska 
wznowiła operacje na płaskowzgórzu 
Tcmbien i nad rzeką Takazza, gdzie w 
dalszym ciągu, pomimo wiele dni juz 
trwających wysiłków włoskich, operują, 
oddziały abisyńskie. O poszczególnych 
epizodach tych op e r ac w  donosi dzisiej­

szy komunikat włoski nr. 55.
Na froncie południowym armja wło­

ska również podjęła inicjatywę, ataku­
jąc skutecznie skupienie ablsyńskich sił 
zbrojnych nad rzeką W ebbi-Gestro, na 
odc'nku Dolo i odnosząc tam lokalny 
sukces*. Ze źródeł francuskich donoszą, 

że jakoby Abisyńczycy odebrali dziś 
G trlogubi, dokąt w ysłano z Harraru po­
siłki na 20 samochodach.

O dzisiejszych operacjach lotniczych 
włoskich donoszą z H arraru źródła an­

gielskie: samoloty włoskie bom bardo­
wały Abisyńczyków pod Gontbor-Tuleh 
w odległości 18 mil angielskich na pół­
noc od D aggahbur, kilku Abisyńczyków 
poległo, kilkunastu raniono. Również 
dziś bom bardowały sam oloty włoskie 
Agri-?alam  pomiędzy Daggahburem  a 
Dzidziggą.

—0—

Rew olta w  B razylii trw a
RIO DE JANEIRO 26. 11. (P A T ) W e 

dfug doniesień z Natalu, sytuacja na te­
renie stanu Rio Grandę del Norte jest 
bardzo poważna. Miasto Nata! znajduje 
się w rękach zbuntowanych żołnierzy 
21 batalionu strzelców. W szystkie połą­
czenia stanu Rio Grandę del Norte z re­
sztą kraju są przerwane Nieznane są lo­
sy gubernatora stanu, który jakoby u- 
wieziony został orzez powstańców. S ta -

cjonowana w Natalu eskadra lotnicza 
wpadła również zapewne w ręce bun­
towników.

Sterowiec „Zeppelin" nie mógł wylą­
dować w poniedziałek na lotnisku w 
Pernambuco, które obsadzone byfo przez 
powstańców, wobec czego zrzucił pocz­
tę tegoż dnia popołudniu w Macelo, nad 
którem krąży obecnie, oczekując na 
możliwość ladow an 'a.

Kronika z iańcuta
ŚMIERĆ BANDYTY Onegdaj przy­

trzym any został przez policję w Niebyl­
cu znany bandyta Michał Gołda z Ko- 
nieczkowej, A resztowany rzucił się na 
posterunkow ego i c łw ał go rozbroić. 
W tedy drugi posterunkow y strzelił w 
kierunku bandyty i trafił go w szyję. Pn 
mimo nafycnmiastowej pomocy bandyta 
zakończył życie.

ZATRUCIE SPIRYTUSEM. W e wsi 
Hutowie pod Łańcutem wydarzył się tra 
giczny wypadek zatrucia spirytusem me 
talowym. Ub. niedzieli odbyw ało się w 
tej wsi wesele, .na którem raczono się 
obficie wódką. W pewnej chwili goście 
weselni Ludwik barow ski, Michał Zo- 
cha i Paweł Chomenda dostali strasz­
nych kurczów, poczem straciła przytom ­
ność. W tzw any lekarz stwierdził zatru ­
cie spirytusem metalowym. W  dniu 
wczorajszym Borowski zmarł a inni 
walczą ze śmiercią. W ładze wdrożyły 
dochodzenia.

ROK WIEZIENIA ZA MIERZENIE Z 
KARABINU DO GAJOWEGO. W  legie 
przynależnym do rew. W ólka pod Le­
żajskiem przyłapał gajow y Stanisław  
Jagiełło kłusownika Tadeusza Maido- 
cha w momencie, gdy ■połowa: na cudzą 
zwierzynę. Na widok leśnego rzucił się 
M ałdocha do ucieczki. Ody jednak spo­
strzegł, że leśny już go dogania odw ró­
cił się i wymierzył ku : niemu karabin, 
zm uszaiąc Jagiełłę groźbą użycia broni 
do zaniechania pościgu.

Za czyn swój został skazany przeż 
sąd okr. w  Rzeszowie na jeden rok' 
więzienia.

KRwAWA BÓJKA NA TLE OSOBI­
STYCH PORACHUNKÓW. Na tle oso­
bistych porachunków doszło onegdaj na 
drodze publicznej w Boguchwale do 
.gwałtownej bójki między braćmi Opa- 
leńslcimi z Boguchwały z jednej srrony 
$ trzema braćmi Baranam i z Lutoryża 
W  czasie bójki Jan Opaliński dobył re­
wolweru 1 oddał w kierunku W ładysła­
wa B arana strzał, który na szczęście 
chybił.

W  tym momenicie Wl. Baran skoczył 
do Opalińskiego t w yrw a' mu rewolwer, 
który następnie złożył na posterunku 
P.P. w Racławówce. Pow racając z po­
sterunku napadł nu Opalińskiego i zadał 
mu siekierą dwa ciecia w głowę, poczem 
zbiegł. Ponieważ stan rannego nie bu ­
dzi żadnych obaw  pozostawiono go pod 
opieka dom ową.

POŻAR W  BOGUCHWALE. W  nocy 
na 24 brr. wybuchł w Boguchwale pow. 
Rzeszów w  zabudow aniach gospodar­
czych Franciszka Kotuli groźny pożar, 
który straw ił dorr., stajnię i stodołę z te- 
gorocznemi plonami i jedynie dzięki e- 
nergicznej akcji ochotniczej straży po­
żarnej z Boguchwaiy i Zwięczycy nie 
przerzucił się na sąsiednie budynki. Stra 
ta wynosi ponad 2.0on zł.

TRAGICZNY WYPADEK W MŁY­
NIE. W  młynie turbinowo-wodnym  Fran 
c!szka Zachary w Ożanie pod Leżaj­
skiem pracow ał jako czeladnik niejaki 
Jan W ojnar. W lecie br. kilka osób znaj 
dujących się w młynie było śv’iad:kami 
mrożącego krew w żydach w ypadku.

Oto gdy w oewnvm momencie W oj­
nar nieostrożnie zbliżył się do nieza­
bezpieczonego wału transm isyjnego zo­
stał pochwycony przez bluzkę i w ciąg 
nięfy między walce, które dosłow ne 
zmiażdżyły mu klatkę piersiową. W praw 
dzie natychm iast młyr zatrzym ano i nie­
szczęśliwego wyciągnięto, jednak W oj­
nar nie odzyskaw szy przytomności 
wśród straszFwych meczami skonał.

Obecnie odpow iadał Zachara przed 
sadem okr. z Rzeszowa r.a sesji w yjaz­
dowej w Leżajsku za niezabeznieczenie 
wału, jednak został uniewinniony.

ŚLUBOWANIE CZŁONKÓW KOŁA 
ZW. REZERWISTÓW. W  Kole Związku 
Rezerwistów w U hrynow it szlacheckim 
odbyło się uroczyste ślubowanie człon­
ków. ślubow anie odebrał delegat Z arzą­
du Pow. Zw Rezerwistów, wiceprezes 
inż. Widf, w tow arzystw ie czł-onka Z a­
rządu pow iatu Kucharskiego. Po ślubo­
waniu odbyia się w świetlicy Koła uro­
czysta akad-emja.

/
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Pernam buco zre w o lu c jo n izo w a ło  się...

Komuniści szukajs pola do nopisu w Brazylii
RIO DE JANEIRO 25. 11. (PAT) O- 

głoszono tu następujący komun.kat o- 
Hcjalnyt

W Natalu, stolicy stanu Rio Grandę 
del Norte, wśród żołnierzy 21-go batal­
ionu wybuchł bunt żywiołów skrajnych. 
Vv stanie Pernambuco w  Natąlu ogło-

Min. Beck u Prezydenta
WARęZAWA 25. 11. (PAT) Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu wczorajszym p. ministra spraw za­
graniczny** J. Becka, a następnie posła 
polskiego w  Sztokholmie.

Plotka polityczna 
nie spoczywa

WARSZAWA 25. 11. (te!, wł. rrg .) 
w  związku z pogtoskam i o zmianach 
w  .ządzie, mówi się w kołach politycz­
nych, że w pierwszych dniach grudnia 
nastąpić ma mianowanie Cara rrrnistrem 
sprawiedliwości na miejsce jakoby ustę­
pującego obecnego ministra Michałow­
skiego. Pożarem na fo^el m arszałak sej­
mu po_ p. Kazimierzu świfalskim . który 
m a objąć wojew ództw o krakowskie w y­
m ieniają nazwisko pułk. S taw ka. In­
form acja ta lansow ana już od dłuższego 
Czasu był* onegdaj kategorycznie zde­
m entow aną przez „Gazetę Polską".

ZeLranie Tow. Naukowego 
Warszawskiego

W A RSZAW A, 25. 11. (P A T ). Dziś 
o  godz. 18 w sali kolum nowej pałacu 

( S taszica  odbyło się o tw orzenie dorocz­
nego 29-go  zkolei u roczystego  zeb ra­
nia T ow arzystw a N aukow ego W ar­
szaw skiego . N a zebran ie  przybyli: kie­
row nik M in. W R . i O P . prof. Chyliń­
ski, reprezentanci tow arzystw  i in sty tu - 
cyj o ra z  liczni przedstaw iciele św iata  
naukow ego stolicy.

Z ebran ie  zag a ił prezes T . N. W ., 
prof. W acław  Sierpiński.

P o  przem ów ieniu prezesa S ierpiń­
skiego zab ra ł głos sek re tarz  generalny  
T . N. W . prof. S tefan  M azurkiewicz,, 
odczy tu jąc  sp raw ozdan ie  z działalności 
T ow arzystw a za rok 1934-35.

W  dalszym  ciąg  posiedzenia prof. 
E dw ard  Loth, członek T . N . W ., wy­
głosił w ykład  na tem at „P o stęp y  nau­
ki o Człowieku w 20-lyń i w ieku".

Strajk na Śląsku
KATOWICE 25. 11. (PA T) W edług 

ostatnio otrzym anych ścisłych danych 
ze Związku pracodaw ców  górnośląskie­
go przemysłu górniczo « hutniczego, w 
dniu dzisiejszym na terenie w ojew ódz­
tw a śląskiego na kopalniach węgla 
strajnow ało przy pierwszej zmianie 
17.209 robobiików, przy drugiej zmianie 
9.406, Czyli razem 27.617 na Ogólną li­
czbę załogi 43.000.

Na kopainlacn kruszców i cynku 
strajku wcale nie było. W  koksowniach 
przy pierwszej zmianie strajkow ało 225 
robotników, przy drug.ój zmianie 71, ra ­
zem 29s robotników ra  ogóHlą liczbę 
1.200. W  hutach żelaznych przy pierw ­
szej zmianie strajkow ało 3 000 robotni­
ków, przy drugiej 244. czvll razem 3.244 
na ogólną liczbę załóg 22.000. W  hu­
tach cynku strajku nie bvło.

■a.
W zapale zamordował 

aktora
BERLIN 25. 11. (PAT) Donoszą z 

B;schofshofen (w Salzburgu), źe wczo­
raj w czasie przedstaw ienia sztuki te­
atralnej ludowej „Kłófnik" w gmachu 
7 wiazku Katolickiego zaszedł n;ezwv- 
Zwiazku Katolickiego zaszedł niezwy­
kle nieszczęśliwy wypadek. Aktor, którv 
wedle treści sztuki, miał zam ordow ać 
..Kłótnika", w zapale gry. czy też przez 
fatalny zbieg okoliczności, zadał sztyle­
tem śmiertelny cios artyście, iłtó-v grał 
tytułową rolę. W  pierwszej^ chwili zda­
wało się zarówno aktorowi, jak publi­
czności. że scena została odegrana z 
niezwykłym naturalizmem. Dopiero po 
Daru minutach wyjaśniła się tragiczna 
praw da Nieszczęśliwy spraw ca mimo­
wolnej zbrodni zbiegł. Dotychczas n:e 
znaleziono go.

szono stan oblężenia. Część żołnierzy 21 
bataljonu i elementy komunistyczne za­
jęły Olinda, przedmieściu stolicy stanu 
Pernambuco Recipe, skąd jednak zostali 
wyparci. W ojska wierne rządowi i poli­
cja walczą z rebeliantami na przedmie­
ściu Recipe. W stolicy ł w  całym stanie 
Pernambuco panuje spokój. Rząd fede­
ralny wysłał wojska, samoloty i statki 
w o enne do stanów sąsiednich. Komuni­
kat podkreśla że rząd, pewny swych 
wojsk lądowych, morskich i lotniczych, 
mając za sobą poparcie ludności, po­
łoży kre« wszelkim zaburzeniom i bun­
towi.

W Pernam buco zbuntow ał się i zajął 
miasto 29-ty baialjon strzelców W ojska 
rządowe i policja opanowały sytuację. 
W niektórych dzielnicach walka jesz­
cze trwa. Ludność zachowuje spokój. 
Oczekują nrzybycia eskard lotniczych i 
okrętów wolennych.

RIO DE JANEIRO 25, 11. (PA T) Ra­
da ministrów postanow iła zwrócić się 
do parlam entu z żądaniem w pro­
wadzenia stanu oblężenia z po­
wodu rewolty, która wybucbia 23 listo­
pada w Natalu, Pernam buco i Maceio i 
miała ogarnąć również inne stany, któ-

| re nozostały wierne rządowi. Rewolta 
[ kierow ana jest przez komunistów, któ­

rzy dążą do przec:ągńięcia części armji 
na stronę rewolucjonistów. P róba ta  nie 
powiodła się w Maceiox, natom iast w 
Natalu i Pernam buco rewolucjoniści 
wspom agani przez część lokalnych g ar­
nizonów opanowali ki’ka ważnych punk 
tów w tych miejscowościach, Na czele 
rewolucjonistów ma stać kapitan Luiz 
Carlos, czynny członek kominternu, któ- 
ry  niedawno powrócił ao  Brazylji.

Z Pernam buco donoszą, ze wierna 
rządowi artylerja zbom bardow ała przed 
mieście Afogados, obsadzone przez re­
wolucjonistów.

KIĆ) DE JANEIRO 25, U, (PAT)  
W edle dalszych doniesień pow stanie nie 
udało się w stanach Parahyba, Sergipa, 
Aiagoas i Minas Geraes. Koła m iarodaj­
ne oświadczają, że w całej Brazylji pa­
nuje spokój z wyjątkiem Pernam buco i 
Rio Grandę, gdzie władze koncentrują 
poważne siły ceiem zduszenia rewolty. 
W rękach rewolucjonistów znajduje się 
miasto M acahvba, w pobliżu Natalu. W 
Beleme i Rio aresztow ano kielu komu­
nistów.

S U P E R - P R I f lC t
imiesie radość u) tunft dom...

Jedno po ru szeń * punkiem —  I itacy* u  etacie rw » torty, 

odbierane w wspaniały fp c^ b  I Jedna rue przeszkadza drugiej 
bo to przecież 7 -min obwodowa Soperheterodyna 

■ wszystkie mi naimodmryszemi urządzeniami -
1 tr» najlepsze co radiotechnik* itworiyż moęła ■

C O P E L L O
Do nabycia wyłącznie w firmie L. i H. Appel Lwów, Legjonów 1|3.
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Gen. Kondylis zgłosił dymisję
A TEN Y , 25. 11. (F A T ). D ziś o g o ­

dzinie" 9.30 w płynął do portu  lo tnicze­
go koło Faloronu krążow nik „H elli“ , 
w iozący króla Jerzego Ii-g o , esko rto ­
w any przez 8 kontrtoi-pedow ców  i eska­
d rę  sam olotów . P rzy  w jeździe do p o r u  
arm aty  forteczne dały  101 strzałów  po­
w italnych. Jednocześnie odezw ały  się 
syreny zebranych w pofeie sta tków . Na 
pow itanie króla przybyli: prem jer geń, 
K undylis na czele członków  rządu  oraz 
szereg  innych dostojników . O rszak  K r ó -  
ilewski w yruszył ż  Faleromu o godz. 
10.20, a godz. 10.35 przybył w śród bi- 
ćia dzw onów  w itany okrzykam i kilku­
nastu  tysięcznej ludności, p rzery w ają­
cej k ilkakrotnie kordony, aby  zbliżyć 
się do króla.

P rzed  w span iałą  b ram ą tryum falną, 
koło bram y H adriana, pow itali króla: 
prezydent m iasta  Aten w  otoczeniu 
członków  rady m iejskiej, p rezydent m. 
P ireusu  w'raz z ra d ą  m iejską, burm i­
strzow ie m iast prow incjonalnych o raz  
przedstaw iciele pozostałych władz 
ateńskich. S tam tąd  o rszak  królewski 
udał się do katedry , gdzie

o godz. 11 odpraw iono uroczyste  
nabożeństw o , celebrow ane p rze z  
35 b iskupów , pod  przew odnictw em  

arcybiskupa ateńskiego.
Po nabożeństw ie kró1 przejechał na 
g rób  N ieznanego Żołnierza, gdzie zło­
żył w ieniec z liści laurow ych. Pam ięć 
poległych uczczono m inutą m eczenia, 
poeżem  ork iestry  w ojskow e odegrały  
hymn narodow y. N astępnie  kiól udał 
się do pałacu, gdzie po chwili w  tow a­
rzystw ie następcy  tronu ukazał się na 
balkonie* w itany entuzjastycznemu' ó - 
krzykam i zgrom adzonych tłum ów. Na 
zakończenie odbyła się defilada róż­
nych organizacyj narodow ych ze sz tan­
daram i i szeregu oddziałów  w ojsko­
wych.

A TEN Y , 25. 11. (P A T ). Król Je­
rzy I l-g i odbył konferencję Z prem je- 
rem Kondyłisem i m inistram i. Król za ­
instalow ał się w swej rezydencji, gdzie 
w  południe przy jął hołd m inistrów.

A TEN Y , 25. 11. (PAT). Gen. K ^n- 
dylis podał się do dymisj* w raz  z całym 
gabinetem . Król dym isję przyjąL

G E N E W A , 25. 11. (P A T ). P rezy- 
djum  K om itetu K oordynacyjnego ogła­
sza listy kom isarza sp raw  zag ran icz­
nych Litw inow a o raz  zastępcy  delegata 
rum uńskiego p rzy  Lidze N arodów .

P ierw szy  z nich, da tow any  z dnia 
17 b. m. stw ierdza, że rząd  Zw iązku 
Sow ieckiego nie ma zastrzeżeń prze­
ciwko rozszerzeniu  em bargo na wywóz 
do W łoch na p roduk ty  w ym ienione w 
propozycji 4 -te j a (n a fta , żelazo, w ę­
gieł, m iedź), w term inie, który w yzna­
czy K om itet 18-tu, pod w arunkiem , że 
w szystk ie państw a, będące członkam i 
a eksportu jące w ym ienione produkty , 
ośw iadcza scotowość zastosoy  ania

naftę
tych zarządzeń  w  w yznaczonym  term i­
nie.

D rugi list s tw ierdza, że rząd  rum uń­
ski zgadza  się, aby  em bargo na wywóz 
do W łoch rozszerzone zostało na pro­
dukty, w ym ienione w propozycji 4a, 
począw szy  od datty, w której analo­
giczne zarządzen ia  będą przyjęte przez 
inne państw a, w ytw arzające te p ro ­
dukty.

W  kuluarach L ig i pow szechne  
zd ziw ien ie  w yw ołu je  fa k t, że  lisi ko ­
m isarza  spraw  zagranicznych L itw ino­
wa, da tow any z  dn. 77 bm ., ogłoszony  
zo s ta ł dopiero dzisia j.

J P i a t ?  C h o y n o w s k i  zmarł
WARSZAWA 25. 11. (PAT) Dzisiaj 

o godzinie 5-ej popołudniu zmarł na 
giuźllcę w sanatorjum Otwockiem pi­
sarz, członek polskie! Akademji Litera­
tury, Piotr Choynowski.

Dzisiaj zwłoki zostaną przetranspor­
towane do Warszawy.

Dzień pogrzebu zostanie ustalony 
dopiero jutro

★ '**
P io tr C hoynow ski, syn adw okata  

P io tra  i E ugenji z Jastrzębców  Ko­
złow skiej, urodził się 27 sierpnia 1885 
roku w  W arszaw ie. U częszczał dc 
szkół realnych w U raisku , potem  w Sa­
marze. a od  r. 1896 w  W arszaw ie. Po 
ukończeniu szkoły  średniej, w stępuje 
na w ydział chem ji Politechniki W a r­
szaw skiej, przyczem  jako  s tuden t bie­
rze udział w  akcji stra jkow ej .P rzenosi 
się następnie  na Politechnikę Lw ow ską. 
Rzuca s tud ja  politechniczne i w  r. 1908 
przenosi się na w ydział historyczno- 
filozoficzny uniw ersy tetu  w  Zurychu. 
S tudja te  kontynuuje następnie w  la­
tach 1910— 12 na U niw ersytecie Ja ­
giellońskim  w Krakowie.

W  r. 1910 odznaczony zostaje  na 
konkursie literacKim „T ygodn ika ilu­
strow anego" za now elę „B aro w sk a". 
W  r. 1913 w ystaw ia w tea trze  krakow ­
skim „R uchom e P ia sk i" . Od r. 1914 
w alczy w  legjonach. W skutek  nadw ąt­
lonego zdrow ia udaje się na kurację de 
Z akopanego , następnie  zaś jedzie  do 
W iednia.

W- r. 19!6  osiada na stłae  w War* 
szaw ie. W  la tach  1920— 22 red ag u je  
„T ygodnik  Ilustrow any". W  roku 
1930 o trzym uje nag rodę tow arzy ­
stw a literatów  i dziennikarzy  _ w 
W arszaw ie. A od listopada 1933 r. jesrt 
członkiem  Polskiej Akademji Litera-
tury.

W ydał: „Z d arzen ie" (now ela, 1912* 
w ydanie zm ienione pt. „Kij w  m row i­
sku", 1935), „H isto rja  naiw na" (now e­
la —  1913), „R uchom e p iask i"  (d ra ­
m at —  1913), „P o k u sa"  (now ela H  
1918), „K uźn ia" (pow ieść z la t 1861 —  
1863 —  1919), „D om  w  śródm ieściu" 
(pow ieść w spółczesna —  1923), „M ło­
dość, miłość, aw antura™  powieść w spół­
czesna —  1926), „O  pięciu panach  Su- 
leżyckich" (now ele —  1928), „Rzeczy 
drobne i zabaw ne" (now ele —  1930), 
„ W  m łodych oczacn" (pow ieść —  
1932).

S zereg  p rac  śp. P io tra  C hoynow - 
skiego przełożono na  języki obce.

Biuro Reklam Świetlny cb 
i Plakatowania Afiszów 

LwóWj ul Lindego 7, te!. 20-&I
Najkorzystniejszą jest rezlama świetl­

na v  estetycznych* specjalnie dla i s l a ­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych ł au- 
tobusowych. Bloki oświetlony do późne} 
nocy, oglądane są przez tysiące osób

Dziaf plakatowania afiszów w y p r a ­
żony w  tab let tan W CSntrgfh miasta, 
jak I na peryferiach, daje rękojmię na­
leżytej w  tym kierunku reklamy. a 582

Rokowania 
ch ńsko-japońskie

TOKIO 25. 11. (PAT) Agencja Ren 
go donosi: Podczas gdy Chiny północ­
ne zostały zanlepokoione sprawą auto- 
nomjł, ogłoszonej przez wschodnią pro­
wincję Hopei, rząd japoński przyjął pro­
pozycję rządu chińskiego wyrównania 
stosunków chińsko-japońskich w  dro­
dze dyplomatycznej.

Chiński charge d‘affalres Ting od­
wiedził dziś rano wiceministra spraw  
zagranicznych Szlgemitsu i zapropono­
wał rozpoczęcie rokowań v Nankinie 
pomiędzy fapońskim ambasadorem A- 
rlyoszi 1 chińskim ambasadorem Tlang- 
Isopinem, na podstawie projektu, wysu- 
r.iętegc p-zez min. Hirotę, a mianowi­
cie: zlikwidowania opozycji antyjapoń- 
skiej w Chinach, porzucenie przez Chi- 
ny starej polityki wygrywania jednego 
obecnego mocarstwa przeciwko drugie- 
mu, nawiązanie stosunków pomiędzy 
Mandżuko a Chinami i pomiędzy Ja- 
ponją a Chinami oółnocnemi, oraz 
współpraca w zahamov ,.iu ptzenikanią 
komunistów na te r n  Chla
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Zmierzch dwupartyjnego systemu w Rumunji
(Od własnego korespondenta „Kurjera Lwowskiego”)

B ukaresztf  22 listopada
N apraw dę trudno je s t scharak te ry ­

zować, to co określam y jak o  m en ta l­
ność rum uńską

O pinja publiczna, k tó ra .ju ż  od kil­
ku miesięcy śledzha przygotow anie 
m anifestacji, z nieukryw anym  niepoko- 
iem oczekiw ała dnia 14 listopada, dnia 
k t^ ry  umyślnie zosta ł obrany  jako 
pop rzedzający  o tw arcia  parlam entu 
p rzygotow ania  dwóch partji z prze­
ciw ległych sobie cbozów , —  narodo­
w o -  chłopskiej z pp. M ihalache, M a- 
n iu  i Dr. Łupu na czele i partji naro ­
dowo -  chrześcijańskiej pod przew od­
nictwem  pp. C uza i G oga.

P olacy  podkreślają , że ich postaw a 
w obec innych narodów , je s t pełna ży­
w ego zain teresow ania i skłonności b a ­
daw czej, w orew  insuilaryzmowi lekce­
w ażenia  Anglików, w orew  rów nież ln- 
su laryzm ow i ignorancji Francuzów , Je 
d n ak  w  stosunku do Rum unji, postaw a 
n a sz a  je s t pe łna  prym ityw nych uprosz 
czeń.

N aród  zaś, w  kio rym zachow ało się 
w iele ze schedy kulturalnej B izancjum , 
k tó rego  do tk n ą ł dem oralizujący w pływ  
Lew antu, ale gdzie na jszerszą  falą 
w lew a się wipływ kulturalny  Francji, 
o d  teg o  najzdoln iejszego  z narodów  
Bałkantr, m ożna w y n a g a ć  czegoś w ię­
cej niż stosunku, który  przypom inałby 
protekcyj.ność w obec Polski i je j in ­
teresów .

W  korespondencjach  następnych po 
s ta ram y  się szerzej szkicow ać oblicze 
są s iad  łjącego z nam i i sprzym ierzo­
nego narodu.

D ziś, na noczątek  chcę ty lko  dać 
p a rę  ry sów  z dziedziny ew enem entów  
tu te jsze j polityki w ew nętrznej.

Czy p artje  rum uńskie tw orzą siłę 
realną, czy  to  tytko najazd  zorganizo­
w anej mafji. agd a to ró w  w okresach 
poprzedzających  ak ty  w yborcze?

Co zaw sze zadziw ia, to  cyfry  uczest 
ników  zgrom adzeń.

W  p ierw szej lepszej dziurze p ro ­
w incjonalnej, ok ręgow y zjazo p arty j­
ny grom adzi około sześć, dziewięć, 
dw anaście tysięcy uczestników . S łyn­
na dem onstracja  z roku 1928, zo rga­
nizow ana przez w odza ruchu narodo­
w o -  chłopskiego p. Ju ljusza M aniu, w 
historycznem  m iasteczku S iedurrog-o iu  
Alba -  Julia, skupiło 120.000 m anife­
stan tów

T e cyfry  nie są  żadną  p rzesadą. 
W obec 7.000 ludzi, których na głoś­
nym kongiesie krakow skim  skupiło 5 
polskich p ar.ji lewicowych, siła p a r­
tyjnych ruchów  w  Rum unji w ydaje  się 
ogrom ną.

O to n iedaw no jeden z najw iększych 
publicystów  tu tejszych p . Seicaru, w 
pełnym  z jad liw o śd  artykule  zdem asko­
w ał ź ród ła  ta k  tłum nego udziału  „m as 
ludow ych", w tu tejszych  inscenizacjach 
party jnych .

O to , każdy z m anifestan tów  o trzy ­
muj i dziennie bochenek Chleba i 20 
lei. W ydaje  się sum y olbrzym ie. T o też 
w ezw anie prezesa narodow o -  chłop­
skiej partji zgrom adziło  100.000 ludzi 
na ulicach B ukaresztu .

Co chciała osiągnąć o a rtja  narodo­
wo -  ludow a orzez m anifestację? Ja ­
kie m iała w  tern nadzieje?

P rzrw ódcy  ich s ta ra ją  się p rzepro­
w adzić ten sam  proceder, którym  ak­
tualny  rząd  obalił w  roku 1933 n a ro ­
dow ych -  chłopów. Lecz ci o sta tn i u- 
g tnają  się pod brzem ieniem  trudności 
personalnych p artji, jej z dw óch od­
m iennych części sform ow any o rg a ­
nizm, raz pc razu  przechodzi przez 
paroksyzm y w strząsów  w ew nętrz­
nych. Jednak dojście do w ładzy  —  to 
w praw dzie w stęp do nowych trudno­
ści, tym razem  przedew szys^kiem  pro­
gram ow ych —  ale m ogłoby za to 
skonsolidow ać chw iejącą się w ierność 
szeregów  party jnych . N aw et konflikt 
zasadniczy , m iędzy narodow ą g ru p ą  z 
daiwnego S iedm iogrodu obecnej parttji 
z p  'Juśjaszem M arnu n a  czele, a  jej

g ru p ą  ze s ta .e g a  królestw a, akcentu­
jącą w yraźnie klasow y ch arak te r i do­
w odzoną przez p M ihalache, w  atm o­
sferze pierw szych miesięcy, rządzen ia  
uległaby pewnem u odprężeniu.

P od jęto  więc inscenizację 14 listo­
pada. R ząd ze swej strony  nie zasy­
piał spraw y. Z na jdu jąca  się w opozy­
cji, ale w gruncie rzeczy pak tu jąca  z 
urzędem  opozycyjna g rupa prof. Cuzy 
i posła Gogi podjęła się zorganizow a­
nia kontrm anifestacji coś z 250.000 u- 
czestników . Ci mieli o trzym ać daleko 
idącą pom oc techniczną rządu  w po­
staci pociągów  nadzw yczajnych itd.

D nia 9 listopada p iezes partji Mi- 
haldche udał się do króla i jak  u trzy-

Ł ąozn is z  zasz łem i n ta 'c n io  w y p adkam i 
n a  D alek im  W schodzie , p ra sa  f ra n c u sk a  iy -  
wo k o m e n tu je  p o stę p y  zab o rcze j p o lity k i Ja -  
p o n ji. Ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n y , p o d a je m j' a r ­
ty k u ł z n a n e g o  p u b lic y s ty  R aym ond‘r  Re- 
cou ly , zam ieszczony  w  o s ta tn im  n u m e rz e  ty ­
g o d n ik a  „G rin g o ire " .

Podczas gdy EuroDa pełna jest waśni 
i nieporozumień, gdy Stany Zjednoczone 
zam ykają się w coraz (Jaśniejszym kręgu 
lokalnych Interesów, [aponja zdąża szyb­
kim i zdecydowanym krokiem do za­
władnięcia całą Azją wschodnią.

D atująca się od roku 1905, nieprzer­
w ana pravń“ serja sukcesów zaboccżej 
polityki japońskiej, jest czemś niebywa- 
łem i zdumiewającem. Po v’ojni.e z Rosją 
Japończycy sta ją  się rzeczywistymi pa­
nami M andżurii środkowej i południo­
wej. Z początkiem  wielkiej wojny zaj­
mują posiadłości niemieckie, co iim po • 
zwala stanąć pew ną stopą w Cumach. 
W  roku 1931 starają  s:e z powodzeniem 
zerwać wszelkie węzły polityczne, łączą­
ce jeszcze M andżurię z nowym rządem 
nankińskim. S taje s ę  tr  nrzyczyną kon­
fliktu z Ligą Narodów, k tó iy  się skończy 
w dwa lara później — wystąpieniem Ja­
ponii ze zgrom adzenia genewskiego.

W  międzyczasie japończycy w yga­
niają w ojska chińskie z prowincji Jehol 
i przekraczają mur chiński W ma-cu 
1934 roku, ex -panują:y  dynastii man-1 
dżurskiej zostcie koronowany na cesa­
rza oaństw a Mandżukuo.

Na tern się nie kończą zdobycze Ja ­
pończyków.

Pewien dość mezręczmy manewr An- 
glji stal się 'a  nich dogodną odskocznią 
oo dalszej ekspansji, D ostarczyła jej dość 
skom plikowana kw estia m oneta-na.

ftielbłudy, M e
Od czasów wielkiej wojny żyrafom ] 

źle się działo. M ordowano je oez litości, 
ze względów... strategicznych. Zdarzały 
się bowiem często wypadki, że żyrafy 
zrywały dru+y telegraficzne. Praw dziw y 
sabotaż! A żyrafy ze specjalnem zdaw a­
łoby się upodobaniem „zaw adzały" swe 
mi dlugiami szyjami o rozpięte diuty, 
powodując w rezultacie ich zrjówan e. 
Toteż wypowiedziano ostrą  walkę temu 
nieoczekiwanemu wrogowi, który od­
działom operującym w czarnym kraju 
przynosił nieraz duże szkody.

Po wojnie pokazało się, że stan li­
czebny tych pięknych zw ierząt zmniej­
szył się ogromnie, Żyrafom groziła za­
głada! W prow adzone zatom ścisłą ich 
ochronę, zabraniając wszelkich polowań 
i wyznaczając wysokie kary za zabicie 
żyrafy.

Dzięki tyin zarządzeniom żyrafy za­
czynają się z powrotem rozmnażać, a 
wedle ostatnich wiadomości z Afryki 
stan ich liczebny wzrósł bardzo znacz­
nie.

N atom iast wojna włosko -  abisyńska 
zagraża poważn.e innym egzotycznym 
zwierzętom, a  mianowicie wielbłądom.

rnują rzucił g roźbę na szalę, iż wobec 
w ydanego w dniu poprzednim  zak a­
zu m anifestacji. C araniści odbędą 72 
zgrom adzeń we w szystkich m iastecz­
kach pow iatow ych Rum unji. W  innym 
w ypadku M ihalache będzie m usiał się 
podać do dymisjii, a kierow nictw o p a r­
tji ob jąłby  zacięty an tagon ista  króla i 
jego otoczenia dw orskiego p. Juljusz 
M aniu.

T rudno  wiedzieć, jak a  była odpo­
wiedź królew ska, ale faktem  jest, że 
następnego  dnia byl u króla na audien 
cji, an tagon ista  p. M ihalachiego, wiel­
ki dem agog usiłu jący uparcie dostać 
się na czoło partji. —  P od  koniec roz­
m owy z królem p. M ihalache czuł się

Polityka w yborcza Roosevelta, która 
wpłynęła poważnie na w zrósł wartości 
monety kruszcowej, przyczyniła s ę  przez 
to samo do podwyższenia kursu dolara 
chińskiego, co przedstaw iało — z eko­
nomicznego punktu widzenia — pow aż­
ne niedogodności.

Drugiego listopada b r. rząa nan.kiń- 
’>ki zdecydował się niespodzianie na re­
formę monetarną, polegającą na dew a­
luacji doiara oraz na rekwizycji całego 
srebra, będącego w obiegu i skoncen­
trowania go w Szangnaju, by następnie 
przestąpić do emisji dolara papierowego.

Na powzięcie tei ważnej decyzji wpły­
nął wvs!anv do Chin słynny finans:sta 
angielski, sir Frederick Leiih-Ross. wiel­
ki znaw oa City, specjabsta kwestyj mo­
netarnych w Europie. Sir Frederick por­
wał się na ton problem chiński, zapomi­
nając o tern, że nie wszystko, co się da 
zrealizować na zacnód od Suezu, da sie 
rćwme łatw o urzeczywistnić na wschód 
od niego. Chiny są krajem niepodobnym 
do żadnego innego. Nie istnieje w nim 
jedność polityczna, ani nawet admini­
stracyjna, S a  one obecnie podzielone na 
dwie odrebne części: na Ch:ny północ­
ne i południowe, z których pierwsza 
znaiduie się pod dominującemi wpływa- 
n r lanonii. zas druga jest rządzona 
przez Naiikin. W iele jednak prowincyj 
południowych podlega Komunistom, inne 
sa niezależne, iak cała dolina Jang-tse, 
która nie uznała rządu centralnego.

Jakże m ożna w tym całym chaosie i 
nieporządku, w kraju, liczącym 400 mil­
ionów mieszkańców, przeprow adzić re­
formę monetarna, któraby była trudna 
da urzeczywistnienia wszędzie indziej?

W ychowany w kulcie srebrnego pie-

Zapotrzebow anie na te „okręty pusty­
ni" wzrosło niezmiernie, cena wielbłą­
da w S u d an e  skoczyła w górę o 150 
proc. W ielbłądy wykupuje się masowo. 
Ostatnio zaw arto np, transakcję na 40 
tysięcy sztuk tych zwierząt, stanow ią­
cych najpewniejszy środek lokomocji w 
pustvn;ach afrykańskich.

Co więcej wielbłąd siał się przed­
miotem... paska. Całe grom ady speku­
lantów  wykupuje na zapas wszystkie 
zwierzęta, jakie tylko uda im się do­
stać, — by je następnie odsprzedać z 
dużym zyskiem jednej lub drugiej stro­
me wojującej.

Może — jeżeli woina dłużej potrw a 
— przyjdzie jeszcze koiej i na słonie? 
Używane one już pizecież były podczas 
ekspedycji angielskiej J o Abisynii w 
zeszłam wieku! Ze słooianr, coprawda, 
spraw a byłaby nieco trudniejsza. Ale 
jest ich w Afryce Dodosfatkiem. Oto 
niedawno orzeprow adzono w Rodezji 
„rejestrację" słoni, — przyczem doliczo­
no się ich 12 tysięcy sztuk, — a więc 
trzy razy więcej, niż było ich w chwili 
założenia kolonji przed 30 lały.
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mniej sunym  niż był na jej po­
czątku . D nia  10 listopada bow iem , ko­
m itet partji caranisitów, ogłosił o d ro ­
czenie zgrom adzen ia  14 lis topada  bez 
oznaczeni? term inu. Jednocześnie o d ­
w ołał i sw oją m anifestację, k tó ra  kil­
ka dni jeszcze p rzeraża ła  publiczność 
rum uńską, m anifestację, która zam ie­
niła się w  śm ieszny b 1 uff i w zbudzr 
tyiLko hum or.

W szystko  to tylko dalsze fak ty  i 
serje  objaw ów , kruszenia się dotych­
czasow ego system u dwóch partji w 
kum unji.

N ie krystalizu ją się jeszcze form y 
w jak ie  przerodzićby  się m iał system  
polityczny naszej sąsiadki.

Jasi.e jest jednak, że będzie to kie­
runek silnej w ładzy królew skiej. W iel­
ka przenikliw ość polityczna, zręcz­
ność taktyki, zapew niła w rólow i K aro­
lowi II., pozycję bezapelacyjnego  a r­
b i t r a  w rozw oju w ew nętrznym  sy tua­
cji Rum unji.

Będziem y śledzić z w iększą bowiem 
uw agą  w ypadki, k tó ie n astąp ią , s ta ­
rając  się w /tśćm aczyć nie pozory, 
lecz s tan  is to try  rzeczy.

niądza Chińczyk, ukryje swój m ajątek 
tak starannie, że to  upaństw ow ienie po­
zostanie bez rezultatu Jeśli naw et w ła­
dzom IoktJnym uda się zgrom adzić ja ­
kąś niewielką ilość srebra, to  trudno się 
spodziewać, by ją odsyłały rządowi cen­
tralnemu. T ak  dalece nie będzie sięgała 
icn lojalność. Przeciwnie, należy się spo­
dziewać, że gubernatorow ie poszczegól­
nych prowincyj nie omieszkają zachować 
tego srebra dla fiebie.

Tylko ktoś, kto nic zna Chin, m oić 
mieć złudzenia odnośnie do tej kwestjl.

Do błędu finansowego dołączono Jesz­
cze większy błąd polityczny. Rząd bry­
tyjski, działając pod wpływem swojego 
reprezentanta finansowego, zapropono­
wał Chinom pożyczkę .międzynarodową, 
której zrealizow ania miał się podjąć ry­
nek londyńskł.

Chodziło mianowicie o stworzenie 
ścisłej łączności pomiędzy funtem, a do­
larem chińskim, aoy ten ostatn i znalazł 
się w kategoiji walut, bezpośrednio za­
leżnych od Londynu.

Japonja, która się czuje i k tóra jest 
rzeczywiście wszechpotężnym  panem w 
Chinach, nie .mogła nie odpowiedzieć na 
poczynania brytyjskie. Nie zwlekała też 
z w yrażeriem  sw ojego niezadowolenia. 
Racje ekonomiczne, finansowe i polity­
czne skłaniają ją  i będą skłaniały dc 
działania. Spadek dolara chińskiego wi 
porównaniu z w artością jena, spow odo­
w ałby zmniejszanie wywozu japońskie­
go do Chin.

Pięć głównych’ prowincyj północnych, 
w  których sam Pekin, z daw ną stolicą, 
przedstaw ia masę 100 milionów miesz­
kańców, ogłosiło ostatn io  sw oja nieood 
ległość. Jest frudnerr do pomyślenia, by 
za fą praw dziw ą secesją nie kryły się 
wpłvwy japońskie.

Czy w niedługim czasie, z term pro­
wincjami nie stanie s ę  to. eo się strło  
z M andżuria? Japonja weźmie je pod 
swój protektorat, przekreślając tern sa­
rnim wszelkie interwencie madu nankm- 
sk;ego na owych terytoriach.

Anglia jest zanadto  zajęta gdziein­
dziej, imanowicie na Morzu śrócbiem- 
nem i Czerwonem, by m ogła pomyśleć 
o rn-7pciwstawien;u  s>? poczynaniom ja ­
pońskim.

AmeryKanie ogłosili ostatnio n:epod- 
ległość Filipin. Są oni za każda cene zde­
cydowani un:knć wszelkich komotikacyj, 
zarówno w Europie, jak w Azji.

Co się tyczy Rosji sowieckiei — ts 
m iotana jest jednem, jedynem, niewwo- 
zumowanem uczuciem trwogi przed Ja­
pończykami. Gofowa jest przyjąć w s7''s ł- 
ko bez słowa protestu, nawet ew akuo­
wać cała wschodnia Svberję. Naisp-asz- 
liwszą jej zmorą jest obawa, że w " w il j  
najmniejszej trudności, wynikłej dla niej 
na Dalekim W schodzie, rzucą s ę  na nią 
Niemcy i Polska.

M O
  .

,Daj grosz na TSL.

0 -£ K A

Ja p o n ja  k o r z y s t a  z  z a m ie s z a n ia

i żyrafy w Afryce
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KURJEK GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Ulgi w opłacie świadectw przemysłowych
M inisterstw o skarbu, w ydało  zarzą  

(łzenie, w prow adza jące  ulgi p rzy  na­
bywaniu św iadectw  przem ysłow ych  na 
1936 rok. O bniżka opłat; tych stosow a­
na będzie z urzędu zależnie od  w yso­
kości uzyskanego p rzez przedsięb io r­
stwo obro tu  w  1934 roku lub może 
być p rzyznana na podstaw ie podań  
'■ndywidualnych.

U lgi, k tóre stosow ane będą z u - 
fzędu, a więc bez obow iązku sk ład a­
nia podań, p rzynoszą d la  wielu przed 
sięb>orstw w zestaw ieniu z obow iązu- 
jącemi przepisam i b ard zo  pow ażne  
korzyści. Zniżka op łat w  zależności 
od kategorji i m iejscow ości, w  jakiej 
p rzedsięb iorstw o je s t prow adzone do­
chodzi w porów naniu  z ceną przew i­
dzianą w  ustaw ie aż do sum y 1.870 zł.

U lgi w  szczególności obejm ują :

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  HANDLU.
T O W A R O W E G O

P rzedsięb io rstw a handlu  tow arow e­
go, o ile ob ró t ich za 1934 rok nie 
p rzekraczał oO ttys, zł, m ogą naDywać 
św iaaectw a III. kat. hand l. zam iast 
w ym aganej II., a o ile o b ió t ich nie 
Przekraczał 15 tys. zł, —  św iadectw a 
!V. kat. zam iast III, kat. Daje to  w  
pierwszym  w ypadku różnicę w cenie 
świadectwem od 105 do 320 zł., a w 
drugim  w ypadku od 15 do 50 zł. 
Słabsze gospodarczo  przedsięb io rstw a 
handlow e III. i .V. kat., k tórych obró t 
za 1934 rok nie p rzek racza ł sum y S 
tys. zł, m ogą być p row adzone za op ła­
tą połow y ceny św iadectw a IV. kat., 
ulga w ynos w ięc od  20 do 65 zł, w zglę 
dnie od  5 do 15 zł. N ad to  przedsię­
biorstw a handlu  tow arow ego III. i IV. 
kat., k tóre w prow adzą w 1936 roku 
sprzedaż w ódek w yłącznie konsum en­
tom, nie m ają obow iązku  nabycia 
św iadectw a II. k a t ,  co daje  różnicę w 
conie św iaoectw a od 105 dn 320 zł., 
Względnie od 120 do 170 zł.

Pr z e d s i ę b i o r s t w a  g a s t r o n o ­
m i c z n e

P rzedsięb io rstw a gastronom iczne, 
których ob ró t za 1934 rok nie p rzek ra  
czał 300 tys. zł, m ogą być p row adzo­
ne za połow ę ceny św iadectw a I. kat. 
daje ulgę 1000 zł, w e w szystkich miej 
N ow ościach. G astronom je, którycn o- 
hrót za 1934 rok nie p rzek racza ł 25 
)s . zł. m ogą nabyw ać św iadectw a III 
kat. zam iast II. kat., a jeśli ob ró t -e 
Przekracza 5 tys. zł, świanZjEwa IV.

kat. zam iast III. kat. U lgi te  da ją  w 
pierw szym  w ypadku różnicę w  opiacie 
od 105 do 320 zł, a w  drugim  ud 120 
do 370 zł. W  tej sam ej w ysokości *.«- 
zyskują ulgi rów nież przedsięb iorstw a 
gastronom iczne, p row aazące  sprzedaż 
trunków  krajow ych; piwa, miodu, 
m oszczu i w ina ow ocow ego, które mo­
gą obecnie nabyw ać św iadectw a III 
kat. zam iast II., o ile za trudn ia ją  od
4 do 10 osób, a św iadectw a IV. kat., 
zam iast II., o ile za trudn ia ją  do 3 o- 
sób.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  K IN E ­
M A TO G RA FICZN E

K inem atografy, których ob ró t za 
1934 rok nie przekracza  200 tys zł, 
m ogą nabyć św iadectw a półroczne F. 
kat. zam iast całorocznych, a jeśli obrót 
ich nie p rzek racza ł 100 tys. zł. św ia­
dectw a II. kat. zam iast I. Zatem  ulga 
w pierw szym  w ypadku w ynosi 1000 
zł, a w  drugim  od 1600 do 1870 zł. 
K inem atografy, których obrói nie prze 
kraczał 50 tys. zł, uzyskały ulgę od 65 
do 200  zł, gdyż m ogą w ykupić pół­
roczne św iadectw a II. kat Kinemato- 
g rary obow iązane zasadn iczo  do wyku 
p;e.iia III. kat., m ogą być prow adzone 
za św iadectw em  IV kat., o tle obrói 
ich za 1934 rok nie przekraczał 15 tys 
zł, a za półrocznem  św iadectw em  IV. 
kat., o il° obrót ten nie p rzekraczał
5.000 zł. U lgi w ynoszą więc w pierw ­
szym w ypadku od 15 do 50 zł, a w 
drugim  od 20 do 60 zł.

FIRM Y W Y D A W N IC ZE I K SIĘ­
GARNIE.

W ydaw nictw a utw orów  drukow a­
nych, o obrocie w 1934 roku do 15 
tys. zł, m ogą nabyć św iadectw o IV. 
kat- zam iast III. kat., «. o  obrocie do
5 tys. zł półroczne św iadeutw c IV. kat. 
zam iast jc -r- -~ o  IJT. kat Firrnv 
(te uzyskają  zniżkę od 15 do 50 zł lub 
o d  20 do 65 zł.

K sięgarnie o cbrocie  w  1934 roku 
d o  50 zł, m ogą nabyć św iadectw a III.

kat. zam iast II., co daje zniżkę od 105 
do 320 zł. K sięgarnie III kat. m ogą 
nabyć św iadeciw a IV Lat. p rzy  obro­
cie w  1934 roku do 15 tys. zł., a przy 
obrocie do 5 tys. zł —  św iadectw o pół 
roczne IV. kat.

PR Z E D S IĘ B IO R S T W A  P R Z E ­
M Y SŁO W E

M niejsze p rzedsięb io istw a przem y­
słowe uzyskały  p raw o zw iększenia 
liczby robotników  bez obow iązku w y­
kupienia św iadectw  w yższych kaiego- 
ry j: o ile za tru d n ia ją  —  przy fab ryka­
cji ręcznej do lOu iob„  a m echanicr- 
nej do 50 robotn. —  m ogą nabyw ać 
św iadectw a V. kat-, zam iast IV. kat., 
co daje zniżkę 400 zł, Z akłady, za tru ­
dniające przy  fab rykacji ręcznej do 
25, a p rzy  m echanicznej do 15 robotn. 
w ykupują śvviadeclwo VI. kat., za­
miast- V., a za tru d n ia jące  przy  fab ry ­
kacji ręcznej do 12, a przy m echanicz 
nej do 10 robo n —  św iadectw a VII. 
kat. zam iast VI. Ulgi v.’ynoszą tu od 
80  do 120zł, o raz  od 20 do 60 zł.

Krzykliwą reklamą
nie czyśc; się zębów , lecz dosko* 
nała pastą  do zębów „Chlorami”. 
„Chlorami“ i .e liu sir  „Hezadunt”
to  n ieodzow ne środki przy racjo- 
h d n em  p i e l ę g n o w a n i u  zębów. 
A u t e n t y c z n e  t y l k o  f a b r y k j

H E N R Y K  T A K
P o z n a ń 1570

Badtanit zagadnienia 
kartelowego

(— ) D nia 28 lis topada br. w  Mi­
nisterstw ie Przem ysłu i H andlu odbę­
dzie się pod przew odnictw em  m inistra 
dr. G óreckiego posiedzenie, które ma 
zbadać zagadnien ie  kartelow e w  Pol­
sce. U dział w konferencji w ezm ą zain­
teresow ani m inistrow ie, reprezentanci 
Senatu  i Sejm u, o raz  przedstaw iciele 
sfer gospodarczych. Tern sam err spra 
wa oonizKi cen w yrobów  z pochodze­
nia karte 'o \vego stanie się ak tualną 
dopiero ?o  odbyciu tej konferencji.

Kronika gospodarcza
— ' O głoszona niedaw no sta ty styka  

handlu zagran icznego  Niem iec w yka­
zuje, że w  ciągu pierw szych 10 m ie­
sięcy br. przyw ieziono do R zeszy o - 
gólcm 2.147,6 tys. q. żyta, w artości

P M E I I Ę B I B N I Ą
P R Z V  G R V P I€  ,-P R 2 € Z I€ .B i€ n iU  J T O J L *  

> lg  T * t3 L € T K iT O G flL . .J O tU O D U JĄ  
O H S  !>i>AD€K GORYCZKI i PflZV rtO JZąU LG Ę.

14,8 milj. marek- N ależ; przypom nieć, 
że w odpow iednim  okresie roku ub. 
Niem cy przyw iozły z zagran icy  zale­
dwie 324.6 tys. q.

N ajpow ażniejszym  dos.aw cą źy-a 
do Niemiec w roku bież. bvła P o lsk u  
skąd przyw ieziono 1.580.5 ty s - q-> cc 
stanow i 73,6 procent ogólnego importu

. —  N a rynkach czechosłowackich 
pojaw iły się o statn io  w znacznej ilości 
gęsi, sp row adzone z Polski w  ilości 
około 20 tys. sztuk.

—  „M orgenzeitung" donosi, iż no* 
wy m inister Rolnictwa Zadlna ośw iad­
czył, iż zadłużenie rolnictw a czeskiego 
doszło do 30 m iliardów  koron.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.

Na Giełdzie obroty w pszen.cy, jęcz­
mieniu, owsie, ziemniakach mące j  otrę^ 
bach.

Ceny naogół niezmienione.
Tendencja utrzym ana, usposobieme 

spokojne.
Ceny loco wagon Lwów od do
Mak niebieski 55.00 65.00
Mak siwy 5E.00 60.00

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.

Na Giełdzie obroty większe dewiza-- 
nu Londyr. i Zurych.

Dolar około zł. 5.31 V£.

Giełda nab 'a łow a
Masło deserowe w tło k u  za 1 kg. w  

hurcie 2.70 zł., w detalu 3.00 zł.
Masło II sorty w hurcie 2.50 zł , w 

detalu 3 00 zł.
Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł , w 

detalu 3.00 zł.
Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 20 

gr., pasteryzow ane w butelkach 23 gr 
z dostaw ą 25 gr.

Ja ja  w hurcie 4.80 zł. kopa, sztuka 
8^2 gr.
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Wielki c zło w ie k i kult lego
w twórczości ludowej i artystycznej

Jak  proces u iabiania wielkich ludzi 
c*yii bohaterów  przez nbiorow y podm iot 
°dbyw a się w szczegółach, dokładnie 
"dadomem nie jest, bo tw órczości ludo­
w i  pod tym względem w yczerpująco nie 
badano, stwierdzić jednak należy dwa 

Pewniki, za podścielisko procesowi temu 
Nużące; pierwszym z nich to omówiony 
1UŻ czynnik sym patji i antypatjł, —  dru- 

to wrodzona — jak dzikie kultury 
Pachowej w sk a z u ją — całemu roozajows 
ludzkiemu, we wszystkich sferach ziem- 
sk‘ch i wszystkich okresach czasu właści­
wość chwalenia w mierze -przesadnej te- 
^°; co miłe, przyjemne, kochane, upra­
gniony jednem słowem —  dodatnie, — 
tanienie zaś tego wszystkiego, co jest 

tury przeciwnej.
W stwierdzeniu faktu, który się stre- 

2cza w ogólnej rodzaju ludzkiego po- 
jzebie i w ogólnym jego popęd zie do 

' hvvs %  i nagany, lecz trzeba dodać prz2 
^ r i e j ,  zyskuje się szczegół nowy a ko- 
a!eczn p tow arzyszący urabianiu ię ide- 

cz!owi°ks wielkiego, oprócz tego zaś,
Pierwszorzędnej doniosłości, pomost 

P^w adząc „d twórczości bezimiennej, 
[J ’wej, do imiennej*, indywidualnej, ar- 
ys'yczno - literackiej.

t IL‘ aktura twórczości ludowej, ognisku­

jącej się w t. z. sadze bohaterskiej I w  
eposie narodowym, których o ś  stanów . 
—  jak  natu iaina — przedewszystkiem  
wielki człowiek czynu wojennego, cho­
ciaż nie można powiedzieć, żebv także 
inne typy heroizmu nie miały tam  miej­
sca, p rz e tra w ia  niezwykle ctekaw s ala  
badacza pote, dotąd atoli nie z idealną 
dokładnością we wszystkich kierunkach 

} przeorane. Z w ynków  atoli, do których 
j doszły studja folklorystyczna _ literackie, 
• w ybierając najw ażniejsze i uajcharakfe- 
| rystyczniejsze, takie mianowicie, które 
j mogą być pomocne przy rozbio-ze wize­

runku pew nego bohatera w literaturze 
artystycznej, będziemy mogli powiedzieć 
co następuje:

1. W ielki człowiek, typu heroiczno - 
wojennego, w świetle twórczości ludowej 
zajmuje miejsce pośrednie między mi­
tem (religijnym) a podaniem historycz- 
nem. W iele szczegółów, składających się 
na iego postać, fantazja przykraw yw a na 
modłę mitów, i odwrotnie rysy mityczne, 
komu innemu przysądzane, w przestyli- 
zowaniu pewnein uhisto-rycznia indywi­
dualnie.

2. W  myśl uwagi dopiero co p 'zy fo - 
czonej bohater staw iany byw a blisko 
bóstw a a lubo bóstwem  rzeczywist-em 
nie jest, przecież owiewa go i o tacza

pew na d i v i n i t a s  i znamię swoje na 
nim kładzie. Z powodu tej okoliczności na 
pływa do sagi bohaterskiej m nóstwo wiel 
wielkie elementu legendowego m nóstwo 
szczegółów, które bądź jako d i c t a  m a­
ją św iadczyć o głębokości rozumu, o cię­
tości 1 gotowości dowcipu, o  niewyczer­
panej m ądrości lub innych tego .rodzaju 
przvmiotach, —  bądź jakc f a c t a  mają 
przedstaw iać epizody niezu ykłe z jego 
czynności wojenno - rycerskiej, szczegól­
nie zaś poza nią epizody z życia, obja­
w iającego się w stosunkach do innych 
ludzi, pod postacią cnót wszelkiego ro­
dzaju, jak : wspaniałomyślność, wielko­
duszność, hojność, litość, miłość itp. 
doskonałości, nie będących v. tej mierze, 
co u bohatera  opiewanego, udziałem in­
nych śmiertelników. Z tego źródła płynie 
właściwość, że wizerunek bohatera nie 
zaw iera nigdy żadnych szczegółów co­
dzienności ani rysów poziomej prozy.

3. W  dziejach bohatera zniesi-ony jest 
z reguły w zgląd na czas i miejsce, pod­
czas którego i na którem się odbywały, 
natom iast wybitnie występuje szereg 
aąsocjacyj najprzeróżniejszych, szczegół" 
nie z miejscowościami, z ktćremi wy­
obraźnia łączy działalność i przypadki 
w utw orze sagowym  przedstawiane.

4. O soba bohatera w sadze i przez 
sagę nabyw a charakteru symbolu, — co 
więcej, nie tylko jej samej, lecz również 
przedmiotom i rzeczom, z któremi boha­
ter był w zy/iazku rzeczywistym lub wy-
fantazow anym , przypadają z czasem zna 
miona podobne. Symbolizacja czy też 
dllegoiryzacja w tym zakresie w iążą się

ściśle z pierw otnością i bezpośredniością 
typowej twórczości koiiektywnej, —  są 
tak  stare, jak  samo podanie, — czasy pó« 
źniejsze rozszerzają je, pogłębiają i sze­
regiem zastosow ań nowych obdarzają.

Pom ijając inne mniejszej w agi i mniej 
charakterystyczne cechy faktury tw ór­
czej w odniesieniu do osoby wielkiego 
człowieka, należy przypomnieć, że w ten 
sposób pow stały sagi bohaterskie w 
świecie starożytnym  pogańskim , np tro­
jańska, grecka lub łacińsica, — w świecie 
nowszym: germ ańskie w czasach w ędró­
wek narodów, s*arofrancuskie na tle dzte 
jów  frankońskich królów i w asalów  sło­
wiańskie np. serbskie, ruskte it-p na tle 
wojen i walk między poszczególnymi ple­
mionami .lu b  między niemi a wrogiem 
zewnętrznym itd.

W całej kulturze duchowej —  wdado- 
ma to rzecz — pismo a później druk s ta ­
nowi zw rot epokowy pod tym względem 
mianowicie, że petryfikuje w szystkie 
tw-ory uczucia i myśli, które aż d-o tej 
chwili nie uięte w ryzy pamięci utrw alo­
nej, były w stanie płynnym 1 ciągłej 
fluktuacji zmian ulegały. Podobnież ma 
się z podaniami o bohaterach w  znacze­
niu aodatniem czy ujemnem; pismo u- 
wieczni i same sag osnow y i w raz z nie­
mi — jak naturalna — sposoby t r a s o ­
wania i ujm owania wize-unku człowieka 
wielkiego, z których najwybitniejsze a: 
zarazem wspólne wszelkiej poezji ludo­
wej przytoczono powyżej.

C. d. nr.



Str. h. .iJ Jk jć K "  z dnia 27 listopada 1935. N r. 328.

C O  D Z I E Ń  K I E S I E ? )  Kronika lwuwska

2 7
LISTOPADA

Wsch. si g. 7 04 m 
Z ach . sL g. 3*40 m,

9
Środa
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Czw artek M answeta

R E P E R T U A R  T EA TR Ó W  M IE JSK IC H  
T EA T R  W IEL K I

Środa, 27. 11. g. 7 „Rewizor". Ab. 5.

CY6AKERJA Lwów, Kotel Krakowski 
to najtańszy i n a je lig iu tiz ; 
lokal rozrywkowy

TEA TR  ROZM AITOŚĆ*

27. 11. nieczynny.

r e p e r t u a r  Ki n o t e a t r ó w

APOl LO: „Ucieczka" w gł. roli Kathe 
de N aggy i Hans Albers.

ATLANTIC: Józef Schm idt „Najszczę­
śliwszy cizień -mego życia"

CASiNO: „Sen nocy letniej" Szekspna, 
r e t  Ręinhardta.

CHIMERA: „Pod paiącem niebem Ar­
gentyny.

COLOSSLUM: „A-B-C Miłości", rewja 
„Cerfyfikafen".

GRAŻYNA: „K apryśna M arietta".
KOPERNIK: „B tngali"
MARYSIEŃKA: „Bengali".
MUZA: Noce wiedeńskie z Ramonem 

Novaro.
PAŁACE: „Rapsodja Bałtyku"
P a N: „Lcgjon Nieustraszonych".
PAX: „Uśmtech szczęścia" i aktualne 

dodatki.
..W aouś" 2 Dymszą.

STYLOWY: PieKło Dantego oraz rewja.
ŚW IT. „Przeor Kordecki Obrońca Czę­

stochowy" (wznowienie)’.
TON* „Kaprys hiszpański". (M arlena 

Dietrich.

Szale i apaszki
w wielkim wyborze

*,,IA*TARK
Dzis w radjo:

NAJDAWNIEJSZY SŁOWIAŃSKI 
EPOS RYCERSKI. O przekładach pol­
skich najdaw niejszego słowiańskiego 
eposu rycerskiego „Słowo o pułku Igora" 
mówić będzie przed mikrofonem, dziś, 
o godz. 18.30, mgi. Jarosław  Rudnicki.

KONCERT ZESPOŁU T . SEREDYŃ- 
SKIEGO. Utwory Griega, Kreislera, J. 
S traussa, Korngolda usłyszymy w  wyko­
naniu popularnej orkiestry T. Seredyń- 
skiego dzis, o  godz, 12.30.

c i k t ó r z v  n ie  s ł y s z ą  — a u d y ­
c ja  DLA DZIECI. Dziś, o godz. 16.00 
młodzi raajosiuchacze będą mogił po­
znać się z życiem dzieci, k tóre *ą głu­
chonieme. Audycja będzie transm isją z 
Ł ik łajiu  dla Głuchoniemych. W  Zakła­
dzie takim, .imo, że zaludniają go małe 
nieszczęśliwe istoty, niema miejsća na 
łzy, i smutek —  przeciwnie —  w re tam 
praca, wesołość, ru c h .. Audycja ta  bę­
dzie nadana przez rozgłośnię wileńską.

TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA CHOPI­
NA — KONCERT RADJOWY. XIII. au­
dycja z cyklu „Tw órczość Chopina" na­
dana będzie dziś o godz. 21.00. O dtw ór­
czynią koncertu będzie Zofja Rabcewiczo 
wa, k tóra w ykona utw ory pow stałe je­
szcze w W arszaw ie, o raz skom ponow a­
ne w pierwszych czasach pobytu Chopi­
na zagranicą.

Pończnchu , WłÓCZHi, s w e te r k i
l «  F I  HalitM 3„ARC0'

(a )  N ieznani na razie  spraw cy do­
konał’’ w łam ania do sklepu S tachiew i- 
cza  -  A orysow skiego pod firm ą „C en­
tra la  T eksty ln a" przy  pi. H alickim  12. 
Ze w zględu na ubiegłą niedzielę, nie 
m ożna na razie ustalić czasu , w  któ­
rym dokonane zostało  w łam anie: czy 
w  nocy z sobo ty  Aa niedzielę, —  w  nie­
dzielę, czy też w  nocy na poniedziałek. 
Spraw cy dositali się do sklepu z sieni, 
gdzie albo dobranym  kluczem albo w y­
trychem  sforsow ali żelazne drzwi, w io­
dące do kom órki, skąd  w eszli do sklepu. 

Ł upem  w łam yw aczy padło 20 bali

n a ter ja łó w  na ubrania, p rzed sta ­
w iających w artość 9 .000 zt. 

Skradziony  m aterja ł wywieźli zapew ne 
dorożkam i albo autodorożkam i. P o  u- 
jaw nieniu  w łam ania w czoraj rano  za­
wiadom iono K om isarja t P P . i W ydział 
śledczy, który p row adzi dochodzenia w  
tej spraw ie. N a innem miejscu piszem y, 
że chociaż nie udzielono w czoraj p rasie 
kom unikatu o w ypadkach  z dnia, mimo 
to  tryby policyjnego kieratu chw ytały 
różnorodne spraw y, m iędzy niemi i po­
w yższą .

(a )  P ierw szy  dzień ś ,u ażny, w któ­
rym przy panującym  rankiem  m rozie 
ścięte zosta ły  chodniki i jezdnie gołole­
dzią, za legającą  w  godzinach poran­
nych bruki, —  gdy dozoicy  nie wyszli 
jeszcze z łopatam i czy ry skahm i; jak  
niemniej przedew szystk iem  z piaskiem  
na chodniki,

przyn iósł P ogotow iu  R a tunkow e­
m u sporo zajęcia, g d y ż  musiało  
sp ieszyć  z  pom ocą a ż  do 18 ( ! )  

w ypadków .
W  ten sposób już pierw szy dzień 

śnieżycy był w tej m ierze rekordow ym , 
gdyż w ciągu ubiegłej zimy —  ani w 
części w jednym  dniu nie zanotow ano 
aż tylu w ypadków . N ajw iększa ich 
ilość w ydarzy ła  się we w czesnych go­
dzinach porannych, a zw łaszcza o go­
dzinie 10-tej p rzed  południem .

Pierw szym , k tórego opatrzono , był 
Józef H unka, liczący 20 lat, ślusarz m a- 
szynow y. P oślizgnął się on na chodniku, 
niosąc p ła t blachy, k tó ra  odcięła mu 
niemal zupełnie palec u lewej ręki. 
A potem  r.ótow ano: M alka B iensfock, 
60-le tn ia , zw ichnięcie reki,; T eofila  
P rócyszyn , 50-ietn ia, złam anie p raw ’ j 
ręki; o godz. 10~'ej: S te fa n ia  Ł agow ­
ska, 34-letn ia, zw ichnięcie ręki; Justy ­
na Źurakow ska, 34-letnia, zwichnięcie 
lewej reki: tr " jm ir .  fitł-

dam skle J  
czysto w e łn .. / (  

I. g a tu n ek  uu

K a tarzyna  C iechowska, 51 lat', z łam a­
nie lewej ręki; N atalja  Piner, 51 lat, 
złam anie lewej ręk i; T ekla  K ostecka, 
46 lat, złam anie lewej ręki; w godzi­
nach w ieczornych Amelja Ldw , z łam a­
nie ręki praw ej, w reszcie o godz. 21 
P ogotow ie udzieliło pom ocy przew ie­
zionej do K om isariatu  ,X. P P . Annie 
B yckiej, która doznała skutkiem  u pad­
ku ciężkiego pottuczenia.

T en rekordow y dzień powinien w 
pierw szym  w zględzie zwrócić uw agę 
powołanych w ładz, aoy  w yw arły odpo­

wiedni nacisk na dozorców  kam ienicz- 
nycn, by chodniki posypyw ali piaskiem. 
W czoraj niestety do rzadkości należał 
chodnik, posypany piaskiem  czy mia­
łem węglowym , na którym  pewnie ża­
den z pow yższych w ypadków  nie wy­
darzył się. W  m iarę w iększej w tej 
m ierze energji pow ołanych o rganów , z 
pew nością mniej będzie w ypadków . 
A było ich w czoraj aż nadto  wiele!...
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letnia, złam anie praw ej ręki; Anita  
K osfkiew icz, 64-le tn ia . zw ichnięcie rę­
ki; Mar ja  Borecka, 50-letn ia, złam anie 
lewej ręki; Z b ign iew  Kóndal, 18-ietni, 
uczeń gim nazjalny, z tarran ie  p raw ego 
o bcjeżyka; Irena A ndrejów , 50 lalt, z ła­
m anie praw ej ręki; Zof j a  Ź m ijow ska , 
33 lat, zw ichnięcie ręki; R ózia  G old-  
ring, 57 lat, złam anie ręki lew ej; niemi­
łe m iały w czoraj im ieniny: K atarzyna 
T om aszew ska  z łam ała bow iem  p raw ą 
nogę i w  godzinach popołudniow ych:

KOMUNIKAT TEATRÓW  MIEJSKICH
NAJBLŻSZY KONCERT FILHAR- 

MONJI MIEJSKIEJ. Zwyczajem prakty­
kowanym w wielkich środowiskach eu­
ropejskich FMharmonja Lwowska naj­
bliższy swói III koncert tego sezonu 
który odbędzie się 1 grudnia 1935 urzą­
dzą jako poranek o godzinie 12 w poi. 
Jako d y y g e n t zaangażow any został 
świetny artysta, tak ceniony mistrz b a ­
tuty Ignac? Neumarck.

Pokłosie święta Obrony 
Lwowa

.W, 17-tą rocznicę św ię ta  Obrony 
Lwowa tj. w ub. piątek odbyło się uro­
czyste nabożeństw o w kcściele św. Mi- 
k c‘aja a wieczorem akadem ja ku czci 
nieodżałowanego Obrońcy Lwowa śp. 
Bryg. Czesława M ączyńskiego w sali II. 
Domu Techników. W. czasie Akademii 
przemówienia wygłosili: prof. dr. S tan i­
sław Głąbiński, mec, Kowalski z Lodzi 
i delegat studentów.

Również uroczysty wieczór ku ucz­
czeniu rocznicy oswobodzenia Lwrowa 
urządziło Sokolstwo Lwowskie dnia 24 
bm. w  sali Sokoła-M acierzy. Piękna ta 
uroczystość, w której szereg organłza- 
cyj polskich wzięto gr,e,mjainy udział, była 
dobitnym dowodem że Lwów, pam eta 
o wiekopomnym czynie swoich Orląt, 
które krwią sw oją i młodem życiem 
przypieczętowały przynależność naszego 
m’asta 1 Kresów wschodnich óo Polski.

- O - .

Wstrząsająca śmierć
(a )  W śród  nieopisanej m ęczarm  

zm arł onegdaj na oddziale chorób za ­
kaźnych szp ita la  pow szechnego niejaki 
Piotr D orożniak, l ic z ą c y -32 lat, za­
m ieszkały w Kulikowie. Pokąsany  
przez w ściekłego psa jcazCze w lipcu, 
nie zw racał na to uwagi i dopiero, gdy 
poczęły się u niego p rzejaw iać objaw y 
wścieklizny, p rzy jechał do szp ita la  ce­
lem porady  lekarskiej, k tóra  była na tu ­
ralnie spóźniona.

Bisła cnorśgiew na Komendzie 
P .P . Lwów-Miasto

(a) Starym zwyczajem na murach 
aresztów czv więzień, gdy ich wnętrza 
stały chwilowo pustką, wywieszano bia­
łą chorągiew, która symbolizowała ide­
alne polepszenie się stosunków bezpie­
czeństwa w mieście'. Naturalnie chwila 
ta dta władz policyjnych czy rządowycn 
była rak bardzo rządkiem zjawiskiem iz 
najstarsi ludzie jej zupełnie nie pamię­
tają.

W dniu wczorajszym na gmachu Ko­
mendy Pohcji Państwowej LwOw-Mia- 
sto wywieszoną została biała chorą-

Niedfirladki
i sweterki

d z i e s i ę ć  e
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giew, naturalnie nic taka, co to fruwa 
w podmuchach listopadowego wiatru. 
Bo oto W ydział śledczy P. P. nie wydał 
w dniu wczorajszym zwyczajnego biu­
letynu dla prasy czyli lnneri, słowy 
stwierdził, że w dniu tym nie wydarzyło 
się w mieście nic takiego, coby popadło 
w 'konflik t z paragrafam i kodeksu kar­
nego. Trudno wprost v.ytłumaczyć to 
zjawisko na terenie tak dużego miasta, 
jakiem jest Lwów, — w chwili, kiedy 
pod względem bezpieczeństw a publicz­
nego, jak świadczą ostatnie zestaw ie­
nia statystyczne, w ojewództwo lwow­
skie pod względem zabójstw , napadów , 
włamań, kradzieży itp. wysunęło się 
w śród innych na pierwsze miejsce. Ale

w rzeczywistości jest inaczej, aniżeli w 
owym dniu, kiedy nie w ydano prasie 
żadnego komunikatu. Dzień każdy, za­
tem i w czorajszy przynosi zawsze mnó­
stwo spraw, które jednakow oż ze wzgK 
du na prow adzone dochodzenia n,e zja­
w iają się na łam ach komunikatu praso­
wego. Kierat policyjny chwytał i v 
dniu wczorajszym w swe tryby wiele 
spraw , które z powyżej przytoczonych 
względów nie w pł/nęry jeszcze na razie 
pod pióro sprawozdawcy*

?m m  i
FORTEPiflny

Światowej 
stawy

B . S o m m c r f e l d
Najwyższo odznaczenia na Iwiatowyck 

wystawach

EKSPORT " E ?  Od Londynu
Nowa udoskonalono modalo. D o g o d n o

wa.unki ipl_ty.

St. KOWACKI Piłsadrkiogo 17 
Kapno — Sprzedaż — Zamiana okazyj­

nych iaatramontdw. 18334

Zdarzeni* i wypadki
(a ) Gdy człowiek powoduje się Ą 

tością... W dniu wczorajszym  o godz. 
9-ej rano w szynku Druckera przy ul. 
Szajnochy 1. 3. przebywającem u tam 
W łodzimierzowi P. zaszła drogę jakaś 
młoda niewiasta a w yciągając rękę, pro­
siła o złotego. P. Włodzimierz knięty 1H 
tością podwoił kwotę, jakiej z a ż ą d a ła 1 
wręczył jej 2 zł. I wówczas stała się 
rzecz niesłychana, dziewczyna wyrwała 
z rak litościwego of:arodaw cy pugilares 
a onróciwszv się zabrała kilka złotych 
w drobnych oraz banknot lo0-złotowv. 
Spraw a oparła się o kom isarjat P. P-. 
gdzie doprowadzona Kazimiera Kocur, 
24-letn.ia z owych, co to niby ćmy wie­
czorem krążą dokoła latarni, w sŁ n o w ­
czych słowach zaprzeczyła, jakoby pie- 
niądze sk-adła. I rewizja osobista przei 
wywiadowczynię, dokonana, banknotu 
orzy niej nie znalazła. I bądź tu lito* 
ściwym...

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poieca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. m a­
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do p ra­
nia teł. 294-81. 837

Komunikaty
STOW, KATOL. MŁÓDŹ. AKADEM* 

„ODRODZENIE" zawiadam ia, że w  śro­
dę, 27 b. m o godz. 19.15 w sali Czy* 
teini Katolickiej (Piekarska 28, I p.) < d- 
będzie się zebranie dyskusyjne, na któ- 
feiij O. Bertrand Czyrnek, Ó. P. w y a ło l 
relerat p. t.: „O optyrtliźfnie chrześcijań­
skim". — W stęp wolny.

POLSKIE TO W . POLITECHNICZNE 
zaw iadam ia swych Członków, że we sro- 
dę, dnia 27 listopada 1935 r. odbędzN 
się w sali T ow arzystw a przy ul. Zimoro- 
wieza 1. 9. odczyt p. inż. St. Szerszenia 
p. t : „Próba realizacji program u inwe- 
stycyjnego", Początek punktualnie o g0 ' 
dżinie 18.30. Guście w prow adzeni p.z«ż 
Członków mile Widziani.

ZESPÓŁ WIELKIEJ REWJI WAB' 
SZAW SKIEI W  „COLOSSEUM". Dy­
rekcja kinoteatru „Colosseum" zawiada­
mia stałych bywalców, że z dnie"11 
30 bm. odbędzie s :ę inauguracyjne 
twarcie kino-rewji. Po usilnych stara­
niach udało się pozyskać pierwszorz?13.! 
ny zespół rewjowy „Wielkiej re"T 
W arszawskiej* pod kier. znanego humo­
rysty i reżysera Czesława Skot.ieczneg0- 
Zespół fen w ystaw iać będzie najnow si6 
dotąd nie grane przeboje rewjowe. Na 
ekranie grane będą najnowsze p rzeb o e 
filmowe na rok 1936.

t a *  S 1
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N r. s s o KUK'KK z oma 27  listopada 19ctó. Str. 9.

Echa uroczystości 22 listopada

Przercówenie d r.L .  Węgrzynowskiego
SĘDZIA S- A. — SĘDZIĄ SĄDU I 

NAJWYż. Pan Prezydent Rzeczypospoll- i 
tej zam ianow ał sędz!ego S4d« Apelacyj­
nego we Lwowie p. Gerarda A m m skie- 
go — sędzią Sądu N ajwyższego w W ar­
szawie.

ODWOŁANIE ODCZYTU. Zapowie­
dziany przez Polskie Tow arzystw o Eko­
nomiczne na dziś odczyt ayr. dr. r a -  
jansa nie odbędzie się, a to z powodu 
niedyspozycji prelegenta.

TOW. „DANTE ALIGHIERI" zapra­
sza na odczyt Lektora Uniwersytetu J. K. 
Prot. Dr. Francesco Aneli:. „li grancie 
Poeta Pascoli", który odbędzie się w 
czwartek, drnia 28 bm. o godz. 19-tej 
w lokalu Tow arzystw a, ul. Kopernika 3,
I p. W stęp wolny. Goście mnę widziani.

XXVII POSIEDZENIE NAUKOWE
Lw. Tow. Lek. odbędzie się w piątek, 
dnia 29 bm. o godz. 18-tej w sali Poli­
kliniki, ul. Lindego 5.

POSIEDZENIE NAUKOWE ODDZ. 
DW. POL. TOW. HISTORYCZNEGO,
odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz.
• 8-tej w SCTninarjum Historji Polski

J. K. (Mickiewicza 5 a, III p .). Na 
Porządku dziennym: Mgr. Karol Lewicki: 
■.Akademicy lwowscy w pow staniu listo- 
Padowemn.

Yv KASINIE I KOLE LITERACKO- 
ARTYSTYCZNEM, we czw artek 28-go 
bm. o godz. 19-ej wygłosi proł. dr. W. 
Ziembick! odczyt pt. „B arbara Radzi­
wiłłówna". Bilety do nabycia w m aga­
zynie nut G. Seyiartna (Akademicka 6)
— w dniu odczytu od godziny 18-ej.

SZYBOWNICTWO NA TERENIE 
W o j. LWOWSKIEGO Dnia 17 bm. od­
było się zebranie delegatów  Obw. Paw .
1 Kół Śzyoowcowycn L. O. P P. Lw. 
Okr W oj. L. O. P. P. Zebranych imie­
niem Zarządu Okr. W oj. pow itał prof. 
■nż. s t. Łukasiewicz, kierownik naczelny 
1- T. S Przewodniczącym  zebrania w y­
brano płk. T adeusza Procnera, dow. 5 p.
3. 1. Reprezentow ane były Kola Szybow­
cowe L. O. P. P. w Borysławiu, D roho­
byczu, Jarosławiu, Przemyślu, Rzeszowie 
! Samborze Po obszernej dyskusji u sta­
lono program  i plan pracy dla Kół jak 
też powzięto szereg uchwał tyczących 
-a-tezego rozwoiit szybownictwa.

OBRADY SEKCJI WSCHODNIEJ 
T. S. L. W e Lwowie odbyły się obrady 
członków Zarządu głównego Sekcji 
Wschodniej T . S. L. pod przew odnic­
twem preze»a dr. Ułimy. Na zebranie 
Przybyli członkowie Zarządu z terenu 
Ma! opolski W schodniej. Omawiano cały 
szereg aktualnych spraw , dotyczących 
Programu pracy T . S. L.

W szeregu m iastach powiatow ych na 
terenie Tarnopolszczyzny odbyły się ze­
brania Kół i Czytelń w spraw acn orga­
nizacji Czytelń i Bibljotek.

KINO „TON" pasaż Mikolascha. 
Franciszka Gaal, najweselsza artystka 
e kran u, znowu zachwyca, rozwesela . 
O baw ia Lwów w kapitalnej komedji 
austrjackiej w języku niemieckim M ała 
Mateczka. W iedeński sen+yimem, amery­
kański rozm ach, paryska pikanterja, w ę- 
Sterskl temperament, oszałam iające me- 
°dje, oraz obsada ról najlepszymi akto­
rami wiedeńskimi, jak: Fryderyk Benfer, 
Otto W allberg, Huszar Puffy i Ernest 
ycrebes stworzyło całość, jakiej dawno 
ihż na ekranie nie było. T ę najlepszą ko- 
teedję ujrzymy od dziś w kinie „TON", 
Pasaż Mikolascha. (x )
. ŻEŃSKA SZKOŁA GOSPODARCZA 
W SNOBKO WIE urządza kurs 6-miesię- 
czny przysposobienia gospodarstw a do - 
teowego. Ceiem tego kursu będzie przy­
gotowanie kandydatek do umiejętnego 
Zorganizowania i spełniania obow iązków  
Pani domu, gospodyni i matki. Zajęcia 
Praktyczne uzupełnione będą wykładami 
?. Przedmiotów dopełniających i poglę- 
b'a jąCych wiedzę gospodarczą. Pomiesz­
czenie kursu będzie internatowe, liczba 
[3'eisc ograniczona. Kurs lig o  typu 
test pierwszym na terenie Małopolski. 
Adres: Szkoła Gospodarcza żeńska
* bnopkowie, p. Lwów, teł. 201-88.

Likwidacja B.B.W.R. 
we Lwowie

p  Jak się dowiadujemy, likwidacja 
B\ R. W . R. we Lwowie już w dniach 
'tejblj^szych zostanie całkowicie dokoń- 

Obecnie m agazynuje się akta i 
f 'O p ro w ad za  się inw entaryzację sprzę- 
;“w- W dniach najbliższyc.. otworzony 
?°s'anie w dawnych ubikacjach BBWR. 
£lub to w arzy sk i.'o  charakterze rozryw- 
° wo-kulfuralnym.

Jak  już donosiliśm y, podczas uroczy­
stości nadania  K rzyża O brony Lwowa 
w ub. piątek, przem ów ił dr. L. W ę­
grzynow ski imieniem K apituły vegoź 
Krzyża, Przem ów ienie to  w  całości po­
niżej p rzy taczam y:

„P an ie  Prezydencie, Ław nicy i S ła- 
w etoi R ajcow ie, O oyw atele i L udt kró­
lew skiego stoi. m iasta Lw ow al

L a t 17 m ija, gdy rozpada jąca  się i 
konająca m onarchja A. W . ginąc, p rag ­
nie u ratow ać dla jednego  z członków  
panującego  dom u H absb. Lotar. ostron- 
ny  tron ,p rz y g o to w a ć  w  sposób pod­
stępny  zam ach na przynależność do 
zm artw ychw stającej Rzeczypospolitej 
—  Lw ow a i Ziem  Połudn. -  W schod­
nich.

N ik t w  Polsce poza nieliczną g a rs t­
ką nie chciał w ierzyć i nie w ierzył w 
m ożliwość t-g o  niecnego zam achu.

T oteż, gdy z 3 1 n a  1 listopada 1918 
roku w  nocy oddziały uzbrojone i zor­
ganizow ane pod dow. przew ażnie ofi­
cerów  austr. zajęły m iasto, tylko dw a 
znalazły  się ogniska o p o ru : Szkoła
Sienkiew icza i Dorn Akademicki. Z a­
trzą s ł się od zgrozy s ta ry  polski Lwów, 
ocknął się Lew lwowski, chw yciły za 
broń O rlęta lwowskie, dzieci i kobiety 
i rozgorzała  w alka na śm ierć i życie.

D uch m iasta  „w iecznie w iernego" 
natchnął szałem  męotwa i p o g a id ą  
śmierci ob/ońców .

22 dni g rzecho t karabinów , huk 
a rm at napełniały m iasto. Krew najlep­
szych i najdzielniejszych lw iąt lwow­
skich zalew a bruski m iasta. Lwy i lwię­
ta , o iły  i orlę ta  lwowskie o d d a ją  pierw ­
sze salw y honorow e na cześć zm art-

G dyby w  św iątyni •—  jak iegokol­
w iek w yznan ia  —  zag ran o  n a  organach  
—  chociażby najcudniejszego  w alca 
S traussa , gdyby na jak iejś w ystaw ie 
sztuk pięknych, obok dzieł wielkich 
m istrzów  pom ieszczono niesm aczny, 
nieudolny obrazek , gdyby księgarz ja ­
kiś pod  płaszczykiem  pełnow artościo­
w ego dzieła literackiego w ydał nędzne 
w ypociny podm iejskiego poety —  to­
by takie fak ty  w yw ołały niebyw ałe o- 
burzem e w śród społeczeństw a, D opa­
try w a ło b y  się w  tego rodza ju  poczy­
naniach całkiem  słusznie pro fanacji u- 
czuć i sztuki. W szystko  bowiem  ma 
swe stosow ne m iejsce i stosow ną for­
mę. D latego też czuję się w obow iązku 
zaznaczyć, że sprow adzenie w iedeń­
skiej rew ji na deski naszego teatru  
w śród  polskiej publiczności podobne o - 
burzenie w yw ołało i piszę o tern nie 
od siebie, ale na podstaw ie zdań i o - 
pinji szeregu ludzi, z którym i przed 
i w  czasie przedstaw ienia  tej rewji 
miałem m ożność rozm aw iać. R ew ja 
bowiem  —  chociażby —  ja k  w  itym 
w ypadku  —  pom ysłow a, w esoła i m i­
ła —  ma swój zaczatok jednak  w  ka­
barecie, a m iędzy kabaretem , a przy­
bytkiem  sztuki, przybytkiem , który 
ma służyć w  pierw szej linji sztuce na 
rodow ej, przybytkiem  utrzym yw anym  
kosztem  m iasta, przybytkiem  o  w iel­
kiej przeszłości —  jes t napraw dę wiel 
ka różnica. N asz lwowski te a tr  jest1 dla 
nas przynajm niej t em> czem dla W ie­
dnia w iedeński „B urg  -  theater , a 
przecież tasam a w iedeńska rev ja do 
(■ego teaitru dopuszczoną by nie była! 
K ilkakrotnie już zw racaliśm y uw agę 
na to, że gm ach polskiego tea tru  we 
Lwowie byw a odnajm yw anym  na cele, 
ze sztuką praw dziw ą nic lub mało 
w spólnego m ające. Czaz z tern skoń­
czyć, a jeśli naw et z niewiadom ych 
pow odów  pow stałaby  w repertuarzp 
te a tra ln y m 'lu k a  —  to raczej zam knąć 
na jeden lub dw a dni teatr, niż podnaj 
m ow ać go na przedstaw ienia dla „pod 
kasanei m uzv!“ N ie na takie bowiem

w ychw stającej Ojczyzny.
L w ów  m a ten honor, Iż tu, w jego  

murach, w alczył i g iną ł p ierw szy  żo ł­
nierz już w olnej i n iepodległej R zp lite j. 
I jakgdyby  W ielki Duch, k tóry  rządzi 
św iatem , chciał stw ierdzić ponownie 
misję dziejow ą Polski: w alki o w olność 
i spraw iedliw ość, jakby  chciał stw ier- 
dziś, że szczytne hasło  w ypisane na 
sztandarach  63 roku „za naszą i w aszą  
w olność" jest dew izą Polski • H isto rji 
la t nasiępnych jest dow odem , że p rze­
cież O b iona  Lwowa i w alka na zie­
m iach połud. -  w schodnich, była w alką 
nie ty lko z i  naszą , ale i za w olność 
tych, z którym i w alczyliśm y. T e rzeki 
krwi przelanej św ieże w  obronie tych 
ziemi k tóre  stanęły  zapo rą  p rzed  zale­
wem bolszew izm u, rozw iać m uszą 
w szelką złudę m ożliwości zaistn ienia 
innej rzeczyw istości na tych ziemiach 
o d  wieków polskich. T u  m  tych zie­
m iach w ypływ ające z woli m ocarnej 
narodu istnieje i istnieć będzie po  w ie­
ki w ładztw o narodu  polskiego tak , jak  
w  p rasta re j kolebce, w Poznaniu i 
Gnieźnie.

N a dokum encie h istorji p isanej na j­
serdeczniejszą krw ią synów  naszego 
narodu dziś kładziem y przecież: Krzyż 
O brony Lwowa, k tóry  zdobić będzie po 
wieki m ury m iasts.

Imieniem śp. K om endanta O brony 
Lwowa C zesław a M ączyńskiego oraz 
imieniem Kapituły K izyża O brony 
Lwowa nadaję  m iastu  Lwowowi Krzyż 
i w  T w oje ręce P anie  P rezydencie od­
daję to  odznaczenie i dyplom.

Lwów, gród  wiecznie w ierny i czyn • 
ny niech żyj e t"

ceie łoży m iasto  na tea tr , nie dla t a ­
kiej sztuki p łyną podatk i z kieszeni 
m ieszkańców  naszego  grodu , nie tym 
celom pośw ięcono w spaniały  i drogi 
sercu Lwowian gm ach tea tra lny! D o­
puszczenie przedstaw ienia rewji na 
scenę lw ow ską, da je  wStęp innym te­
go rodzaju  spektaklom  do t ego  PrzY~ 
bytku, a  pow ażne obyw atelstw o na­
szego  m iasta  nie życzy sobie takiego 
obniżania poziom u sztuki w  teatrze!

R ew ja w iedeńska F ritza  G riinbau- 
m a i K orola  Farkasa, zaiste pełna 
hum oru i dowcipu, w yposażona w  sze 
reg  zgrabnych  i m iłych tancerek  jest 
w  swoim rodzaju a trakcją  i nikt nie­
ma nic przeciw  jej w ystępom  we Lwo 
wie. Jest u nas aż nad to  w id u  zwo­
lenników  tego rodzaju  rozryw ek, 
zw łaszcza z pośród publiczności ży­
dow skiej, k tóra tłum nie zapełniła salę 
na obydw u przedstaw ieniach. P rzed ­
staw ienia  te jednak  mogłv znaleźć in­
ne, stosow niejsze „locum "! Pom ijam , 
że gros zespołu składa się z aktorów - 
żydów. a więc nie rzeczyw istych wie­
deńczyków , ale zm uszony jestem  za­
znaczyć, że oprócz autorów  tej rewji. 
stanow iących  kapitalny duet —  mm 
członkow ie zespołu bynajm niej nic nad 
zw yczajnego na scenę nie wnieśli. Na 
w et w kabare tach  naszych słyszy się 
u n a s  lepszych aktorów . P iszę to  na 
podstaw ie oceny drugiego p rzeds.a- 
w ienia p t. „Teatr na sprzedaż

P o d  w zględem  w okalnym  tylko P. 
Aino B ergo  m ogła m uzyka zadow olić  
„N um ery" m uzyczne zaś tej rewii ani 
zbytn ią  pom ysłow ością, ani instrumen 
tac ją  oryg inalną  nie grzeszą. _ W ięc 
chyba ty lko  ew olucje t anec7'rie 1 n02* 
baletu , sprezentow ane w ydatnie w nu­
m erze: „H arm onja nóg" m ogła s tan o ­
wić pew ną osobliw ość, dla której n ie 
w arto było czynić kabaretu  z gmachu 
iea tru , m ającego  nosić cechę „naro­
dow ego".

Słyszałem , że przyjazd tej rewji do 
Polski ma spow odow ać pewne udogo­
dnienia dl a w ystępów  w arszaw skiej

filharm onia w t  W iedniu! * Zaliżby się 
filharm onja w arszaw ska t ik  nisko ce­
n iła?  A jeśli naw et takby  było —  to  
d laczego to  w szystko ma się odbijać 
na poziomic sztuki lwowskiej i lwow­
skiego teatru  i t °  w listopadzie, obfi­
tującym  w  tyle pam iętnych rocznic 
narodow ych?

W . HAUSM.AN.

Sukces wystawy 
Obrony Lwowa

W ystaw a Obrony Lwovm otw arta 
dnia 22 listopada b. r. w Pałacu Biesia- 
deckich (plac Halicki 1. 10) ooudziła ol­
brzymie zainteresow anie w naszem mie­
ście. W oiągu uoiegłych trzech dni zwie­
dziły ją  już setki osób. w yrażając podziw 
dla bogactw a zebranego m aterjału z pa­
miętnych dni i zachw yt z umiejętnego jej 
urządzenia.. W ystaw a o tw arta  jest co­
dziennie, narazie od  godz. 10 do 14-ej.

Konkurenci mennicy 
państwowej

(a ) .W ywiadowcy policyjni przytrzy­
mali w dniu wczorajszym  Gutmana Sfl- 
bersteina, notow anego fałszerza monel 
(ul. Zborowskich, 1. 12) oraz Eislga Grut 
z p  (ul. W ąska, 1. 28) którzy w ostatnich 
tygodniach usiłowali podjąć fabrykację 
monet, zaopatrzyw szy się w odpowiednie 
m aterjały, służące do ich wyrobu. Obaj 
odstaw ieni zostali do dyspozycji sędzie­
go śledczego.

Z SALi SĄDOWEJ

Wróbel przed sądem
W czoraj p rzed  sędzią N iem enlow - 

skim s tan ą ł niebieski pćaik, b . inkasent 
B ratn iej Pom ocy S tud . Pol., niejaki 
F ranciszek  W róbel, o sk arżan y  o sprze­
niew ierzenie 1.365 zł., k tóre miał nadać 
w  P . K. O.

W róbel, szeroka n a tu ra , pieniądze 
te  przehulał. Celem przesłuchania 
św iadków , rozpraw a ^ostała  do  5 g ru d ­
nia p rzerw ana. O sk a iża ł prok. dr. 
F p ler, b ron ił adw . dr. Szyrnor W eiss.

Z aznaczyć należy, że tenże sam  
W róbel ma w sądzie  d ru g ą  spraw ę z te ­
go  sam ego resortu . B aw iąc bowiem  w 
gościnie u pańsiw a S traw ińskich , sprze­
niew ierzył n a  ich szkodę wiele kosz­
tow ności zam kniętych w  kasetce. K osz­
tow ności te  sp rzeda ł następnie  we 
Lwowie, a  uzyskane p ien iądze przepił. 
M iły W róbel...

Grupa regionalna polskich 
posłów i senatorów 

Ziem.* Czerwieńskiej
(— ) Onegdaj wieczorem odbyło się 

pod przewodnictwem  sen. prof. di. Ko­
złowskiego zebranie polskich posłów 1 
senatorów  Ziemi Czerwieńskiej, jako  dal­
szy ciąg posiedzenia, które odbyło się 
przed tygodniem. Fo krótkiej dyskusji, w 
k tórej uznano konieczność utworzenia 
grupy regjonalnej .polskich posłów i se­
natorów  trzech w ojew ództw  południo­
wo -  wschodnich przystąpiono do w ybo­
ru przew odniczącego grupy, którym  na 
wniosek d. posła ChoińsKiego - Dziedu- 
szyckiego w ybrany  został jtsdnogłośnie 
b. m inister przemysłu i handlu, w icem ar­
szałek Sejmu dr. W ładysław Byrka.

W ybór dr. Byrki jest dowodem, że 
grupa ta za cel swotóh wysiłków przy­
jęła przedsw szystkiem  zagadnienia go­
spodarcze ze szczególnem uwzględnie­
niem Ziemi Czerwieńskiej.

W iceprezesam i wyarienionej grupy 
regjonalnej w ybrani zostali o prem jer 
dr. Kozłowski (Lw ów ) poseł dr. Zdzi­
sław Strońsk? (S tanisław ów ) i poseł di. 
Stanisław  Choiński -  Dzaeduszycki (T a r. 
nopol).

Przy tej sposobności zaznaczyć nale­
ży, że grupa posłów i senatorów  ukraiń­
skich otw orzyła jeszcze w  październiku 
b. r. osobny klub, któremu przew odni­
czy poseł red. Mudryj ze Lwowa. Nie 
wiadomo jak ustosunkuje się do tych 
grup poseł żydowski dr. Somerstein 
(Lwów), który w czasie debat sejmo­
wych występował imieniem osobnego 
klubu żydowskiego. Siedzibą grupy re- 
ą tonalnej polskich posłów i senatorów  
Ziemi Czerwińskiej będzie Lw ów .
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Kronika stanisław ow ska
ZJAZD PREZYDENTÓW I 3URMI- 

JTRZÓiV W OJ. STANISŁAWOWSKI-
3 0 . D ira  23 b. m. w sali konferencyjnej 
urzędu W ojew ódzkiego w  S tanisław o­
wie odbył się pod przew odnictw em  Woj. 
Jagodzińskiego zjazd prezydentów  i bur­
m istrzów  miast woj. stanisławowskiego. 
O brady zjazdu zagaił w dłuzszem prze­
mówieniu p. W ojew oda Jagodziński. Na* 
Stępnie po. inspektor Typiak, delegat 
Typiak, detegai Związku m iast polskich, 
in i, Tom aszewski, radca M. S. W ew  , 
Zygmunt Rudolf, dyr. Konopka, In ż. Kor- 
dus, i naczelnik K Klihn wygłosili facho­
w e referaty, dotyczące .prac sam orządo­
wych.

Z NARZĄDU MIASTA. Jak się dow ia­
dujemy, prez. pos. dr. Z. Srroński bawił 
we Łagowie, gdzie przeprow adził rozmo­
wy z dyrekcją firmy „Gazolma" w spra­
wie budow y gazociągu dla gazu ziemne­
go. Zrealizowanie tych zamierzeń Za- 
r ;ą J u  M iasta, w wielkim sL pn  u p o ­
czyniłoby się do uprzemysłowienia nasze 
go aniasta. Ufać należy, t e  plan budowy 
gazociągu przyoblecze się w krótkim 
czasie w  realne kształty

NOWY ASESuR. Do prokuratury sta ­
nisławowskiej został przydzielony w cha­
rak terze asesora p. J. Czajkowski ze 
Lwowa.

n o w y  z a r z ą d  p o w . z w ią z k u
"REZERWISTÓW. Został zatw ierdzony 
p rzez Zarząd Podolu ęgu Z. R. nowy 
skład zarządu " pow iatow ego Z. R. w  
następującym  składzie: W . Nogaj — 
prezes, J. Staszyszyn —  zast. prezesa, 
inż, W idt —  zast. prezesa, K. Łoziński 
—• sekretarz, T . Kucharski — skarbnik, 
mgr. J. Krzywiecki — referent sam opo­
mocowy, R. Kuliman —  referent wych. 
fizycznego.

SKAZANIE POKĄTNEGO RZEZAKA 
Izrael Klein, został skazany przez sąd 
starościński na karę grzyw ny w wyso- 
kości 500 zł. za pokątny ubój rytualny 
bydła. Klein był już dw ukiotnie skaza­
ny przez starostw o na grzywnę za po- 
Kątny ubój, jednak po odwołaniu się 
do  sądu został uniewinniony. Obecnie 
znowu Kłein odw ołał się d© sądu.

POŻAR SPOWODOWAŁ P a NIKĘ W  
ŻtŃSKIEM  GIMNAZJUM. Przy ul. Ka­
zimierzowskiej wybuchł pożar w piwni­
cy realności przy ul. Kazimierzowskiej 
10, spow odow any nieosrroźnem obcho­
dzeniem się ze świecą przez dwóch p ra­
cowników żydowskiej fidimy instalacyj 
elektrycznych Holdera. Pożar objął na­
grom adzona w piwnicy w ióra i trociny. 
V tym samym budynku mieści się prvw. 

gimnazjum żeńskie im. Orzeszkowej. 
W śród uczenie wybuchła panika na  wi­
dok kłęoów aymu. Zaalarm ow ana stiaż

pożarna, przybyła na miejsce pożaru i 
rozpoczęła akcję ratunkow ą pod kiero­
wnictwem ogn. Linka. Pożar został zli­
kwidowany w ciągu godziny. W  czasie 
akcji straży pożarnej, udało się straża­
kom wydobyć z płonącej piwnicy jed­
nego m ontera, któremu pożar odciął 
drogę M ontera w stanie ciężkim odsta­
wiono do szpitala oowszechnego. Rów­
nież strażacy zajęli się wynoszeniem u- 
czeftic przez okna na taras.

K ro n lta  tarnopolska
RATUJMY ZAMEK W  ZBARAŻU.

Pod tenr hasłem urządził Zw. Oficerów 
Rezerwy w dniach 17 i 18 bm. kwestę 
uliczną na odbudowę Zbarazkiej S traż­
nicy Kresów Wschodnich. W  niedzielę 
17-go., urządzono także w kawiarni 
Aarja dancing, który był bardzo udały.

DRUGIE ZEBRa NiE DYSKUSYJNE 
T. S- L. W e środę dn. 20 bm. odbyło 
się dm gie z rzędu zebranie dyskusyjne, 
które było niejako dalszą częścią pierw -

Kronika z  Kamionki Strumiłowej
ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE. Z m ają­

cą nadejść obniżką płac prosimy zarząd 
elektrowni o obniżenie ceny prąau, któ­
ra jest o wiele w yższą od ceny Lwowa.

BUDYNEK SOKOŁA Od kilku, kilku 
lat patrzyliśm y się z ubolewaniem na 
szkielet muiów gmachu Sokoła. Dziś 
dzięki inicjatywie prezesa i zarządu 
gmach ten zost pięknie wykończony, 
Z dumą ógląd ilj y wnętrze sali i sce­
nę. W  gmachu tym znalazło pomieszczę 
nie kilka tow arzystw  polskich. Nieodzo- 
wnem jest jeszcze stałe kino w tym g m a  
chu. W gmachu tym odbyw ają się przed 
staw ienia i zabaw y. Ostatnio teatr po- 
kucki odegrał tu dwie sztuki: „Pan Da-

szego. Referat na tem at „Stosunek pra 
cowników TSL. do zagadnienia polsko- 
ukraińskiego w ich czynnościach oświa 
(owych i organizacyjnych" wygłosi Dr. 
Orlińsld.

Czas o d n o w i ć  przedpłatę 
na

hK U R J E R  L W O W S K I "

m azy‘* i „Ten i Tam ten". T eatr ten w y­
robił sobie w Kamionce odpowiednią 
reklamę.

SKANDAL NA POCZCIE. Od długie 
go już czasu dzieją się na poczcie ka- [ 
mioneckiej niesamowite rzeczy. Publi- I 
ęznośi była krzywdzona przez niesu­
miennych funkcjonarjuszów. Przyw łasz­
czano sob e nadcnodzące do Kamionki 
pieniądze fingując podpisy. Inspektor 
Dyrekcji Poczt winnego Bednarskiego 
Zawiesił w 'ego czynnościach, a wzywa 
dużą ilość osób, celem ustalenia wyso­
kości i ilości nadużycia. Widocznie, że 
poczta niema należytej kontroli, aby 
takim nadużyciom zapobiec.

Kronika przemyska
NOWA LLICA. Przed dwoma laty 

spalił się tu młyn Frenkla jeden z naj­
większych w Polsce — po którym pozo­
stały ruiny, oraz oiDrzymia przestrzeń 
wolnego miejsca. Obecnie ruiny zostaną 
rozebrane, zaś piać rozparcelow any 
przyczem pow stanie now a ulica, która 
połączy ul. Potockiego z ul. Mickiew"- 
cza, obok domu Żołnieiza. Ze wzglęau 
na tc, że w b ezpośredn im  sąsiedztwie 
pow stante nowy gmach sąaow y na par­
cele te będzie dużo am atoiów .

DELEGATEM DO IZBY ROLNICZEJ 
z okręgu przemyskiego na odbytem 
onegdaj posiedzeniu w ybrany został p. 
W łodzimierz Sołowij właściciel aóbr 
Średnia W ieś i Bachiany w pow. leskim. 
Do okręgu przemyskiego należą pow ia­
ty  Przemyśl, Pobrom il, Lesko i Sanok 
W ybory odbyły się poa przewi id- ' 
nictwem starosty  przemyskiego p. Re­
miszewskiego, astesorami byli pp. Dr. 
Nowosielski z S ieka  i Koszubiński z 
Nan rybki

PODRZUTKI. Pod bram ę żłóbka miej 
skiego podrzurono wczoraj dwoje nie­
mowląt, dziewczynkę, a w ]ak :ś ęzas

potsm chłopczyka. Policja poszukuje za 
matkami, które w ten łatw y sposób po­
zbyły się potom stwa.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Aresz­
tow ano tu niebezpiecznego oszusta na­
zw iskom  Iwan batich, który uwijał się 
po wsiach na przestrzeni między Lwo­
wem a Przemyślem, Batich w ystępow ał 
jako sekretarz starostw a we Lwowie i 
naciągał łatw ow iernych chłopków na 
znaczne sumy obiecując podwyżkę rent 
inwalidzkich, interwencję w Urzędach 
Skarbowych odpis podatków  j tp Po­
nadto, jako delegat ks. Metropolity 

Szeptyckiego, sprzedaw ał bezw artoś­
ciowe dewocjonalja po wysokich cenach 
na rzekome odnowienie św . Jura we 
Lwowie — w końcu naciągał leciwe 
niewiasty pod przyrzeczeniem małżeń­
stwa. Dalszą karjerę pomysiow ego oezu- 
sta przerw ała policja osadzając go w 
aresztach.

NAGŁY ZGON,, Onegdaj zm arł nagle 
w skutek zatrucia alkohotem 'rołnil Piotr 
W oźniakowski. Zgon nastąpił w drodze 
do Żurawicy.

—o—

SB kraju
POŚWIĘCENIE LECZNICY W ETŁ 

RYNARYJNEJ W  PRZEMYŚLANACH
W  Przem yślanach odbyło się poświęce­
nia i otw arcie lecznicy weterynaryjnej, 
k tóra została zbudowana przez W ydziai 
powiatowy. Obecnie lecznicę oddano Okr. 
Tow . Rolniczemu, które będzie nią admi­
nistrować.

ZIEMIA Z WSZYSTKICH POBOJO­
WISK 12 DYW.ZJ1 PIECHOTY — NA 
SOWINIEC, Z pobojow iska 51 p. p. z 
Czartowej Góry pod Rohatyneni pobra­
no ziemię przeznaczoną na Sowiniec 
przy udziale przedstawicieli władz, de­
legacji 51 p. p. ze sztandarem , Zw. Strze­
leckiego, haroarzy, młodzieży szkolnej i 
społeczeństwa. Z pobojowisk na terenie 
12 dywizji piechoty pobierana ostatnio 
była ziemia, którą specjalna delegacja 
odwiezie na Sowiniec.

Ha r c e r s k ie  s c h r o n is k o  w  k a r
PATACH WSCHODNICH. Ha Kostrzycjj 
(1300 m.) w Czarnohorze (woj. rtani- 
sŁawowskie) ukończono budowę schro­
niska harcerskiego w edług projektu 
J. Żukowskiego. Budowa schroniska łą­
czy w sobie stylow ą architekturę zagro­
dy huculskiej z w ym aganiam i współcze­
snej turystyki, zapew niając turystom peł­
ny komfort. D ojaza do schroniska, ła­
tw y — 45 minut kolejką leirlą i godzlnę 
pieszo z W orochty. Oficjalne otwarcie 
schroniska nastąpi 15 grudnia Dr.

ROKI STAROŚCIŃSKIE W  POW- 
PRZEMYŚLAŃSKIM. S tarosta pow iato­
wy przemyśteński urządził przez kilka­
naście dni roki urzędowe w poszczegól- 
nycn gminach pow iatu przemyślańskiegc 
przy współudziale inspektora szkoinegO' 
inspektora sam orządu gminnego : naczel 
nika urzęau skarbow ego Luaność maso­
wo zgłaszała się do wymienionego 
soołu administracji państw ow ej, składała 
prośby i zażalenia, bez potrzeby udaw a­
nia się do siedziby urzędu Roki cieszą 
się popularnością w śród ludności.

JÓZEF BIENIASZ. 62

$  puszczy nad SalatruRzem
POWIEŚĆ

W  istocie niedźwiedź nie miał w stosunku do ludzi 
żadnych w rogich zam iarów. Chciał żreć, to wszystko. 
(Wszak żarcie było właściwym celem jego życia. Larwy 
i korzenie, jakie tu j  ówdzie w lesie znajdował, nie mo­
gły dziś nasycić tego  potężnego organizm u, nawykłego 
od daw na do posilnego mięsiwa. N aw et nie w ystarczały 
spore połcie, podkładane jako przynęta przy żelaznych 
zatrzaskach, jakie i ci ludzie nań zastaw iali. Turul spo­
strzegł to  natychm iast i w stosunku do zdradzieckiego 
żelaza stosow ał zdaw na w ypróbow aną metodę: rozbra­
jał szczęki rzucaniem kamieni, lub uderzaniem zdaleka 
kłodą. Skutek był wciąż jedsn i ten sam. Posłyszaw szy 
znany trzask, niedźwiedź podchodził do padła bez żadnej 
obawy i zjadłszy, krążył dalej, szukajac następnego.

Niejednokrotnie napotykał też mięso zatrute. Już 
wiedział z dośw-adczenia, że jest palące w smaku i nie­
znośne dla nosa Pomimo to raz jedźn skosztow ał na- 
p rąw dę i połknął niewielki kęs, ale już w chwilę później 
uczuł bolesne palenie w brzuchu Poniechaw szy resztę, 
zaszył się czźm prędzej w las i tu połykał masowo 
kw aśny mech i różne jeno sobie znane zioła, na skutek 
czego porw ały go wymioty. Stary, leśny w yga dał się 
w nąć  ,ia kaw ał i nie panując nad łakomstwem, nte po­
słuchał w łasnego nosa, który p rzestrzeg a ł. zawczasu 
przed spożyciem ow ego mięsa. Szczęściem dlań. trucizna 
działała ztjyt bezpośrednio, przez co nie zjadł za dużo: 
szczęściem też, iż s :ę w yznaw ał jak nikt na przy-od j 
lecznictwie.

I.udzie z obozu odetchnęli na kilka dni. Groźny ra- 
buś. posłuszny wskazaniom dzikiego organizmu, poprze- 
st-w ał przez jakiś czas na jar?'.,lej kuchni. Jak dawniej 
oobro wał po kniei, w poszukiwaniu za kwaśnemi m rów­
kami, któremi uśm ierzał utajone, w nętrzne palenie w żo­

łądku, lub opasał ruń. w ybierając traw y i zioła kojące.
Ale po tygodniu n iedźw iedź. poczuł się zdrów jak 

dawniej, a w raz ze zdrowiem wrócił niebezpieczny ape­
tyt. Pod wpływem tegu w padł jednego dnia w samo po­
łudnie na środek leśnej łąki, z zamiarem zdobycia mięsa. 
Niespodziewanie dla siebie spotkał się ze zorganizow a­
nym oporem . Stado koni, miast się rozbiec, utworzyło 
spraw nie okrągły pierścień, którego zewnętrznej strony 
broniono wierzganiem tyhiWiii kopytami. Turul, zdzielony 
potężnie w buk, w padł pod v»pływem bólu w istny szał. 
Zapom inając o  wrodzonej ostrożności, wskoczył jak bu­
rza na grzbiet najbliższego. Skutek był nadspodziewany-. 
Przerażone zwierzę, nim padło pod olbrzymim ciężarem 
i stalowemi szponami leśnego zbója pomieszało szyki 
w bratnich szeregach, które nagle pękły. Stado rozpró­
szyło się, szukając ocalenia w szybkiej ucieczce.

Tym -azem rozsrożony niedźwiedź nie poprzestał na 
jednej tylko ofierze. O garnęła go jakby furja bojowa, 
w padł w dziki zapał niszczycielki. Poniechawszy napół 
żywego źrebca, rozciągnął drugiego, podeptał człowieka, 
który mu się po drodze nawinął i dooiero ubiwszy trze­
cia ofiarę, z nią sunął do lasu, mrucząc chrapliwie. 
W swem rozjuszeniu był straszny Dzisiejszy bój prze­
konał go niezłomnie, że cały ten abóz, pełen ludzi i do­
bytku, jest igraszką wobec jego olbrzymiej siły. Nikt tu 
nie miał grzm iącego żelaza, a przeto nikt nie mógł być 
dian groźny. Umykając Jo lasu, naw et się zbytnio nie 
śpieszył. Nie gonrono go zresztą, gdyż strach padl na 
wszystkich, co tu żyli.

Zwyczajem niedźwiedzim Turul w ypada1 z kniei 
i w racał jednym i tym samym szlakiem Upatrzył sobie 
niedaleko stąd w ygodną gaw rę i nte widział potrzeby, 
żeby ją  zmieniać. Na otw artych połoninach różnie by­
wało, zwłaszcza jeśli mu następow ano na pięty, ale 
w gąszczu leśnym, w pobliżu którego usadowili się nie­
znani, bezbronni ludzie rządził się niby okrutny książę 
co zbiera należną sobie daninę.

I to go zgubiło. Gdy w dwa dni później po owem 
spustoszeniu szedł znów ku polanie utartym  płejem, 
napotkał na drodze gęsto zaścielona smereczvne Leżała

rozrzucona mieoDaie na  ścieżce, a  choć poprzez zapach 
igliwia zawietrzył słabą woń ludzkich rąk, nie w zi^  
sobie tego zbytnio do serca. Ludzi z polany nauczył się 
lekceważyć. Nie sądził zresztą, by  gałęzie smereczyny. 
do której miał zaufanie, kryły jaką zasadzkę Niespo­
dziewanie gałęzie rozstąpiły się na pewnem miejscu 
i Turul, straciw szy grunt pod nogami, runął w głęboką 
jamę. Stoczył się ciężko, w prost na łeb i natychmiast 
pozbierał, zmiarkowawszy, że stało się coś straszliw ego 
Posępnemi ślepiami ogląda? cztery ściany wąskiej klaYf< 
tak wysokie, ż*e o wydobyciu się nie byto co i myśleć' 
Zrozumiał nagle, że jest bez ratunku zgubiony. N*c 
łbem m ajaczała jasna smuga światła, ate znajdow ała s;£ 
tak daleko, ze nie mógi jej dosięgnąć mimo wyprostowi*' 
nia się na całą wysokość wz-ostu

Sercem niedźwiedzia zaszarpał po raz pierwszl 
w życiu obłędny strach i rozpacz. Podobne, choć nie ta 
silme uczucie przeżył raz jeden przed laty. gdy mial nie­
szczęście wpaść w żelazne kleszcze. Ale tam rozpoście­
rało się nad łbem błękitne niebo, zaś drzew a wokół szu­
miące uspokajały, żź pomoc przyjdzie niechybnie z® 
strony przyjaciół, pośród których wyrósł.

Dziś nie miał naw et tej pociechy, żeby widzieć ch°c 
skraw ek nieba. W ysoko w górze pułapki widniał i®n° 
słaby brzask dnia, zakryty gałęziami; puszcza gwarzy*3 
opodal, lecz niewidoczna; przyjaciół nie miał na świeci®' 
Ci, co Dyli, znikli precz z boru, pozostaw iw szy po sobi® 
jeno zwęglone resztki dom ostwa i jego gaw ry. Od tegc 
czasu z nikim się nie zbratał. Dzik: zwierz uciekał prz®3 
nim w trwodzs, zaś ludzie tropili dnierrr i nocą zacie u ” 
nigdy spokoju nie dając i wciąż dybiąc na jego futf0' 
Istoty z U stron ia . były niewytłumaczonem. lecz dobf®1̂ 
zjawiskiem w jego niedźwiedziem życiu. Podobnych iu 
nigdy nie spotkał. W spomnienie o  nich usadowiło ^  
się głęboko pod czaszką, nachodziło często we śnie 
dobra stróżka leśna, lecz na jaw ie rzadko kiedy o n1' 
myślał, cały pochłonięty mordem, pods‘aw ą swego życ*a

:(Ci d. O )
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Lw ów , K .eiią taja  5 (w p o d w ó rz a ) . S a l e  a a  
a U a d z te . O ry g . m e b la  a n ty e z a e , 1836

Jat nadeszły na sezon jeaienny I zimowy 
Bf A F 5 U I  modnych fasonach
r i A rC .L « V » 3 1 jE .=  F,bry6zny S k ł a d
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ni. H a 1 i c k a 4'& TłIfl. KAFKA

' 'a d jo w e  p rzy b o ry
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wysprzedaje f  ma

Jan B U J A K  u
•‘ R 1 A S O L E ,  P A R A S O L K I
P araso le  o g ro d o w e  i m ia rn ic z e , n a p ra w y , pe* 

Wrycia —  p o łe c a  je d y n a  K a tn lic k a  F irm a

P A R A G O N *  ^ a wbael mo°wwa a,
1273

F a r b y  do w ło s ó w
brylanłyny, fikaatory, wody odżywcze 

„V egeta!ea poleca PERFLMERJA

B. BohusiBWicz

ń

(o b o k  k in a  P a ła c e )

KONRAD K A I M  i  SYN
Lwów, Kopernika 11.

F O R T E P IA N Y  P IA N IN A , G R A - 
M O F O N  Y, P Ł Y T Y . 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R
12s9
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. , -V . ,v z a s t o s o w a n i e : • <£
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SPORT I WYCH. FIl
FILKA NOŻNA

Ostatni mecz o mistrzostwo Ligi.
W najbliższ’ niedzielę, dnia 1 gruarra, 
o godz. 11.30 odbędzie się na buisku 
W arszaw ianki w W arszaw ie ostatni te­
goroczny mecz o nrstrzostw o Ligi po­
między W arszaw ianką a W isłą. W ynik 
meczu nie będzie miał większego zna­
czenia dla układu tabeli. M ogą nastąpić 
jedynie drobne orzesunięcia.

Apel uigi do klubów. Zarząd Ligi 
zw raca się do klubów z piośbą, aby wo­
bec coraz cięższej sytuacji w stosunkach 
sędziowskich absolutnego branu no­
wych sil, wpływały na drw nych graczy, 
aby ci zapisywali się na sędziów piłkar­
skich. Soecjalnie wdzięczna rola otw iera 
się tu dla komisyj propagandow ych przy 
klubach, któie powinny cLiałać w tym 
kierunku, uśw iadam iając swych człon­
ków — dawnych graczy, że będą oni 
najlepszym elemenłem do sędziow atra 
zawodów i że kaory sea-ziowskie należy 
bezwzględnie podnieść. Zarząd Litgj u- 
zyskał od Polskiego Kolegium Sędziów 
przyizecżtnie, że tacy kandydaci Dędą 
przechodzili skrócony okres przygoto­
wawczy.

JEśLl
i i B  B >  1  | fc to najlepsze i najtaniej 
1^ 1  K I 0  Im K I zakupi.z lylko
w SKŁADZIE, Lwów, Trybunalska 16, 

Telef. 221-76.

PŁYWANIE
Nowy fantastyczny rekord światowy  

Kiefera. Na dalszyh międzynarodowych 
zawodach pływackich w Kopenhadze 
z udziałem amerykańsikch pływaków 
Adolf Kiefer izyskał znowu fantastyczny 
rekord światowy na 4UG m. nawznak. 
Nowy jego rekord wynosi 5:17,8 sek., 
Kiefer zatem poDił ustalony przez s ebie 
rekord św iatow y w bież. miesiącu aż o 
4,8 sek.

Konferencja trenerów piłkarskich 
w Warszawie. W niedzielę odbyła się 
w W arszaw  e ogólnopolska konferencja 
trenerów piłkarskich, zw ołana przez z a ­
rząd Pol. Zw. Piłki Nożnej. Konferencji 
przewodniczył mż. Kuhar. Udział w niej 
wzięli nasfępuiący trenerzy: pp.- Oito. 
Spojda, Kpssok, Soli, Riebe i Molnar. 
Trenerzy przedstawili spraw ozdanie ze 
swroiej dotychczasowej działalności, a 
następm e rozwinęła się d \sk u s’a na te­
mat szkolenia, prow adzenia treningów i 
udziału polskiej drużyny w turnieju olim ­
pijskim w Berlinie. W nioski z om aw ia­
nej konferencji przedstaw ione będą i o- 
mówione na posiedzeniu zarząau PZPN, 
k tó ,e odbyło s :ę w ponitdziałek. Zaraz 
do oknferencii trener Otto wyjechał do  
Katowic, gdzie poorow adzi trening pił­
karzy okręgu śląskiego.

WIADOMuŚCI ZAGRANICZNE
Dwł świetne wyniki w lekkoatletyce 

europejskiej. Skoczek norweski, Otto 
Berg, ustanowił w tych dniach nowy re­
kord św iata w skoki z miejsca, uzysku­
jąc wynik 351 cm. Daw ny rekord św ia­
ta w tej kon Karencji wynosił 347 cm. i 
należał do Amerykanina Ewry.

Szwedzki oszczepnik Erik Lundouist

uzyskał w tych dniach doskonały wynik 
w oszczepie — 74 mtr. Lundquist był 
zwycięscą olimp:jskim w  Amsterdamie 
162S r., poczem rozstał się z czynnym 
sportem. Obeunie wrócił do zawodn;c- 
tw a i w krótce osiągnął formę, która 
wróży mu poważne nadzieje olimpijskie

R9E B LE
ja d a la ie , ay y ia la ie  
g a b in e ty , ta u e z a sy , 

k o b v  n o leea
w ia s e ń a k i 
W y tw i r a i i  
S ta la rg k o -  
te n ie e r s k a

;L w aw , Syk- 
s t a ik a  41 ta l  
29-79 394

GUSTOWNĄ B IE L IZ N Ę  k t a w , , t >
po cenach niskich poleca ^

R. Mokrzycki, Rn!flWSl[i8gO l tli. 242-37

/ i \C H C E  P A N  «
sprzedać, zamienić, kupić W

K A M I E N I C Ę  
P A R C E L Ę
W ystarczy  o g ł o s z e n i ®

fc#'

^ g ło a z e n ia  n ie h a n d lo w e  d o  1 0  a łów  
jjr ., d a ls z e  w y r a iy  p o  5 gT. D la  

Mosinie. p ia e y  d o  l a  ałów  30  g r .  d a l-  
**e w y r a iy  p o  3  g ro c ie .  O g ło s z e n ia  =  

k u p ie c k ie  p o  1 0  g r. a łow o =
» C  g ł o s z e n ia  d x o tm e «

=  Je d n o  o g ło sz e n ie  n ie  m o że  prze lc ; u e ta c  
=  S0 słów . O g ło sz e n ia  r e k la m o w o  w śró d  . 
=  d ro b n y e h  k o sz tu ją  za  1 rem . 1 łam .. 30  gj 
=== O g ło sz e n iu  oroD no p rz y jm u je  K a n to : 
 : o d  g o d z . 9— 19 b e z  p rz e rw y .

W te j  ru b ry c e  zan-re3zczam y 
'R ioszenia do 10  ałów  po 30 gro- 
7y — d a lsze  w y razy  po 5 g r .

M IK R O SK O P 
im e rs ją  w aga a n a lity c z n a  

' dob rym  s ta n ie  k u p le . I n t .  
to ie r , B o ry sław , sk ry tjca  260.

27788

OKAZJA 
k a m ie n ic a  no w a d w u p ię tro w a , 
k o m fo rt oko lica  P o to ck ieg o , do 
chód n e t to  6.600, C ena 66.000 
w tem  b a n k  d ługo 'cerm inow y 
25.000 z ło ty ch . S p rz e d a je  „Cele- 
r ł te r " ,  Lwów, u l. B em a 21.

27810

* r w

w te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 
k o sz e n ia  do 10  słów  j , .  50 
toszy — a a lsz e  w y razy  po 

g r.. k u p ieck ie  po 10  g roszy .

U BR A N IA
robocze, dl& uczniów  
szkó ł te c h n ., m undury  
s tu d e n c k ie  przep isow e. 
P rz y sp . W ojsk ., h a :  er- 
ak ie , k o m binezony , w is 

tr .iw jn , n a t a ń s z e  ź ród ło  i wy 
-w ó rn ir  „PA L L IU M " Lwów. '» . 
H e tm a ń sk a  22, obok M uzeum .

1136

F o rte p ia n y  k ró t 
k ie , n a jn o w sz e  mo 
dele , w ie lk i w ybór 
ta n io  jp rz e d a je  
HANAK, Lwów, 
P iłsu d sk ieg o  21. 
I  p. U l i

R U TR O
* szczupłego  m ężczyzny  sprze- 

D w ern ick ieg o  42 m. 4.
27690

Koszul? ^  
m eskit

o d  zł. 3 ° ')  do  
10*53 p a le c a

n a ita n ie i
ZYGMUNT

ZaUJK!
lvóv. Baimdw 4

} l-oL)N E MESZTY ZIM OW I 
^■9<ienne p o lec- i w yk o n u je  

^Iw-tfrnia „IB IS 11. Lwów, H ak .
m ezan in . 716;

JA BŁK A
g atu n k ó w  

Sza-
' o  cv ,  w ysokich  

^ ■ 'e d a i ,  w k ażd e j Ilości.
, ^ ''w te z a  3. I  u. „ O -ró d  R5- 
u ** ' . 27754

Najlepsza Ł
najtańsze 
IBUWiE

poleca
n a js ta rs z a  f irm a  k a to lick a  

L. T . SKRZY PEK  
Lwów, H alick a  4, te l. 244-70. 

S pecjalnośós O baw ie szko lne.
1151

B e z p ła tn ie  z a m lis z c z u m /w  
ru b ry c e  o g ło sz e n ir  o w olnych  
p o k o ja c h .t  p o sz u k u jący ch  pokoi 
p rzy  8 ra z sc h  1 razy  do 10  słów

dalsze 'vvrŚ7v ?i groszy.

Najnowszy typ samochodu pancernego,w prow adzony w armji S tanów  Zjedn.

PO K Ó J
ko m fo rto w y  u trz y -n a n ie  dwom 
P anom  n u . s ta n o w isk u  w y ra jm o  
K ochanow sk iego  15 d rzw i 5.

27J.Y)

POKOT
um eblow any , Lwów, ul. K rasze w ­
sk iego  8, p a r te r  p raw y . T e ie fo n  
237-65 do 10 ra n o  i 16— 18.

27782

G A R SO N IERA  
2 p o k o je  u m eb low ane, ła z ie n k a  
te le fo n , Lw ów , F r ie d r ic h ó w . 8 
m 0. • 27801

§ l & 4 M e i

PIECYK
ie la z n y , szam otow y  o k azy jn ie  
sp rzed am . K urkow a 23. II  p. m. 
2 na lew o. 27769

SPRZED A M
k u ch n ię  ia la z n ę , Lwów, J a n o w ­
ska 103. 27802

N O W O C ZESN A  
T a n i a  W y t w ó r n i a

F i m p e k
i kap  o raz  w s z e i f c h  ro b ó t r« 
eznych, P ick , Lw ów , J a g ie l lo ń ­
ska l l a .  1573

B IB L JO T E K A  
ób bezcen do sp rz e d a n ia , —  N a 
ią d a n ie  sp is . K s. A n to n i B uczko, 
O lchow iec, p. B rzeżan y . .

27800

OK -W.JA 
k am ien ica  u cw r dw up ię tro w a, 
k o m fo rt, oko lica P o tock iego , do- 
ehód n e tto  6.500. C en a  65.000 w 
tem  B ank  d łu g o te rm in o w y  25.000 
z ło tych  sp rz e d a je  „ C e le r i te r“ Be­
ma 21, 2 7775

W te j ru e ry c e  zam ieszczam y 
w szelkie og łoszen ia  m ie izk an io - 
wep rzy  2 razach  Jo 10 słów 
i raz, B E ZPŁ A TN IE . D alsze 

w yrazy  po 6 g r.

C Z TE R O PO K O JO W E  
ko m fo rto w e odno w lo n - m iesz k a­
nie zaraz  do w y n iję c ia , Lwów.

o „ i ,  a 27795

LISTO PA D A  43, II p. 
do w y n a jęc ia  2 duże  p o k o je  
f r jn to w e , b a lk o n , k u ch n ia , kom ­
f o r t  27790

145 ZŁ.
4 pokoje, kuch r.ia , pe łn y  kom ­
fo r t ,  I  p ię tro  w now ej k am ien i­
cy od z a ra z  do w y n a jęc ia , Lwów, 
T arn o w sk ieg o  64. 27809

DW A
p okoje k u c h n ia  do w y n ajęc ie , 
Lwów, B. C h ro b re g o  15.

2*798

C ZA R N IEC K IEG O  2 
C ztery  p oko je  sy-Ltero k o ry ta ­
rzowy na  b iu ro  lu b  S to w arzy ­
szen ia  do w ynaieci.r. 27767

S iK S T u S K A  46 
5 pokoi p a r te ro w y c h , k o m fo rto ­
w ych do W ynajęcia . T el. 210  1 2 .

27804

CZTERO  
trzy p o k o jo w e m iesz k an ie , u m e­
b low aną g a rso n ie rę  oddam . — 
Lwów, N ow y Ś w ia t 18. 27805

3 PO K O JE  
z k u c h n i ,  słoneczne, p a r te r ,  — 
Lwów, F rie d ric h ó w  12. 27808

P E Ł N O K O M FO R T O W E
2 lu b  3 p oko je  z k u ch n ią  do 
w y n a jęc ia  T arnow sK iego  65,

27721

6 PO K O I
ko m fo rt, z rem o n lo w an e , ul. E 
.orego 32/TU. b ardzo  tan io .

27224

2. 3 P O K O JE
k u ch n ia , p e łn o k o m fo -to w e 

S a rz y ń sk ie g o  4. 1  p , 27758

2 P O K O JE
i k uchn ia  do w y n a jęc ia , Lwów, 
M okłow skiego 6 (boczna Kul 
parkow sk ie j> . 27783

1 , 2 i 3 P O R C JE  
z k u ch n ią  pełn y  k o m fo rt, s ło ­
neczne, n a ty c h m ia s t do objęci 
W iadom ość: Lwów, Ja n o w sk a  74 

27784

CZTERY 
pokoje k uchn ia , łaz ien k a , p rz tu  
pokój, za raz  do w y n ajęc ia , Lwów 
P ełczy ń sk a  2. 27785

2 PO K O JE
k u ch n ia  do w y n ajęc ia , • Lwów. 
F rancis-K " ó«l a 10. 27790

T R Z Y PO K O JO W E
ao m fo rto w e  m iesz k an ie  "d o  w; - 
n a j ę ć ,a  C hodk iew icza  7, -tele­
fon 272-31. 2'7758l

PO K Ó J
ik latkcw y k o m fortow y  w ykw in tne  
„ trzy m an i® 'w y n a jm ę  p rzy stęp n ie  
P anom  n a  stan o w isk u . K ochano-
u rsk ie c -o  68/ek 27756

W te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 
w szelk ie  o g ło sz en ia  m iesz k an io ­
we p rz y  3 razach  do 10 słów 
2 ra z y  B E Z P Ł A T N IE . Da sze 
w yrazy  p o ,.1: g r . .

W Y N A JM Ę 
lo k a l n a  w y tw ó rn ię  to k a rs l  
3'to la rsk ą , m iesz k an ie  pokój k 
ch n ia , p ła tn e  zgó ry . Lwów, J 
now ska 103. 278

BIURO
siedm iopoko jow e cen tro o g rz e w a  
ne, p a r te ro w e , Lwów, S y k stu s-  
ka 46. do w y n a ję c ia . 27803

U M EBLO W A N Y  
pokój, u trz y m a n ie , bez, za ra z  do 
w y n a jęc ia , Lwów, R e y m o n ta  3 , 
II P-. m. 8. 27788

PO SZU K IW A N Y  
lokal p rzem ysłow y , w k tó ry m  
m ożnaby  w ybudow ać p iec do w y . 
p a la n 'a  o w y so k ie j te m p e ra tu  
rze. L is ty  z nodan iem  w arunków  
do Adm. „ In ż y n ie r-c h e m ik “ .

27604

E R 4W C Z Y N IE  
b ie l i fn la r k i  po iees K a to lick ie  
S to w arzy sze n ie  K raw czy ń  im  
św. Józef*. L w ó w , S e k o ła  1 II n 
n r . te l . 297-34 11122
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AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja Lwowska

środa, ón ip .27  listopada 1935
G.30 Aud. poranna. 6.50 (Lw) Muzy­

ka lekka z płyt. — W przerwie o godz.
7.20 D. c. audycji porannej. 7.50 (Lw) 
Program za  dzień bież. 7.55 ( I w)  Parę 
Informacyj. 8.00 Aud. dla szkól. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 „Czv możemy żyć bez 
,nięsa?“ pogadanka. 12.30 (Lw) Kon- 
rert Orkiestry T. Seredyńskiego. 13.25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30 
(Lw) „Koncert życzeń". i5.15 W iado­
mości o eksporcie polskim. 15.20 Giełda.
15.30 (Lw) Muzyka operetkowa (płyty).

16.0u ,.Ci, którzy nie słyszą" aud. dla 
dzieci. 16.20 Płyty. 16.45 Rozmowa mu­
zyka ze słuchaczem radja, 17.00 „Dys-

34 Zł. S ER W IS
2  na 6 osób. — Najtaósay Skład
3  Poi..-ilany K A Z I M I E R Z

L E W I C K I  p i. M ariacki 1 1 0 .

kutujmy" —  „Czy słuszne jest nas»o —  
wszystko dla dziecka" — pogadanka.
17.20 (Lw) W Hiszpanji (płyty). 17.50 
„św iat się śmieje" przegląd humoru za­
granicznego w opi, Brunona Winawera.

18.00 „Miniatury Kwartetowe. 18.30 
(Lw) „Najdawniejszy słowiański Epos 
Rycerski i jego przekłady polskie" —  
wygi. mgr. Jarosław Rudnicki. 18 45 
(Lw) Płyty. 19 00 (Lw) „Orka na ugo­
rze" feljeton wygł. p. Ida Wieniewska.
19.10 (Lw) Program na dzień nast. 19.20 
(Lw) Koncert reklam. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19 50 Reportaż aktualny.

20.00 (Lw) Płyty. 20.45 Dziennik

wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21.00 XIII auaycja z cy­
klu ,T w órczość Fryderyka Chopina". 
21.35 „Upiór w  literaturze" szkic literac­
ki Wi. Arcimowicza. 21.50 „Jacy bywają 
klijenci4 pogad. 22.C0 „Ormus wyjeżdża*4 
Koncert. 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 
Wiadomości meteor, dla komunik, lot. 
23.05 (Lw) Muzyka taneczna na płytach.

„Aida*4 —  opera 

Edyp'4 —  upera

19.30 Budapeszt 
Verdiego.

21.00 Praga. „Król 
Strawińskiego.

21.00 BruKsela flam. „Sen nocy zi­
mowej" —  opera Deboecka.

Radjostacja Krakowska
środa, dnia 27 listopada 1935

6.30 Tr. z W arszaw y. 6.50 Muzyka 
z płyt. — W  przerwie o 7.2C tr. z W a r­
szawy. 7.50 Program  na dzień bieżący.

7.55 Parę informacyj. d.00 Tr. z W ar­
szawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 
Tr. z W arszaw y i Lwowa. 15.25 Tr. 
z W arszaw y. 13.30 Południowy koncert 
z płyt.

15.15 Tr. z W arszaw y. 15.30 Frag­
menty z oper W agnera (pły ty). 16.00 
T i. z W ilna. 16.20 Recital śpiewaczy 
Hanny Łosakiewicz-Moliękiej. 16.45 Tr. 
z W arszaw y. 17.20 Muzyka rosyjska i 
w łoska z płyt. 17.50 Tr. z w arszaw y.
18.30 „Skrzynka ogólna" w oprać, int 
St. Broniewskiego. 18.40 W iad. bieżące. 
18.45 Melodje węgiersike z płyt.

19 00 „Poradnik turystyczny*4 w opr. 
dr. St. Leszczyckiego. 39.10 Program  na 
dzień nast. 19.20 Koncert reklam. 19.35 
W iad. sport. 19.40 Tr. z W arszaw y 1 
Lwowa. 20.15 Tr. 7 W arszaw y i Wilna. 
21 50 Tr. z W arszaw y 23.05 Muzyka ta ­
neczna z płyt.

zam ieszczam y  po 30 g r .  oa  15 
słów  —  d a lsz e  w y razy  po i  g ro ­
sze.

C H EM IG R A F 
zd o ln y  szybk i, e raw lacz  s ia tk i, 
ko lo ry , w ie lo le tn ią  p ra k ty k a  — 
p o sz u k u je  p osady . Ł ask aw e  zg ło ­
sz en ia  —  K raków  —  p o s te  r e ­
s ta n te  L  „ R u ty n a "  277747

RZADCA 
g o sp o d arczy , kaw ał *r, la t  32, 
d łu ższa  p ra k ty k a  w In te n sy w ­
nych m a ją tk rc li  W ielkopo lsk i, 
uczciw y, en erg iczn y , zam iłow ań ; 
w sw ym  zaw odzie, zn a  dok ład n ie  
u p raw ę  ro li, hodow lę  In w e n ta ­
rz a  o raz  książkow osó  ro ln icze  
p rz y jm ie  p o sad ę  zaraz  lub  póź­
n ie j. K u id o w lcz  —  P o zn ań , Do 
m in ik a ń sk a  4. 27792

OSOBA
w iek  Ś redn i g o sp o d y n i in te l i ­
g e n tn a , h a rd z i  dob re  p o s ia d a  
Ś w iadectw a i n C a -en ia  s^uka 
p o sa d y  do je d n e j  . osoby , u b  na 
w ieś do d w oru  od z a ra z  L is ty  
F u , ; e r  pod ..S u b te ln a  p r a c a 1*

W ti*  ru b ry c e  zamirozczamy 
o g ło sz en ia  do 16 słów  p rz y  3 
razach  2 ra z y  B E Z P Ł A T N "! — 
d a lsze  w y razy  po 6 g roszy .

SŁUŻĄCĄ 
po leconą p o sz u k u ję , C hodkiew i­
cza 7, drzw i 6. od 4 do 6. 27760

ZNANA
ism ieck a  fa b ry k a  m ano m etró w  
o sz u k u je  punów  dobrze  w p ro ­
s z o n y c h  w p rzem y śle . O fe rty  
rzesy lać  pod sz y frą  „B. 24079" 
o „ALA", B e rlin , W . 35.

27787

S Ł U Ż Ą C i 
do w szy stk ieg o  w ś re d n im  w ie­
ku  p o sz u k iw an a  od zaraz . D o­
wód o so b is ty  i św iad ec tw a  wy- 
—Mgane. Z g ło szen ia  Lwów, K c- 
-hanow skiego  26, I I  p. m . 10.

27797

UW IWil M b R
S Z iJK /iS Ł  

DOBROBYTU i SZCZĘŚCIA 
«* MAŁZENSTWiE ZW rlóC SIĘ 
Z CAf.EM ZAUFANIEM DO 
.^D YN EO O  CHRZEŚCIJAN 

Ss.iEC O  BIURA MATRYMO­
NIA LN EG O  LWóW, A AADE- 
M 'C A 24 J. 27711

KURS
m o d n iarsk i k o n cesjo n o w an y  na 
s ty l w iedeńsk i. Ceny u m ia rk o ­
w ane. Z g łoszen ie  od 8— 10  i od 
3—8 G lin ia ń sk a  10 a II  p. m. 
5. Jo a n n a  K ess ie r . 27744

TAŃCÓW  
scen icznych , naro d o w y ch , sa lo ­
now ych. N ow ości, w y ucza  L oda 
C ie s ie lsk a  b . p r im a b a le r in a  
te a tró w . W pisy  B a to reg o  28.

27712

W te j ru b ry c e  zam ieszczam y 
og łoszen ia  do 10 słów  po 30 
g ro sz y  — d a lsze  w yrazy po i  

g r„  k u p ieck ie  po 10  g r.

NAJTA Ń SZA  W Y TW Ó RN IA  
firanek Wank. Plac Marjacki 6.

1167

W E S O Ł A
A U D Y C J A

Z ROZGŁOŚNI , LWOWSKIEJ
W ŚRODĘ 37.' XI. O GODZ. 20.00

Katolicka
Wytwórnia Gorse­
tów „Krajoprze* 
mysł“ Lwów, Bo- 

imów 1. wykonuje 
'wedle najnowszych 

wicrów gorsety* 
napierśniki, opas­
ki pooperacyjna ł 

blgjenlczne soli­
dnie 1 tanio —  o- 

raz przyjmuje r oprawę i c i t s z .  
ezene. EM

PO TA N IA ŁY  
K A R N ISZE n a jm o d n ie jsz e , R a- 
MY do obrazów  1 ro b ó t ręcznych  
SZYBY i L U ST R A  szlifów  *ne 
OSTERM A N , Lw ów , P iłsu d sk ie . 
g> 11 obok A sn y k a  t e l .  65-86.

185?

O B U W IE  SP O R T O W E  
„B ergsteigery** z szyciem  skan- 
d yn aw sk lem  w  m odnych  ko lo ' 
rach  o raz  w szelk iego  rodzaj® 
obuw ie w y k o n u je  po n isk ie !  

cenach

WŁ. DZI KI
Lwów, S nopkow ski 38. 192'

ZA ZŁOTO 
s re b ro , z ło to  zęby, k a r ty  z a s t e  
w nicze, m o n e ty  z ło te  1 stebr® * 
p ła c i n a jw y ższe  ceny  W ANDER 
Lwów, S za jn o ch y  1 (b o czn a  Ko­
p e rn ik a ) .  I* 0"

5 « z « 9  
PflCC-KC

Łwfiw, Tartjarska 10 tal. 215-88 
Sklep Łyczakowska 4 tal. 274-88

M«9p *
Bap^y

D O R SZE M ROŻO NE
poleca M. W IR G A , Lwów, S ien ­
kiewicza 3, za Hotelem George*a

1582

balfo pocy ko­
wane paleca firma 

Fr. CHLADEK 
lwów. Rynek 45. 1996

STR O N ICA  
15 g ro szy . P rz e p isy w a n ia  m aszy ­
now e, Lwów, S e rb sk a  2 b ,  I p.

27806

SALON MÓD 
„ S ta n is ła w a -* Lwów u l. Bolm ów 
3. P o leca  kape lu sze  d am sk ie  o- 
raa  p rz y jm u je  w szelk ie  o rze rb h  
k1 po n a in iż s z --ch cenach .

W A ŁEC ZK I
ao  u sz c z e ln ia n ia  okien  p o leca  
D ro g e rja  KOLEŻAŃSK1EGO,
Lwów, B a to reg o  30. 1155

W ie lk i w y b ó r futer
gotowych i na miarę, eony przystępne, 
pi o r w t z o  r z ę d n e  w y k o n a n i e
MAGAZYN i PRACOWNIA FU TE R  ,

Smuisiiłtfu W R O Ń S K A
L w ó w ,  R u to w s k ie c to  80,

P o m o c  - s K a r s K a

^ r .O .  G U f t l e r o w a  lekarsk ie
0r. Fr. LILLE ul. Fredry 4a tel. 112-09

n i t e

Ziele na włosy

1607

GRIFFIN
NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA

-gA o s ta tn ie )
n ew o śc imSwW “*st

jakości poleca katolicki Magazye
J.4NA SC^R/i "A

Lwów, R a to w s k lo ^ o  ^ 7  (dawblei
.JO T - 120

WEŁNA na GARSONKI
w najnowszych d seniaeh. Na
składzie PO ńCZO CH Y, RĘKA; 
9TIC7KI, Chagloczki. „Dom 
TFłeczki" Lwów, Sykstuska 2.

S alo n  G orse tów  
„ANTINEA** 

o becn ie  Lw ów , u l. 
S z a jn o c h y  2 ( ró g  K o­
p e rn ik a )  p o leca  n a j ­
now sze m odele g o r ­
se tów , u a p ie rśn ih ó w , 
o pasek  p o o p e ra c y j­
n ych  n a  czas ciąży , 
o ra z  w sze lk ie  Ąrty- 
k u ly  w chodząze  w  z a ­

k re s  g o ra e c ia rs tw a  1 ręk aw iczk i 
rę czn ie  sz y te , po n a d e i  n isk ich  
cenach . P rz y jm u je  ró w n ież  do 
h a f tu  1 sz y c ia  b ie liz n ę  dam ską.

1146

Fortepiany
pianina świato 

wych wytwórni 
na składzie

Marecki
Lwów, Bato­

rego 7, 1891

PR A C O W N IA  OBUW IA 
NOWY STYł ” 

wykonaje luksuso­
wo męskie, damskie 
i ortopedyczne, we­
dług najnowszych 
fasonów buty z cho­
lewami nieprzem a­
kalne. g  a m o w e 
szwedzkie spor- 
tow r, narciar­
ski*. Przyj­
muje 
wszel­
kie
reperacje. Robota tsw ar i wy. 
konanie solidne. Ceny zniżone.

]AN F U R D A
Lwów, u l. O sso liń sk ich  12.

N A PR A W Y  
zegarków, zegarów ! blżuterji 

-  wykonuje solidnie. Ku* 
jfin k  poję złoto i srebro Albin 
tLftjf MU TKA — Lwów, plac 

B e r n a r d y ń s k i  I. 3 
zabudowania OO. Bernardynów.

6 v 2

po użyciu którego włosy nie siwieją, ani nie wypf' 
dają, lecz rosną bujnie. Jesl to  cudowne zieie, w« 

■ uawiera żadnych chemicznych subs.ancyj. C en a : d<j* 
lara z przesyłką. A d re s : John Zrada, 1722 W. 18tb 
Place, Chicago, Illinois U. S. A. 161“

H um or

Gotowa przyjść na śtnb.
=  Wandziu, czy będziesz na mcim ślubie w  Drzyśzly01 

Ifgodniu?
~  A z kim się żenisz!
^  Z tobą
wy Dobrze, przyjdę!

P T *  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  ' U I B
t  s

R ek lam y  w te k ś c ie :
N a L e j  s tro n ie  t ,  »
C ala  1-sza s t ro n a  ■. i 
N a 2-g ie j i 8-c ie j s tro n ie  
C a ła  2 -ga lu b  8-cia  s t ro n a  
N a d alszych  s tro n a c h  te k s tu  • s » s  0-79 
C a ła  g -ro n a  . .  . . .  s » ,  m 600.—

zł. 1.50 
„  1.200.—  

,  ,  s ■ 0.80
< s l  »  800.—

R óżne re k la m y :
K o m u n ik a ty  1 a r ty k u ły  rek lam o w e » zł. 1 .—- 
N a  s t ro n ie  k ro n ik a rs k ie j  ,  ,  ,  ,  ,  0.80 
W  d o d a tk u  lite ra c k o -n a u k o w y m  » ,  n  1 .—
N ek ro lo g i do 200 m m . ,  • » t  t  n  0.50
N ek ro lo g i do 800 m m . s * t  • t  ■ 0.80
N ek ro lo g i p ow yżej 300 m m . » t  t  n  1-—

O g ło szen ia  d ro b n e .
O g ło szen ie  za  te k s te m  ł. . m m . i i .zł. 0.80 
N a o st. s t r o n ie  i  w śród  d ro b . (6 łam .)  „ 0.30 
O g ło szen ia  d ro b n e  za  słow o » ,  „  0.10
M a try m o n ia ln e  0.20
D la p o sz u k u jący ch  p ra c y  za  słow o t „  0.08 
D robne ogłosz . p rz y jm u je  s ię  ty lk o  za gotów kę

P o d s ta w ą  o b liczen ie  j e s t  1 m m . w 1 ła m ie . P odw y żk a  cen  og ło szeń  m oże n a s tą p id  w  każdym  czasie  i o b o w iązu je  ta k ż e  te  o g ło sz en ia , k tó re  
z o s ta ły  zam ów ione p o p rzed n io , a  n ie  były  zgó ry  zap łaco n e . —  Za. z a s trz e ż e n ie  m ie js c a  d o licza  się  25 proc. — Za u k ład  ta b e la ry c z n y  do li­
cza  s;ę 50 p ro e . O g łoszen ia  w n u m e ra c h  św ią te c z n y c h  1 n ied z ie ln y c h  k o s z tu ją  o 20 p ro c  drożej.

U W a G I:
O m yłki, k tó re  zasad n iczo  n ie  z m ie n ia ją  treś® 
o g łoszen ia , n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ąd an ia  
tu  go tó w k i, an i te ż  n ie  o b o w iązu ją  A dm in is*r<l_ 
c ji  do b ezp ła tn eg o  p o w tó rz e n ia  ar-onsn . 
n ik a tó w  b e z p ła tn y c h  n l t  u m ieszcza  s ię . 2 o>* 
n ic  u d z ie la  się . R e k la m a cje  m iejscow e 
n ia  się  do d n i 3-ch zam iejscow e do a‘nł 6 '01 
od d a ty  u k azan ia  się  o g łoszen ia . Za eg*e1̂  
p la rze  dow odow e liczy się  15 g r. OgłoSze” 
do n u m e ru  b ież  o rz y jm u je  s ię  do godz- i®-ej-

•Wydawca: Mjir. D. Macieikop .Czcionkam i DRUKARNI KRESOWEJ Sn. 7. o. o. Lwów. M ochnackiego 4ii. OdDow. rpri . Stanisław S t a r z e w s k i -


